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DORGAN KOMITETU CENTRALNEGO 


Nr 109 (123) ROK II. 


Depesza ludu Warszawy 
do Generulissimusu Stalina 


Uczestnicy Akademii w Warszawie, która odbyła stę w 
czwartą rocznicę zawarcia układu polsko radzieckiego 


o przyjaźni, współpracy i Wzajemnej pomocy, wystosowali do 
Generalissimisa. Józefa Stalina depeszę na 


stępującej treści: 
My, mieszkańcy Warszawy, zebrani . dnja 21 kwietnia na 
uroczystej akademii, poświęconej czwartej rocznicy podpisania 
Paktu o Przyjaźni, Współpracy i Wzajemnej Pomocy miedzy 
"SRR a Polską, przesyłamy Tobie, Wielkiemu Wodzowi i w 
anym przez Ciebie bratnim narodom Związku Radzieckie- 
serdeczne, gorące pozdrowienia. 


Naród nasz zdaje sobie w pełni sprawę x roli i znaczenia 
riązku Radzieckiego w dziele oswobodzenia ludzkości od 
sory faszyzmu, oswobodzenia, które w rezultacie przyniosło 
1am Polakom niezawisłość narodową i przywróciło niepodle- 
ty, suwerenny byt państwowy, W oparciu o sprawiedliwe 
ranice na Odrze i Nysie i w oparciu o nowy ustrój ludowo- 
lemokratyczny potrafiliśmy w dużej mierze dokonać odbudo- 
wy harbarzyńsko zniszczonego kraju i przystąpić do budo 
nia fundamentów socjalizmu w naszym kraju. id 
Wiemy, wszyscy, jaką pomoc okazywał i okazuje nam Zwia- 
zek Radziecki tak na arenie międzynarodowej, jak i w AA, 


wie i przebudowie kroczącej do socjalizmu Polski Ludowej 
ej. 


> gdy po- 
narodowej 
rykańskich 


RZA tej pomocy możemy ocenić w całej pełni 
ZOWĘSNY JĄ z polityką likwidacji Suwerenności 
krajów europejskich, przeprowadzanej przez ame 
Imperialistów pod osłoną planu Marshalla, 


Świadomi tego, że wbrew woli podżegaczy wojennych rośnie 
sila śwlatowego obozu pokoju i postępu, AR naszego 
| miejsca w rodzinie narodów demokratycznych, której OE e 
dzi i której ostoją jęst Związek Radziecki — as hi 
nasze wysiłki w dziele odbudowy i przebudowy Polslq i Sie 


siemy w pełni swój wkład w dzieło zacho 


rej wania i ui jeni 
pokoju światowego. „umocnienia 


Niech . . . . . ? 
sez bę i a na wieki przyjażń naszego narodu i naro- 
Ź eiklego Związku Radzieckiego! 
dzy, Żyje i rośnie światowy obóz pokoju i postępu! 
iech żyje awangarda światowego pokoju Związek Socjali- 


stycznych Re ; tas AN ; 
Sis publik Radzieckich i jego Wódz, Generalissimus 
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WARSZAWA — SOBOTA, 23 KWIETNIA 1949 R. 


WYDANIE — F. 


Ludu 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 5 ZŁ 


Cały kraj munifestacyjnie ohchodził 
rocznicę paktu polsko-rudzieckieygo 


Cały kraj obchodzi} uroczyści 
cę zawarcia palsko-radzieckieg 
i wzajemnej pomocy. Tysiące 
się 
nifestacje przyjnźni polsko-rad 


wielka akademia centralna, na której przemaw 


W Warszawie 0 


e w dniu 21 bm. czwartą roczni- 
a układu © przyłażni, współpracy 
akademii i zebran, które odbsły 


w miastach i wsiach: kralu przerodziły się w potężna ma- 


zjeckiej. W Warszawie odbyła się 
iali min. Z. Mn- 


dzelewski i amb. W. Lebiediew. 


a. Z O OE OOOO EO 


Przemówienia mini- 
stra Zygmunta Modze- 
lewskiego i ambasadora 
Wiktora Lebiediewa 
wygłoszone na Uroczy- 
stej akademii w Warsza 
wie zamieszczamy na 
str. 3. 

s am 


„Sojusz polsko - radziecki to 
pokój, postęp, niepodległość” — 
głosi napis, umieszczony nad 
stołem prezydialnym akademii, 
zorganizowanej w sali „Roma“ 
przez ` Towarzystwo Przyjażni 
Polsko - Radzieckiej w czwartą 
rocznicę zawarcia układ poi - 
sko - radzieckiego 0 przyjażni, 
współpracy į wzajemnej pomo- 
cy. 

Na akademię przybyli człon - 
kowie Rady Państwa: wiceniar- 
szałek Sejmu Barcikowski, dr 
Kołodziejski i prezes NIK Jó3- 
wiak - Witold, członkawia Rzą- 


du RP z Premierem T. Cynankie. 


wiczem i wicepremierami Za- 
wadzkim i Korzyckim na czele. 
Marszałek Żymierski w otocze- 
niu generalicji, przedstawicieie 
stronnictw politycznych, związ- 
ków zawodowych, ZSCh, przed- 
stawiciele świata nsuki i sztuki 
oraz liczne delegacje fabryk i za 
kładów pracy z całej stolicy. 

W akademii wzięli również u- 
dział członkowie korpusu dyplo 


matycznego Z dziekanem korpu 
su ambasadorem ZSRR — W. 
Lebiediewem na czele. 
przewodniczący Tow. Przyjaż 
ni Polsko - Radzieckiej min. 
Świątkowski serdecznie wita 
przybyłych gości i zaprasza do 
prezydium wicemarszałka Sej - 
mu — W. Barcikowskiego, wice 
premiera A. Zawadzkiego, mini- 
aira Spraw. Zagranicznych — Z 
Modzelewskiego, ambasadora 
ZSRR — W. Liebiediewa, wice- 
min. Obrony Narodowej — gen. 
E. Ochaba, attachę wojskowego 
ZSRR — gen. Masłowa, przed - 
stawicieli sironnictw politycz- 
nych, KCZZ, ZŚCh, Ligi Kobiet, 
ZMP, ZHP, przedstawicieli 
władz stołecznych. Do prezy- 
dium wchodzą również przoedow 
nicy pracy z fabryk im. Świer- 
czewskiego — S. Wojciechow - 
ski, m fabryki Schichta — M. 
Wallkowski, a fabryki Fuchsa, — 
D. Olczak, trasy W— Z Ża- 
grodzki i kolejarz Grzesiczak. 
Zagajając  akademią min. 
Świątkowski stwierdza m, in.: 
Pakt polsko - radziecki został 
zawarty na lat 20, jeca jest on 
paktem wieczystym, bowiem 
przewodnie idee jego stały się 
własnością i przekonaniem 0i- 
brzymiej większości narodu pol- 


skiego. ; 
(Dokończenie ze Ftr. 5) 
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Obóz wulki o pokój demonstruje 
w Paryżu i w Pradze swą silę 


(R) PARY» (PAP). — 
Kongresu w Obronie 
przewodnictwem dołeg 

Rektor Uniwersyte 


„ Dragi dzień obrad Śwłatowegw 
Pokoju rozpoczął się w czwartek pod 
ata włoskiego Pietro Nenni. 

tu Warszawskiego Pieńkowski ndery- 


tal odezwe 
z przesła tez ; 
dujących w Piip., przez 380 delegatów na Kongres obra- 


i Następnie w 
Zilliacus, 


Po przemówi 


yglosit przemówienie delegat brytyjski Konni 


enin Ziliacusa zabra. 
aa o kratycznej Meipo Axioti, (5 Arki iydą 
Popnokratyczńego, który podajemy na 
południowe obrady otworzyło przemó 
dzieckiego Fadiejewa. 
p RAPA PARADY 


delegatka Grecji 
pel greckiego rza- 
stronie 2-jej. 

wienie delegata ra- 


tego Światowegn Kongresu w 


Telefoniczne relacje Obronie Pokoju deputowany 
naszych  koresponden- || <re_Villon. Na lotnisku po- 
tów specjalnych z prze- witał go przewodniczący pras- 
biegu pierwszego dnia kiej sesji Kongresu. pos. Jan 
obrad Kongresu Pokoju Drda.. Deputowany Villen _0- 


w Paryżu i w Pradze 


zamieszczamy na str. 5. 
Na 


świadczył, że wraz z Kongresem 
w Paryżu Kongres w Pradze bę 


str. f i A 
również : Arar a gae wyrazem solidarności 1 po- 
A. Fadiejewa, prof. Dem stępu pokojowych sił całego 
KAC posła Zillia- świata. 
us ii 
a, Eugenii Cotton, Jutro przybędą do Pragi 


oraz głosy prasy świa- 
fowej o Kongresie Po- 
koju. 


dwaj dalsi delegaci prezydium 
Kongresu z Paryża, Obrady obu 
części Kongresu są synchronizo- 


dzieckiej |; 5 członków dele 
= , a- 
cji bułgarskiej, Ę 
m delegatów radzieckich 
dni się znani: reżyser Ale- 
MOW A © Ukraińskiej 
n Nauk i Sztuk Pięk- 
nych Paładin. KGK, SE 
_ Na czele del 


A WPP 202 MEC Przemówienie prot. Jo- 

10 urie, Pietro Nenni'ego 
(a) ay kita Yves Farge'a będą P e w 
czwartek A (PAP) — W | piatek w dosłownym brzmieniu 
dal €k przybyło do Pragi 6 | radiofonicznym na sesii pras- 
szych członków delegacji ra- RES pras 


kiej, Po referac e prof. Joliot 
Curie odbędzie się na sesji pra- 
skiej dyskusja. Villon oświad- 
czył w zakończeniu, że ograni- 
czenia nie tylko nie osłabiły 
Kongresu, ale przeciwnie, jesz- 
cze silniej zwarły szeregi bojow 


F A nikó ju i uj 
egacji bułgarskiej wbapoju irma va 


e prezes Rułgarskiegn Ko- dokołą Kongresu. 2 

a gu Słowiańskiego dr Pa- | W piątek wyświetlone zostaną 
(a) PRAG ) „ | dla. uczestników Kongresu filmy 

de a ANa (FAP). — W śŚrn- | z Kongresów Paryskiego, Pras- 


przybył specjalnym 
tamolotem z Paryża do Pragi 
gat Komitetu Organizacyj- 


kiego i Wrocławskiego. Wieczo- 


rem delegaci obecni hyli na 


| Nałkowska, przewo 


| przedstawieniu opery Smetany! 


II dzień obrad Światowego Kongresu Pokojn 


„Dalibor" w Teatrze Narodo 
wym w Pradze. 


Połacy w prezydłum Kongress 
w Pradze 


(e) PRAGA'(PAP) 
dnicząca 
legacji polskiej na pr 
Światowego. Kongresu 
ców Pokoju, weszła W 


prezydium. W ten sposób Poi- 


— Zofia 
de- 


ka reprezentują w DIE at 
ofia £ roi. o 
Nałkowska, PO, drzej 


sław Kulczyński, prof: 
Wojtkowski i red. Ostap Dłu- 
ski. 
Posiedzenie kierownietw 
delegacji praskiej sesi 
Kongresu 


(a) PRAGA (PAP) W czwar- 
tek 21 bm. odbyło się posiedze- 
nie kierownictw wszystk! n ep 
legacji biorących udział , 
kongresie w Pradze. 

Na zebraniu obecny bY? s 
legat Światowego Kongresu w 
Obronie Pokoju w Pan A 
Pierre Villon. Zdał on Pirr 
dotychczasowego przebiega | ai 
rad Kongresu w Pary ai 
świadczył, że , jegnomy ze 
przyjęta została rezolucja e 
testująca przeciwko ogra e 
niom jakie rząd fradfue Li Ñ 
stosowa? wobec szeregu de egi 

ow. ik 
STRAT stwierdza jedn 
cześnie, że praska sesia POD 
su jest integralną częścią ae 
gresu Paryskiego oraz Miał A 
scy członkowie ses)! prask ary 
pełnoprawnymi członkami! aa 
gresu Światowego | będa r Ao 
zentowani w Komisji Kong 
sowej. aS i 

Na naradzie, w której. z AN 
mienia delegacji polskiej w 
czes'niczyli: przewodnicząca SE: 
tia Nałkowela i sekretarz dete- 
gacji red. Ostap Dtuski, DrZYJ€ 
ta jednomyślnie wszysikie Re 
siej delegacji redzieckiei i PO 
skiej w, eprawach orgamizacył 


| nych, dotyczace toku obrad sesji 
praskiej, Delegacji polskiej 
przyznano 6 mówców, radziec- 
kiej — 7 i chińskiej — 7 


Ludność Czechosłowacji 
manifestuje na rzecz pokolm 

(a) PRAGA (PAP). w 
związku z rozpoczęciem obrad 
Światowego Kongresu w Obro- 
nie Pokoju w licznych fabry- 
kach i przedsiębiorstwach Cze- 
chosłowacji odbyły się zebrania, 
na których ludność pracująca 
manifestowała na rzecz zacho- 
wania pokoju. potępizjąc jedno 
cześnie działalność  podżegaczy 
wojennych. 

W 730 gminach okręgu pardu 
hickiego w Czechach odbyły się 
zebrania  maniiestacyjne na 
rzecz pokoju. Rezolucje pokojo- 
we podpisało 52 tys. obywateli. 
W ostravskim okręgu wzięło u- 
dział w manifestacji pokojowej 
przeszło 100 tys. « młodzieży 
szkolnej. 

Prezydium Rady Naczelnej 
czechosłowackich związków za- 
wodowych wydało oświadczenie, 
w którym wita w imieniu mas 
pracujących Czechosłowacji 
Kongres Pokoju w Paryżu i 
Pradze i protestuje przeciwko 
postępowaniu rządu francuskie 
go, który pozostając na usłu- 
gach obcych uniemożliwił licz- 
nym delegatom wzięcie udziału 
w obradach Kongresu w Pary- 
žu. 


Wanda Jakubowska 
na Kongresie w Paryżu 


(a) PARYŻ, (PAP). W czasie 
czwartkowego posiedzenia po- 
poludniowego Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju na sa- 
li obrad zjawiła się Wanda Ja- 
kubowska. Przybycie znakomi- 
tej reżyserki „Ostatniego Eta- 
pu” wywołało długą owacje na 
iej cześć. Zaproszenie Wandy 
Jakubowskiej do 
powitane zostało 
oklasków, 


nową butza 


r i ihat 
prezydium | sprzedaży stałe | na samocho- 


otw 


zac 


Z 


gg 


|a Pr 


z 


ed 


dbyła się uroczysta akademia 


arciem Targów Poznańskich 


Na zdjęcie: pawilon radziecki 


nam -nD 


Armie Ludowa w generalnej ofensywie 
nu całym froncie Jung-Tse-Kiungu 


` Kuomintang gorączkowo ewakuuje Nankin 


W dniu 20 kwietnia br. 


chińskie wojska ludowe rozpoczęły o- gorączkowa 


fensywę na całym froncie Jang-Fse-Kiangu, atakując ostatnie 


przyczółki mostowe armi Kuomintangu na północnym 
tej rzeki. W czwartek, 21 bm. o 


brzegu 
głoszono rozkaz © podjęciu gene- 


ralnej ofensywy na północ i południe od rzeki Jang-Tse. Bezpo- 


średnim celem tej ofensywy jest otocze 


©) N. JORK (PAP). Według 
doniesień z Chin w ofensywie 
wojsk ludowych, która ."Zpo- 
częła się 20 bm. biorą udział 
trzy armie, liczące ogółem prze- 
szło 1 milion ludzi, Czwarta ar- 
mia dowództwem gen. Lin- 
Piao posuwa się w kierunku 
Yang-Ise-Klang z północy. Jej 
oddziały awangardowe oddalone 
są od ważnego punktu atrategi- 
cznego Hankou zaledwie © 30 
mil. 

Obserwatorzy wojskowi przy- 
puszczają. że ofensywa obejmie 
front na Yang-Tse-Kiang dłu” 
gości 50 mil. Głównym celem 
ofensywy ma być zdobycie Nan- 


nie Nankinu. 


kinu. Oczekuje się, że wojska lu 
dowe będą usiłowały przeprawić 
się jednocześnie na wschód i na 
zachód od Nankinu w celu uję- 
cia armii kuomintangowskiej w 
kleszcze. 

Korespondenci amerykańscy 
podkreślają, że z rozpoczęciem 
działań wojennych 'w Nankinie 
znowu zapanowała niezwykle na 
prężona atmosfera. Chaos eko- 
'nomiczny osiągnął już szczyt. 
Inflacja szaleje. Złoty yuan, któ 
rego stosunek do dolara był 8 
miesięcy temu 4:1, obecnie spadł 
do 12:1. 

W Nankinie ogłoszona 
nadzwyczajny. Rozpoczęła 


stan 
się 


ewakuacja rodzin 
dygnitarzy  kuomintangowskich 
oraz niektórych urzędów, 

(h) LONDYN (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi, iż w tych 
dniach odbyło się tajne posie- 
dzenie Yuanu (zgromadzenia) 
ustawodawczego, rządu i kierow 
nictwa partii Kuomintang, na 
którym powzięta została uchwa= 
ła ewakuacji Nankinu. 

(h) PARYŻ (PAP). — Jak po- 
daje z Nankinu agencja France" 
Presse, rzecznik ministerstwa 0- 
brony Chin kuomintangowskich 
zakomunikował, że wojska lu- 
' dowe przekroczyły w nocy za 
|środy na czwartek rzekę Jang- 
Tse w pobliżu miejscowości Ti- 
Kang, odległej o 130 km na po- 
łudniowy zachód od Nankinu, 
Według obserwatorów zagrani- 
cznych, rzekę pod Ti-Kang prze 
szło około 30 tysięcy żołnierzy 
ludowych. 

(Dalszy ciąg na str, 2) 


Zbliża się I Maja 
Płyną meldunki o wykonaniu zobowiązań 
Wyroby przemysłowe i żywność dla świata pracy 


Cały krai przygotowuje się 


do nroczystego obchodu Święta 


1 Maia. Z setek fabryk płyną meldunki o przebiegu realiza- 
eli zobowiązań podjętych przez rohotników w ramach Czynu 


1 Majowege. Równocześnie trw Wą 


organizacyjne. 


Ministerstwo Handlu Wewnę 
trznego opracowało plan za- 
npatrzenia świata pracy na 1 
Maja w szeroki asortyment ar- 
tykułów spożywczych i prze- 
mysłowych. 

Przodownicy pracy í ich ro- 
dziny za pośrednictwem związ: 
ków zawodowych będą mogli 
zakupić atrat-cyjne, specjalnie 
kiwane artykuły jak: kre- 
tony, jedwabie, tanie ubrania i 
nłaszcze .cbuw radiaodbiorni 
ki na raty jtd. Wszystkie uspo- 
łecznione sklepy detaliczne w 
całym kraju otrzymają na Swie 
to 1-Majowe dodatkowe ilości 
artykułów spożywczych. 

W dniu Święta Pracy wszyst- 
kis jadłodajnie, restauracje 
stołówki dostępne będą od godz. 
7 do 8 rano, a w godzinach pa: 
południowych gospody ludowe. 
wydawać będą obiady popular- 
na i tanie posiłki Placówki 
PCH 1 „Społem” urządzą dla 
uczestników pochodów punkty 


poszull 


2 
ta 


dach. 


ożywione przygotowania 


| "W ramach akcji „robotnicy — 
dzieciom“ przed 1 Maja zostanie 
rozdanych bezpłatnie 1.200 tys. 
paczek ze słodyczami, które roz 
prowadzi się przede wszystkim 
przez sieć szkolną. 


Wykonanie zobowiązań 


Fabryki krakowskie wykonu- 
ją systematycznie swe zobowią- 
zania pierwszomajowe. Zakłady 
„Zieleniewskiego* kończą już 
montaż 11 obrabiarek, które ma 
ją być gotowe na dzień święta 
klasy pracującej. Załoga uru- 
chomi jeszcze dodatkowo dwie 
obrabiarki. 

Robotnicy fakryki żyletek „To 
ledo" wykonali swój plan na 
trzy ostatnie tygodnie w 117 
proc, wkrótce wykonają on: 
resztę swojego zobowiązania. 


Pracownicy fabryki czekala- 
dy „Piazecki* rozpoczęli tuż ra- 
diofonizację szkoły podstawo- 
wej. 

Zakłady „Kabel“ wykonały re 
mont generalny H-krotnej ma- 


l szyny kablowej w 560 proc. Re- 

| mont 2 maszyn emalierskich w 
60 proc, oraz remont kotłów 
impregnacyjnych w 55 proc. 


Robotnicy przemysłu ceramicz 
nego w Ścinawce Dolnej wyko- 
nali już prace przygotowawcze 
do uruchomienia na dzień 1 ma- 
ja cegielni w Słupcu, która wg. 
pierwotnych planów miała być 
uruchomiona dopiero w 1950 r. 
Uroczyste otwarcie cegielni na» 
stąpi w dniu Świeta Pracy. Be- 
dzie ona produkować rocznie 4 
miliony cegieł. 


Przygotowania do obchodów 
1-Majowych 
Świat pracy Bydgoszczy posta 
nowił obchodzić piąte Święto 
Majowe w wyzwolonej ojczyża 
nie szczególnie uroczyście į rar 
dośnie, 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


aenean | 
DZIŠ W NUMERZE: 


J. KOWALEWSKI: Sprawy 
niemieckie.Shiszna droga 
Poczdamu. 

w. MORAWSKI: Zmohit. 
zujemy pracnwników sa- 
marządu do walki o o- 
szczędną gospońarke. 

ANNE VINCENT: Tajem- 
nica belgijskiego uranu. 


K. WINKLER: Wystawa 
nośmiertna wielkiego re- 
alisty, 


NI 


Apel greckiego rządu 
demokratycznego 


(a) BUKARESZT (PAP). 


Radio Wolnej Grecji-donosi. że | 


w chwili. gdy armia demasra- 
tyczna odnosi zwycięstwa na te 
renie Grammos — Smolikasi w 
innych okolicach Grecji. tymcza 
sowy rząd demokratyczny Wol- 
nej Grec}, zebrany na nadzw:- 
czajnvm posiedzeniu w dni 
otwarcia Światowego Kongresu: 
w Obronie Pokoju przesłał dz 
Kongresu i do 
Ogólnego ONZ apel, w którym 
czytamy: 

W ciągu tych trzech lat Gre- 
cja znalazła się w tragicznej sy 
tuacji i została doprowadzona 
do jeszcze wiekszej nędzy: Zg- 
neło wiele dziesiątków tysięcy 
patriotów — mężczyzn i kobiet 

Ażeby położyć kres tej trage- 
dii rzad Wolnej Grecji kilka“ 
krotnie wysuwał propozycje po- 
kojowe. Dzisiaj z okazji Świa- 


Zgromadzenie | 


towegó Kongresu Obrońców Po 
koju, raz jeszcze wyciągamy 
dłoń do naszych przeciwników, 
ażeby przywrócić pokój i ład de 
mokrBtyczny w naszym męczeń 
skim k Ażeby osiągnąć ten 
cel, który jest gorącym, jedno- 
| myślnym pragnieniem ludu grec 
kiego, jesteśmy gotowi do jak 
największych ustepstw. mimo 
iż wiaśnie w tej chwili armia 
| demokratyczna odnosi sukcesy i 
ludowy ruch demokratyczny w 


raju 


Grecji jest silniejszy niż kiedy- 
kolwiek. 

Jesteśmy gotowi, pragnąc 
przyczynie się do skonsolidowa- 
nia pokoju Światowego, 
udzia! w wyborach, które — jak 
zapowiadają nasi przeciwnicy — 
mają się wkrólce odbyć, pod 
warunkiem poszanowania nie- 
podległości i suwerenności na- 
rodowej Grecji." 


a 


wziąć 


Snołeczeństwo Indii żda 
pelnej niezależności kraju 


(e) MOSKWA. (PAP). Kores- 
pondent agencji Tass donosi z 
New Delhi o poważnym zanie- 
pokojenia demokratycznej opi- 
nii publicznej w związku z wy 
znaczoną na 21 bm. konferen- 
cją premierów dominiów brv- 
tvjskich w Londynie. 

Dziennik „Netadi' w artyku- 
le wstępnym stwierdza, iż istnie 
ją wyraźne oznaki. że Indie 
będa w dalszym ciągu zw/ąża- 
ne z Brytyjskim Imperium, że 
bedą stanowiły dodatek do Im 
perium Brytyjskiego. 

Dziennik „Nation“ 
le pt. „Naród żąda 


w artyku 
zerwania 


stosunków z Imperium Bry- 
jtyjskim* „podaje fakty i daty 
jnarodowo - wyzwoleńczej wal- 
ki Indii przeciwko uclskowi ko 
lonialnemu W. Brytanii j żąda 
zerwania stosunków z Impe- 
riun Brytyjskim. 

| Akademicka organizacja „Al- 
lahabada* domaga się całkowi- 
tej niezależności Indii. Gane- 
jrainy sekretarz tej organizacji 
oświadczył m. tin: „Indie nie 
[mogą donuścić do tego, by ja- 
|kiekolwiek imperialistyczne mo 
carstwo wywierało swój wpływ 
ina nasze życie gospodarcze i 
i polityczne“. 


Naród włoski nie będzie walczyć 
za interesy monopolistów USA 


(8 RZYM. (PAP). Sekretarz 
generalny Włoskiej Partii Ko- 
munistycznej Togliatti- wygłosił 
30 bm. przemówienie w Civi- 
tacastellana w Lacium z okazji 
wyborów samorządowych, któ- 
re odbęda się tam 24 bm. 

Omawiając sytuację gospo- 
darczą we Włoszech,  Toglatti 
podkreślił -nieustanny « wzrost 
bezrobocia, „Obecna. sytuacja 
gospodarcza „ustabilizowała 
gie“ tylko dla pracodawców, 
którzy zwiększają swe zyski 
kosztem nędzy mas ludowych 
— powiedział Togliatti. Rząd. 
który ocenia sytuację kraju z 


|punktu widzenia zysków kapi- 
talistów, nie jest rządem naro- 
dowym. lecz rządem, bronią- 
cym interesów drobnej garstki 
ludzi”, s 
Togliatti oświadczył z naci- 
skiem, że naród włoski nie poz- 
(woli się użyć jako mięso ar- 
matnie, nie będzie walczył? w 
interesach monopolistów amery 
kańskich. Mówca podkreślił, iż 
mimo niesłychanie ciężkiej sy- 
tuacji gospodarczej, mimo re- 
presji rządu — włoskie masy 
ludowe nie tylko utrzymują 
swe pozycje, ale jeszcze je 
wzmacniają. 


Polski świat pracy 
pozdrawia Kongres Pokoju 


WARSZAWA (PAP) Liczne 
dapesze na Kongres Pokoju w 
Paryżu i w Pradze są jednym 
z dowodów, jak wielką wagę 
przywiązuje świat pracy w Pol 
sce do tych obrad. 

W depeszy wysłanej przez 
wyższe uczelnie artystyczne w 
Łodzi czytamy m, in. 

„Profesorowie i młodzież stu 
diująca wyższych uczelni arty- 
stycznych w Łodzi, wierząc głę 
boko, że międzynarodowy 40- 
jusz sił pokoju zniweczy plany 
podżegaczy wojennych, przesy- 
łają uczestnikom Kongresu Po 
koju wyrazy solidarności". 

Polskie Naukowe Towarzyst- 
wo Leśne w Warszawie w prze 
słanej depeszy stwierdza m. 105 
że przyłącza się do protestu po 
stópowych ludzi pracy i nauki 
przeciwko knowaniom wojen- 
nym. ó 

Rada Związków Zawodowych 
m. st, Warszawy, w imieniu 300 
tvs. członków, zorganizowanych 
w związkach zaw. przesyła za- 
pęwnienia, że warszawski świat 
pracy, wkładający w odbudowę 
zniszczonej stolicy naiwiększy 
wysiłek, ofiarnie pracuje i pra 


cować będzie dla utrwalenia 
pokoju światowego. 

Związek Weteranów Walk Re 
wolucyjnych w Połsce, przesy- 
łając Kongresowi  pozdrowie- 
nia, pisze w depeszy m. ip 
„Wierzymy, że garstce podże- 
gaczy wojennych przeciwstawi 
się potężniejszy 2 każdym 
dniem obóz pokojowej pracy 
całego świata ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej na czele*. 


Związek Zawodowy Pracow- 
ników Przemysłu Naftowego 
rejonowego oddżiału w Krako- 
wie, w imieniu przeszło 2 tys. 
zorganizowanych pracowników 


zobowiazuje się „stać twardo 
w szeregach obrońców pokoju. 
którym przewodzi potężny 
Związek Radziecki". 

Depesze o podobnej treści 
przesłali: Związek Zawodowy 
Transportowców, Związek Za- 
wodowy Rokotników i Pracow* 
ników Przemysłu Gastronomicz 
no-Hotelowego, załoga Instytu- 
tu Chemieznegó oraz, pracowni- 
cy Centralnego Biura Projek- 
tów. 


Wyłężoną prucą odpowiada 
Pustków podżeguczom wojennym 


W dnu podpisania paktu 
atlantyckiego. robotnicy Fabry- 
ki Chemicznej w Pustkowie po- 
stanowili jednogłośnie zapisać 
się masowo do szeregów Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dz ecziej: wykonać trzyletni 
pian produkcyjny przedtermino 
wo į wezwać wszystkie wytwór 
nie przemysłu chemicznego do 
podobnego czynu robotniczego. 


Robotniecv fabryki w Pustko- 
wie realizują swoje zobowiąza- 
na. 

Dzięki stałemu rozwojowi i 
pogłębianiu współzawodnic:wa 
pracy, w którym bierze juz u- 
dział ponad 60 proc. załogi, fa- 
bryka stale przekracza plany 
produkcyjne i inwestycyjne. 
Pian produkcyjny za marzec fa 
bryka wykonała w 140 proc. 
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plan inwestycyjny — w 
proe, 

Plian 3-letni fabryka wykons 
15 pażdziernika br. 

Załoga odbudowała z ruin we 
jennych 30 budynków fabrycz- 
nych i W mieszkalnych, 3 sta- 
cje pomp głębinowych, kanali- 
śację, wodociągi, sieć elektrycz- 
ną. W najbliższych tygodniach 
robotnicy uruchomią kilka no” 
wych działów produkcji. Współ 
zawodnictwo pracy ogarnęło 
pracowników wszystkich dzia- 
łów. Na czoło współzawodniczj 
cych wysunął się murarz 
Fr. Wójcik, wykonujący prze 
ciętnie 192 prac. normy. s 

Cała załoga przystąpiła do 
Tow Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej, dając w ten spósób wyraź 
swej nieugiętej postawy w wai 
ce o pokój. 


| 
| 


[i 


Żądanie wycofunia 
wojsk nmerykańskich 
z Korel płd. 


(e) N. JORK. (PAP). Przed- 
stawicieie 3 koreańskich orga- 
inizacji demokratycznych w St 
i Zjednoczonych zwrócili się do 
iszała delegacji radzieckiej na 
| IY" sesję Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ Gromyko, doma- 
gając się, by obecna sesja Zgro 
madżenia Generalnego powzię- 
ża uchwale o wycofaniu wojsk 
amerykańskich z Korei pld. 

W pismie, 
ministra Gromyki, przedstawi- 
ciele koreańskich organizacji 
demokratveznych domagają się 
również odwołania tzw. komi- 
sji ONZ z Seulu, , ponieważ ko 
misja ta jest „bezużyteczna', 

Pismo stwierdza, że naród 
koreański winien się zjedno- 
czyć i wybrać rząd bez inter- 


wencji z zewnatrz. Dlatego też |: 


naieży wycotać wojska amery- 
kańsrie z Korei południowej 
podobnie. jak to uczynił Zwią- 
zek Radziecki. wycofując swe 
wojska z Korei póinocnej. 


Brutalny wybryx 
żandarmów 


|łrancuszich w Austrii 


(e) WIEDEŃ. (PAP). Austria- 
ckie ministerstwo spraw we- 


do pąrlamentu austriackiego — 
Zechtla (socjalista). 

7Zajście miało miejsce w po- 
ciągu w czasie przejazdu przez 
francuską strefę okupacyjną 
Austrii. Żandarmi francuscy na 
łożyli kajdanki Zechtlowi, a na 
stępnie cieżko pobili. Gdy 
Zechtl próbował wzywać po- 
mocy żandarmi zakryli mn gło 
we paltem, a następnie wyrzu- 
cili go z wagonu. 


——— mar 


Cynizm zbrodniarzy 


ateńskich 


(a) MOSKWA (PAP). — Agen 
cja Tags donosi z Aten, że wi-! 
cepremier rządu ateńskiego Tsal 
daris, potwierdził otrzymanie de 
peszy od generalnego sekteta- 
rza ONZ Trygve Lie z prośbą 
o wstrzymanie wykonania wyro 
ków śmierci na 2 wybitnych 
działaczach związkowych Dymi- 
tria i Elefteriadłkie.- Tsaldaris 
dodał jednak z niesłychanym 
cynizmem: „Depesza przyszła 
zbyt późno. Skazanych już roz- 
strzelano'”. 

Również na interwencję Try- 
gve Lie w sprawie wstrzymania 
egzekucji dziennikarza Fitsiosą 
— Tsaldaris odpowiedział, że 
„depesza spóźniłą się o 2 dni“. 


Młodzież berlińska 
mnuniiestnie nu rzecz 


Kongresu Pokoju 


(a) BERLIN (PAP) W zwią- 
zku ze Światowym Kongresem | 
Pokoju odbyła się tu masowa 
manifestacja młodzieży. Kolum | 
ny demonstrantów z organiza- 
cji Wolnej Młoqzieży Niemiec- 
kiej przemaczerowały do dziel- 
niey roboiniczej Prinzłauenberg, 


gdzie na jednym z placów odbył 
się wiec. Nadburmistrz Berli- 
na Ebert wygłosił przemówie- 
nie, w którym podkreślił ol- 
brzymie znaczenie Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 
Przyjęto jednomyślnie rezolu- 
cję, w której powitano goraco 
akcję wszczetą na Kongresie. 


Biuro Organizacji 
Kongresu Zw. Zaw. 


Komisja Centralna Związków 
Zawodowych zawiadamia, Ze 


TRYBUNA LUDU 


u EE z. gwi 0 


R A A ~. 


W Moskwie w rocznicę paktu 


Wymiana depesz i głosy prusy radzieckiej 


(a) MOSKWA 


(PAP) — Wj 


Ambasador Naszkowski w de- 


związku z IV rocznicą podpisa- | peszy do przewodniczącego Ko- 


nia ukladu polsko - radzieckie- 
go ambąsador RP w Moskwie 
Marian Naszkowski skierował 
do przewodniczącego  Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Mikołaja Szwernika depeszę na 
stępującej treści: 

„z okazji IV rocznicy podpi- 
sania układu o przyjaźni. współ 
aracy i wzajemnej pomocy mie- 


wystosowanym do ;dzy Związkiem Socjalistycznych 


Republik Rad a Rzecząpospolitą 
Polską mam zaszczyt złożyć Pa- 
nu  najserdeczniejsze powin- 
szowanie i najlępsze życzenia. 

Układ o przyjaźni, współpra- 
cy i wzajemnej pomocy stal się 
trwałą podstawą dia stalego 
wzmacniąnia niepodległości i 
rozwoju Polski kroczącej ku 
cjalizmowi. Przyjaśń naszych 
narcdów stanowi mocne ogni- 
wo w jednolitym froncie kra- 
jów demokracji ludowej i sił 
postępu walczących pod kie- 
rownietwem wielkiego Związku 
Radzieckiego o pokój i szczęście 
narodów“. 


* 


Przewodniczący Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR general 
Gundorow i sekretarz odpowie- 
dzialny Komitetu pułk. Mocza- 
łow przesłali depeszę na ręce 
ambasadora RP w Moskwie — 


wnętrznych ogłosiło oficjalny | Naszkowskiego: 

komunikat, stwierdzający, że | „Ublegie cztery lata — głosi 
grupa francuskich żandarmów |depesza — były znakomitym 
okrutnie pobiła deputowanego | świadectwem niezachwianej 


przyjażni poisko - radzieckiej, 
która powstała i okrzepła we 
wspólnej walce przeciwso DIE 
ierowskim Niemcom. Zjednoczo 
ne sily obozu demokratycznego 
udaremniły agresywne piany 
angio - amerykańskich imove- 
rialistów i kół niemieckich, ma 
vzacrch o cdwecie oraz usiłują- 
mych  rozpętać nową wojne 
światową. Niech żyje i kwitaie 
przyjaźń poisko - radziecka", 


mitetu Słowiańskiego ZSRR 
stwierdza m. in.: 

„Minioapy Okres znakomicie 
potwierdzi! dobroczynną sile 
ukladu między naszymi kraja- 
mi. układu który przyczynił się 
do odbudowy i wamocnienia su 
werenności narodowej Polski o- 
raz do jej przejścia na tory bu 
downiciwa xocjalizn u. Układ 
ien będzie w dalszym ciągu źżród 
iem wzrasiających sił i rozkwi- 
tu Polski Ludowej“ 


Artykuł w „łzwiestiach” 


(a) MOSKWA (PAP) Dzien- 
aik „izwiestia“ w artykule pt. 
„Nierozerwalny sojusz i przy- 
jaźń między Zw. Radzieckim a 
Polską“ wskazuje, że układ pol- 
sko - radziecki powstał w wy- 
niku wspólnej zbrojnej walki 
narodów Zw. Radzieckiego i 


Polsgi przeciwko wspólnemu 
wrogowi — faszyamowi niemiec 
kiemu, Wspólnie przelana W 


walkach o wyzwolenie Polski 
krew radzieckich -i  polašich 
tmierzy na zawsze przypict?ę& 
towała więzy przyjaźni między 
abu narodami. f 

Ukiad między Zw. Radz:ec- 
kim a Polską został zawariy w 
przededniu ostaleczaego ŻWY- 
cięstwa nad faszyzmem Nie- 
mieckim. Obydwa państwa by- 
ły zainteresowane w tym, by 
utrwalić to zwycięstwo i stwo- 
rzyć warunki, przy których po- 
wtórzenie agresji w Europie 
bytohy niemożliwe. 

Dziennik wskazuję, że zna- 
czen,g układu polsko - radziec- 
kiego dia pokoju i kezpieczen- 
stwa w Mūranie staje się obe- 
cnie jeszcze większe niż przea 
czterema laty. y 

„Nie jest przypadkiem — Pl- 


szą  „Iawiestia” — że obecni 
nodźezacze wojenni uwpósją zą 
igdno ze swych  najważni£j- 


azych zadań zlikwidowanie nie- 


| podiegłości i suwerenności kra- 
jów, które przeszkadzają im w 
dążeniach do panowania nad 
światem. Toteż tym większe 
jest znaczenie układu polsko- 
radzieckiego dla wzmocnienia 
niepodległości i suwerenności 
Rzeczypospolitej Polskiej”. 
„Izwiestia“ wskazują na o- 
gromne sukcesy osiągnięte 
przez Polskę Ludową w ciągu 
ubiegłych czterech lat. Przy po- 
mocy Żw. Radzieckiego Polska 
w tym czasie nie tylko .pomyśl- 
nie leczyła rany zadane jej go- 
spodarce przez niemieckich bar 


barżyńców, ale zdecydowanie 
wkroczyła na tory budowni- 
ctwa socjalizmu. Wzmocnienie 


suwerenności państwowej Pol- 
ski zwiększyło jej rolę między- 
narodową. Głos narodu polskie- 
30 wraz z głosami innych miłu- 
jących pokój narodów rozlega 
się w ONZ w obronie pokoju i 
bezpieczeństwa. 


„Izwiestia' szczegółowo oma- 
wiają osiągnięcia gospodarki 
polskiej i systematyczny wzrost 
polsko - radzieckich obrotów 
iandlowych, podkreślając, że 
"mcnopoliści amerykańscy i bry- 
tyjscy nie zdołali przeszkodzić 
rozwojowi gospodarki polskiej, 
gdyż Polska ma wiernego i bez 
interesownego przyjaciela w 
Związku Radzieckim. 

„Sojusz i przyjaźń polsko-ra- 
dziecka, które tak znakomicie 
zdały egzamin w ciągu ostat- 
nich czterech lat — piszą „Iz- 
wiestia“ — slanowią obecnie je- 
den z najważniejszych czyani- 
ków utrwalenia pokoju i bez- 
pięczeństwa w Europie. Spole- 
czeństwo radzieckie wyraża nie 
ziemne przekonanie, iż bratnia 
przyjaźń i współpraca między 
narodami Zw. Radzieckiego i 
Polski, będą nadal służyły wiel 
kiej sprawie utrwalenia poko- 
ju i bezpieczeństwa międzyna- 
rodowego". 


Radzieckie zw. zawodowe — awangarda 


światowego ruchu związkowego 
Przewodniczecy KGZZ — A. Bnrski o X Zjeździe Radzieckich Zw. Zaw. 


(h) MOSKWA, (PAP). — Przewodniczący KCZ%Z Polski 


Aleksander Burski, który przybył do Moskwy na czełe dele- 
gacji związkowców polskich dla wzięcia udziału w X Zjeździe 
Radzieckich Zw. Zawodowych, podzielił się z Kkoreppondentem 


PAP wrażeniami z otwarcia Z ja 


bytu w stolicy ZSRR. 


zdu oraz z pierwszych dni po- 


Burski podkreślił iimponujący | ponowała nam przedstawiona 


przebieg uroczystości otwąrcią 


przez mówce organizacyjna 


Zjazdu. który jest nie tyik prze zwartość radzieskich zw. zawo- 


głądem sił i osiągnieć radziec- 
kich związków zawodowych. 
lecz także mąnitestścją jędno= 
ści i solidarności międzynarodo- 
wej związkowców. Dowodzi tę- 
go m. in. fakt, że na Zieżdzię 
reprezentowany jest ruch zawo 
dowy niemal 40 krajów. Obec- 
ność na Zjeździe przewodnicza- 
cego ŚWZZ di Vittorio oraz ge- 
neralnego sekretarza ŚTZZ Lv- 
uis Sailanta wskazuje ba prza- 
dującą roję, jaka radzieckie 
związki zawodowe odgrywgją w 
międzynaradowym ruchu związ 
kowym. 

Rgierat sprawozdawczy prze- 
wodniczącego WOCSPS — Kużź- 
nieęowa — stwierdza Aleksan- 
der Burski zawierał moe 
wspaniałych danych. ilustrują 
cych osiągnięcia radzieckich 
zwigzkowców, a także gięboką 
analizę współczesnych  prable- 
mów ruchu zawodowego. Zaim- 


MI wystawa prac »Niezależnych« 


Wicemarszałek Sejmu ob. Bar 
cikowski dokonał wcżoraj, w 
gmachu Politechniki Warsaw- 
skiej otwarcia II Wystawy 
prac Poiskich Artystów Nieza- 
leźnych. Wystawa zgromadziła 
215 obrazów nadesłanych z ca- 


Biura Organizącji II,VIII Kon: |łego kraju przez 71 znanych 
gresu Związków Zawodowych | malarzy | karykaturzystów. Pra 


czynne są codziennie od godz. 
de 20. 
W Biurze Organi 


wie wszystkie prace powsiały 


zacji Kongre | W oktesie powojennym i choć 


au czynne gą następujące nume- nie zawsze przystosowane są te 


ry telefonów: 

Przewodniczący Komitetu — 
tow. Kratko Zygmunt Nr tel 
8-17-47; Sekretarz Komitetu — 
tow. Jędrzejewski Henryk Nr 
tel. 8-26-77; Wydział Propagan- 
dowy Nr tel. 8-17-45; Wydział 
Wystaw Nr tel. 8-93-40. wewn. 
143; Pracownia artystyczno-ter" 
niczna Nr. tel 8-77-63; Wir» 
Organizacyjny Nr © ` 
Wydział Gospodare y 
8-17-44. 


F 
"U 


Forrestal pozostanie 


nadal w szyłinin 


(h) WASZYNGTON AP 
Znajdujący się od kill 
w zakładzie dla nerw” 
rych b amerykański 
obrony narodowej — 
— pozostanie jeszcze w 
przez dłuższy czas. 

Ostatni biuletyn lekar: y 
wi ogólnikowo o „rekonwah 
scencji“, która wymaga *1- 
bacznej uwagi ze strony le*r 


e 


m 


psychiatrów. i 


matyką do chwili bieżącej, za 


dowych, liczących 9 milionów 
aktywnych dziąłączy zwlązka - 
wych. 

Przewodniczący centrali ra- 
dzieckich zw. zawodowych wy- 
kazał, iż agenci Wall Street i 
CHy w kierowawiwie CIO i 
TUC konsekwentnie dążyli do 
rozbicia ŚFZZ, a żądanie roz- 
patrzenia planu Marshalla przez 
SFZŻ hyło dia nich jedynie pre 
tekstem dą gsiagnięcja tego ce- 
lu Mimo wysiłków rozbi;aczy, 
$FZZ istnieje i wzmacnię się. 
Następnie Burski zaznaczył, 
je delegacja KCZA zwieflzilia 
wysiawę dorobku radzieckich 
związków zawodowych,. która 
daje pełny obraz kolosalnej pra 
cy. dokonanej ptger związkow 
ców radzieckich. Szczególnie za 
interesował gości polskich dział 
bezpieczeństwa i higieny prący, 
w którym przedstawione gą nie 
zwykłe pomysłowe  Urżądzen:a 


mało bowiem przedstawiają eję. 
mentów najistolniejszych w na- 
szym życiu narodowy, in jed- 
nak przez swój realizm i brak 
tendencji fałszywego - ekspery- 
mentowania dostępne są dia każ 
dego widza. 

Wystawa została zorganizo- 
wana pod protektoratem Mar- 
czałka Sejmu Wł Kowalskiego 
| rektora Politechniki Warszaw 
ekiej prof. E. Warchałowskiego. 

JK. 


Współzawodnictwo przyśpieszyło 
remoni muszyn rolniczych 


Na ręce ministra Rolhictwa i 
-eform Rolnych ob. Dąb-Kocio- 
: wpłyną! meldunek od zespołu 
"montowego maszyn rolni- 
ch Państwowych Gospo- 
'arstw Rolnych w Lambinowi- 
tca (pow. Niemodiin), w któ- 

robotnicy donoszą o przed- 
"reinowym wykonaniu roczne 
£o Tianu napraw maszyn rolni- 


ki wzmożonej 
„ "rawodnictwu, 
«ly przewidziane 


pracy i 
wszystkie 
planem 


064 zostały zakończone do 
ma 15 kwietnia br. 
v tm czasie zespół wyremon 


| m. in. 35 lokomobil, 4 ptu 
Daio s, 37 młocarni, 30 pras 


62 siewniki, 154 pługi 


traktorowe, 30 snópowiązałek, 
15 źżniwiarek, 38 kosiarek i 17 
czyszczalmi. Ponad plan odbudo- 
wano gorzelnię i wyremonto- 
wano maszyny -dla gorzelni 0- 
raz naprawiono 3 kombajny. 

Poza warsztatami, robotnicy 
zespołu Lambinawice przepro- 
wadzili okoła 160 napraw róż- 
nych maszyn i narzędzi rolni- 
czych w poszczególnych mająt- 
kach. 

Przęd przystąpieniem do re- 
montów, przewidzianych na rok 
1949-50, załoga zespołu w Lam- 
binowicach zobowiązała się do 
podniesienia wydajności war- 
sztatów 0 25 proc. oraz do roz- 
szerzenia współzawodhictwa na 
wszystkie działy pracy, 


zapewniające robotnikom najle 
psze warunki pracy. > 

„Zostaliśmy przyjęci w Mo- 
skwia nadzwyczaj ciepło i go- 
ścinnie — stwierdza na żakoń- 
częnie przewodniczący  KCZZ 
Gospodarze otoczyli nas serde- 
czną opięką". 


Dalszy ciąg obrad 10 Zjazdu 
Radzieckich Zw. Zawodowych 


(h) MOSKWA, (PAP). — Na 
kolejnym posiedzeniu X Zjazdu 
radzieckich zw. zawodowych, 
złożył sprawozdanie przewodni 
czący komisji rewizyjne) 
WES Kuwszinow, Stwierdził 
pn, ża środki maierialne'i finan 
sowe, którymi dysponują radzie 
ckię związki zawodowe. vowię- 
kszają się z każdym rokiem. 
Kuwszinow zaznaczył, że hud- 
jet związków zawodowych ` na 
rąk 1949 przewyższa budżet ż 
roku 1940 o 50 proc. Sumy prze 
widziane w budżecie zostaną u- 
Żyte na dalszą poprawę warun- 
ków życja mas pracujących, 


Po wystąpieniu Kuwszinowa 
rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniami WCSPS i komi 
sji rewizyjnej. W dyskusji za- 
bierali głos przewodniczący Rio 
mitetu Centralnego związku ro 
botników przemysłu hutniczegy, 
Jefanow, oraz przewodniczący 
Kamiietu Centralnego robotni- 
ków przemysłu węglowego Zaj- 
cew. 

Następnie powitał zjązd sekre 
tarz Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych Louis Sail- 
lant. Stwierdził on, iż masy pra 
cujące całego świata wierzą że 
$FZZ może liczyć w swej dzia- 
łalności na poparcie radzieckich 
związków zawodowych. 


„Referat Kuźniecowa — nowe 
dział Saillant — wykazał, że x 
waszym kraju związki zawodo- 
wẹ biorą czynny udział w reali 
zacji wielkiego programu odbu 
dowy i rozwoju gospodarczego 
kraju i przyczyniają sie w o- 
gromnym stopniu do systema- 
tycznej poprawy warunków ży- 
cia ludzi pracy. W ten sposób 


radzieckie związki zawodowe 
realizują uchwały Kongresu. 
ŚFZZ. 


Dzieje się to dlatego, że prac 
jecie w kraju, który pierwszy 
w dziejach ludzkości zbudował 
socjalizm. Rozumiemy i podzie 
lamy całkowicie wasze głębokie 


uczucia entuzjazmu i uznania 
dia Stalina“. 
W dalszym ciągu dyskusji 


przemawiał przewodniczacy Ra 
dy Związków Zawodowych U- 
krainy, Koływanow, Nastepnie 
prezydent Nauk Atajemi: 
ZSRR Wawiłow podkreślił rolę 
inteligencji -radzieckiej w budo- 
wie społeczeństwa komunistycz- 
nego, stwierdzając, iż pracowni 
cy naukowi ZSRR czynią wszy- 
stko; aby zrealizować postawio 
ne przed nimi zadania. 

Zjazd powitała delegacja pio 
nierów radzieckich eraz delega 
cia kołchoźników i pracowników 
rolnictwa radzieckiego. 
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km na j Nsożtna t Cz 
Wei — rdaiej nę w*ehócd 
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skich. t lutowe praa40- 
stały sic poźudmiowy rreg 
Jang-f uńg-lńg-Ha' aa 
pod osł ie zceęttwj arty- 
lerii, 

(a) Pà‘ BAP Jak dora- 
Si z Ne agencje ramte 
Presse, ifik pa pońcómiu 
podany "am telo vwa- 
kaz Me AOTER LE 
Czu-Te <prukwje fwdjęąc:" 
general usrwy arm, due 
dowej pr poinge i me zołuńmie 
od rzek 6 Fazę Siros Rar- 
pośredn ' sm tej ułenzywy 
jest oto W au cf, Po my a 
rząd K ntangu mé otrzy= 
mać jes ktn szérst orgy 
jecia w w pokoju tò- 
klamacje "eadzhw Che La 
dowych va Sówńieł de 
przyjęci Konyen przekań 
warunki wagi «dlub  pro- 
wincje, łe JE q= 
dowi ki "unqgowet em" 

Z druć rány rząd Kuaniń 
tangu p uzt w odezwie 
do ludn" rżyceni* anis 
ków Ch rłówych. 

(a) PA (PAPI Z Nańkinu 
donosi = a France Pregie, 
Że w zw 2 Malarciem. armii 
iudowej kin od ubiegłej nów 
cy straci) kontakt z tokalaym 
dowództ™ + armji kuomiitar- 
gowskie; 

Około zomierzy armii 
ludowej skrõczyio rzekę 
Jang Tse 10% 


TRYBUNA LUDU 


3 z Sy r s i . e p . $ 
Przemówienie ministra Z. Modzelewskiego 


Rok temu w tej sama sai 
miałem okazję omówić sze 
gółowo treść układu o przyja- 
ni i współpracy między Polską 
a Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, aie w 
miarę, jak zwiększa się okres 
działania tego ukladu, cztery la 
w Mož 
skwie, rośnie jego znaczenie w 
życiu naszych zaprzyjaźnionych 
narodów, a każda jego litera na 
biera coraz bogatszej, coraz peł 
niejsze] treści. Oczywiście nie 
sam czas decyduje o bujnym roz 
woju przyjażni i współpracy 
polsko-radzieckiej, Decydują © 
tym przede wszystkim te ogól- 
ne warunki, w których żyją na- 
sze narody; o wartości układu 
decydują również wydarzenia 0 
charakterze międzynarodowym. 

Jakież to były te ogólne wa- 
unki i wydarzenia? 

U:.nas w kraju zamykamy 
atap odbudowy, etap wydźwi* 
„nięcia kraju z ruin i zniszczeń 
wojny i hitlerowskiej okupacii. 
Wkraczamy w etap rozbudowy 
naszej gospodarki i mimo, że 
na- 


ze- 


ta temu podpisaneso 


jeszcze nie zakończyliśmy 
szego 3-letniego planu, przekra- 


czamy poziom przedwojenny. 
Tej naszej konsolidacji gospo- 
darczej towarzyszy niemniej 


wyrażna konsolidacja politycz- 
na, łatwo dostrzegalna w osią- 
gnieciach na każdym polu na- 
szego Życia społecznęgo. Nie 
wiele czasu upłynęło 4d daty 
politycznego ru- 
GH 
g" ere procesy 
ruchu w jedną 


zjednoczenia 
robotniczego, przecież 


tego 


a 
scalania 
zwarią partię 


robotniczą. o wielkim poczuciu 
odpowiedzialności za losy _ na- 
rodu. mamy właściwie już poza 
sobą. Konsoliduje się wieś pol- 
ska w walce o podżwignięcie 
tospodarcze podstawowej masy 
chiopskiej. przystępując sa prze 
budowy od podstaw ustroju rol 
nego. 

Rzecz jasna. że (ak wysokie 
rezultaty uzyskane już w czwalr 
tym roku po zakończeniu dza- 
ian wojennych, są rezultatami 
ogromnych wysiłków całego spo 
łeczeństwa, a przede wszystkim 
klasy robotniczej, -a'e Rowi 
my to sobie szczerze, że byłyby 
one nieosiagalne, adybyśmy nie 
mieli obok siebie poteżnego OE 
jusznika w postąci E Ra 
dzieckiego, skąd SARA 
Przychodzi nadal odc i Ern 
ES R co więcej — skąd A 
chodzi Ożywczą atmosfera twór 
czego wysiłku | i 


x ufności 4 
sze jutra. ESE 


ek © Korzystając z Ogro- 
oświądczeń į wielkiego do- 
robku naszego 


e sojuszni u 
trafilismy p > 


SER Z: wielu hłe- 
0 AR wiadomo za będy 
%4 iusielibyśmy drogo zapła- 
$ BEŻ zaś strony trze- 

erdzić. że ta pomoc i to 
Poparcie mogły się stać tak 
efektywne, dlatego, że Związek 
Radziecki nieustannie rośnie na 
siłach į znaczeniu jako potega 
gospodarcza i polityczna, która 
prisja swój rozwój jako też 
SZ stosunki z zaprzyjaźnio- 
nymi krajami, a więc z Polską, 
na nowych, na całkiem nowych 
zasadach, zgoła nieznanych Świą 
tu kapitalistycznamu. | 


Pakt — rękojmia bezpieczeństwa 


W samej rzeczy warto jest w 
świetle najpełniejszego, kon- 
sekwentnego realizowania na- 
szego układu ze Związkiem Ra- 
dzieckim rzucić okiem na sto- 
sunki panujące obecnie w świe- 
cie. r 

Kiedy mówimy o konsekwent 
nym realizowaniu tego układu, 
tę mamy na myśli przede 
wszystkim blisko nas obchodzą- 
ce rozwiązanie sprawy Niemiec 
A wiadomo, że układ prZEwiduż 
je wspólne zabezpieczenie przed 
możliwością odnowienia agresji 
niemieckiej Wiadomo rówież: 
UARN Jego zabezpieczenia 

| 'orzyły kilka miesięcy póź- 
niej Uchwały POS niskie 
wspólnie bodpisane przez AB 
mocarstwa. Jakiż jest atat 
sygnatariuszy. do uchwał obec- 


p Wówczas, gdy Związek Ra 
miecki stoi nadal nieugiecie 


na stanowisku Poczdamu, Sta- 
a Zjednoczone i Wielka Bry- 
gol mają za sobą już długą li- 

' Pogwałceń. a dziś usiłują 
nawet budować na nieh wstecz- 
sda EE rozwiązania pro- 

] niemieckiego, 

Istotnie. Jeśli chodzi o strefe 
RW znajdującą, się pod 
"*Upacją radziecką, to łatwo 
skonstatować, iż dokonano tam 
gruntownych Przemian, zmierza 
Jacych do usunięcia zwał SA 
si, i to nie tylko przez dena- 
zyfikację i rozbrojenie tej stre- 
fy, ale również przez gospo- 
RER przebudowę, usuwającą 
ŻW: steru Rządów zarówno jun- 

w, jak i wielki skartelizo- 
wany kapitał. 


Wszczęta przez 
radzieckie WAĆ ży 


GC JE okupacyjne 
Je początku, a prowa- 
CAR. A demokratyczne 
(jA niemieckie akcja wy- 

czowania nazizmu w 
dach, szkołąch, 
poczyna dawać 


strefie wschod 
Ni 


urzę- 
sądownictwie, 
rezultaty. W 
A niej coraz wiecej 
BRAK OGG rozumieć i 
cia roria i konieczność opar- 
Pai A y narodu niemieckie- 
życia E Si 4 „pokojowego współ- 
Pa o UE i BEE 
Poczdamie pu ustalonych w 
dla tych Niemców siają się gra 
nicami w aS asoiergtA 
pokoju. 
Jakżesz 


iany obraz widzi 
2 é 3 widzi 
w Niemcze , gY 


rac ch Zachodnich? Ku- 
e nn władz okupący jnych 
dz które początkowo 

uyczyło tylko karteli ji tru- 
stów amerykańskich 


ški i brytyj- 
an reprezentowanych przez 
uikowników j generałów ar- 


mii okupacyjnych 
podstawą i 
polityki « 
dziła ono 


stało się dziś 
é całej amerykańskiej 
*uacyjnej, Doprowa- 
W pierwszym stadium 


do wyrzeczenia się reparacji, 
stopniowo przerzuciło się na o- 
graniczanie liczby zakładów i 
fabryk wojennych przeznaczo- 
nych na demontaż, później prze 
kreśliło same już RE de- 
montażu, a dziś zaliwetia się 
faktycznie w forsowanie odbu- 
dowy wasalnych Niemiec Za- 


chodnich w tempach 
szybszych, niż 

Francji, w tworzenie oddziel- 
nego reakcyjnego „protektora 


" 


lu” z Zachodnich Niemiec, z ka 
drami armii niemieckiej, dowo- 
dzonej przez notorycznych na- 
zistów do spółki z przedstawi- 
interesów Wall Street, 
„ niedwuznataią perspektywą 
stworzenia w tym „prolektora- 
cie” arsemału | punktu wypado- 
wego nowej agresji. 


cielarni 


Reakcyjne Niemcy Zachodnie 
JUŻ dziś stają się jednym z naj- 
ważniejszych filarów nowego 
systemu tej agresji. Właśnie z 
okazji podpisania paktu pól- 
nocno-atlantyckiego omówiono 
dodatkowe szczegóły law. šta- 
tutu okupacyjnego. właściwie 
dyrektyw, mających służyć: za 
podstawę w szybkim tempie bu 
dówanego państwa Zachodnich 
Niemiec. Dyrektywy te nie wy- 
wołują entuzjazmu wśród du- 
zej części narodu niemieckiego, 
która słusznie w waszyngytoń- 
skim statucie okupacyjnym do- 
paie sie imperialistycznych 
zamiarów zaprząagnięcia do wo- 
E Wall Streetu narodu nie- 
mieckiego, uczynienia zeń żAn 
darma Europy, tym razem gwo- 
"TAR Kiro dn AS 
ak ora niemunie| 
zonk widzi w uchwałach 
wiązanie ZW eż A 
gadnienia ich pan ai AN 
townego ARENA, pal PR. 
wodo R A Gl PY 

vy trwałej pra- 


cy pokojowej. 
d a BE weszyngtońskich 
yrektyw i zamiarów, za któ- 


rych realizację mogą gorzko za- 
płacić narody Europy- Zachod- 
niej, siłą dolara spychane przez 
swoich możnowładców do roli 
parlasów, zamiarów, które w 
istocie sprowadzają się do wy- 


hodowania nowych lands- 


|knechiów agresji imperialistycz 


nej, układ polsko-radziecki dla 
narodu polskiego w szczególno- 
ści, ale i dla dobra ogólnego po 
koju nabiera wprost nieocenio- 
nej wartości. Jest on dla 
wszystkich prostych ludzi, zwo 
tenników pokoju, w tym i po- 


e 
=olowych Niemców, mocną 
ostoją. 


Weżmy inny przykład, W or- | 


ganizacjach funkcjonujących w 
ramach Narodów  Zjednoczo- 
nych, dużo sie mówi i dysku- 
tuje na temat konieczności 
współpracy, i wymiany  g05po- 
darczej miedzy tzw. Wschodem 
tzw. Zachodem. Jednocześnie 


merykańskiej oligarchii, aby za 
sadę dyskryminacji gospodar- 
czej ze względów politycznych 
rozpowszechnić przez państwa 
marshallowskie na ogromną 
dziedzinę wymiany z państwa- 
mi demokracji ludowej i Zwiaz 


jednak wzmagaja się wysiłki a- | kiem Radzieckim. 


Wielkie znaczenie pomocy ZSRR 


Pytam: co moglibyśmy prze- 
ciwstawić tym dyskryminacyj- 
nym planom? Jak urzeczywi- 
stnialibyśmy nasz plan rozbu- 
dowy gospodarczej, gdybyśmy 
nie mieli zagwarantowanej 
współpracy i pomocy gospodar- 
cze-technicznej ze strony po- 
teżnego Związku Radzieckiego? 
W oparciu o tę współprace. w 
oparciu 0 Gospodarczą Radę 
Wzajemnej Pomocy możemy ze 
spokojem potrzeć w przyszłość. 
Złośliwe naciski amerykańskie 
w kierunku dyskryminacji nie 
wstrzymają naszego gospodar- 
czego rozwoju. Za krótkie ma- 
ją ręce. Co więcej, potrafimy 
nie tylko zachować rosnące 
tamno naszego rozwoju, ale i 
odeprzeć zakusy niefortunnych 
dyskryminatorów, działających 
niewatpliwie na korzyść ban- 
kierów amerykańskich. ale rów 
nie n'ewątpliwie na szkodę go- 
spodarki zmarshalizowanych. 
ściślej mówiąc. zwasalizowa- 
nych własnych krajów. 

„Comparaison n'est, pas rai- 
son” — „Porównanie nie daje 
racji” powiada francuskie 
przysłowie. Ale przecież. całe to 
marshallowskie towarzystwo N- 
pstrzone uniami zachodnimi, 
europejskimi patlamentami 
Churchilla, paktami atlantyc- 
kimi, komitetami sztabów Słów 
nych, z podzialem ról na staty- 
stów i generałów bez.atmii. pO- 
dobne jest do. gmachu, We- 
wnątrz którego kłóci się kazda 
cegła, ksżdy kamień, gdzie każ 
dy drży o miejsce u żłabka. a 
którego jedyną A ZA- 
razem wątpliwą jest 


spójnią, 
ozdobą 


ZNACZNIE | cienki. w wiel miejscach prze- 
np. odbudowa | ciekający, bo dziurawy, — dach 


dołarowy. Wprawdzie dach to 
rozległy | z tendencjami do po- 
krycia całej kuli ziemskiej, ale 
dach wspierający się o lilary © 
tak rogpiecahej przez wewnetrs 
tie sprzeczności konstrukcji. 
doprawdy nawet bardzo grtńba 
Warstwa pokrycia dołaratni nie 
utrzyma go długo. Mo czyż mož- 
na mówić o harmonii w świe- 


ły 


cie kapitalizmu, gdzie naczeł- 
ną dewizą jest rywalizacja, kon 
kurencja, ba, trzymanie za gar- 
dlo? A przeciaż chodzi lu o tak 
jakoby sharmónizowanych. Har 
neruw, jak Wielka © Brytania | 
Francja; jak Francja i wiochy 


jak Francja i Niemcy. Zachod: 
nie, jak Stany Zjednoczone i 
Islandia. itd. itp. 

Toteż. aby w tym sztucznie 
spreparowanym specyfiku wy- 
równać to, co dla kapitalistów 
jest niewyrównalne, rewiduje 
się nawet same zasady suwe- 
ienności narodowej. Dorabia 
sie. naprędce sklecone teoryjki 
o przeżyciu stę tej 
stwarza. się teoryjki o nadnar- 
iamencie, nadpaństwie itp. bre- 
dniach schyłkowego świata im- 
perialistycznego. Deree się pra- 
wa narodów do własnej kuitu- 
ry, do własnego życia w imię 
kosmopolityzmu bantierów, dla 
których jedyną ojczyzną istot- 
nie był zawsze tylko pieniądz I 
prawo do bogacenia się. Nie 
więc dziwnego, że te niewybred 
ne ji n'estrawne nawet dla prze 
cietnezo mieszczanina teorvjki 
zakrapiane Sa pikantnym so- 
humanizm? 


sem  Ó... 

Rozprawiali śiency a kolo- 
rach. 

Nas. uklad 6 przyjaźni ze 


Związkiem Radzięckim i wszyst 
kie umowy © „współpracy, któ- 
naturalnym wvni- 


re są jero 
kiem: r» e tle. stanowi po 
prostu orzeźwiający kontrast. 


wzór, który 
dziom podstawy 
że w przeciwieństwie do 
ków kapitalistycznych, SĄ 
mie całkiem inne moż- 
współzyc!a, współżycia 
cztłowieko- 


do optymizmu 
stosun 
na 


tym św”e 
liwości 
w którym człowiek 
wi, państwo pańs'wu nie MUSI 
być wilkiem. może być i jest 
SZCZErYTA przyjacie!em. 

Nowy typ stosunków miedzy 
państwowych. w którym na- 
wzajem idea prawdziwej suwe- 
narodowej “przeplata 
ideą proletartac- 


renności 
się z wielką 
kiego: internacjonalizmu, Opar- 
tego.na wspólaych: dążeniach do 
lepszego jutra. do powszechne- 
zb pokoju i wzajemnego posza- 


powania narodow i ich» narodo 


werh właściwości, —' Olo crego 
wyrazem jest nasza przyjaźń 
se 7wigzkiem Radzieckim, przy 
pieczętowana' formalnym aktem 
w postaci układu, A wcielana w 
życie wspólnie przelaną krwią 
ra połach bitew z hilleryzmem, 
drig zaś w szlachetnej wyma- 
gajacej wyt:watość walce o 
utrwalenłe” pokaju, (oklaski). 


Wspólna wałka o pokój 


W walce tej, dzięki układowi 
e Związkiem. Radzieckim, kto” 
roczy na cje- 
„poczesne 


'* zdecydowanie k 
Polska © zajihuje 
Że Wrocław stał sie 
kotzitkiem ruchu pokajo wo. 
obejmującego dziś, jak to wy” 
kazuje Kongres Paryski i zw 
ski setki milionów ludzi — * 


ie, 
miejsce. 


tyrana wszyscy wiedzą. Je nie 
brak glosu polskiego wszędzie 
tam, karie- chodzi -0 pokojowe 


poczynanie o tym równieć 
Wszyscy wiedzą. W jednym s7€ 
reku ze Związkiem Hadzieckim 
występowaliśmy w sprawie 7a- 
kazu używania bioni masowego 
zniszczenia, poparliśmy słuszne 
żądania rozbrojenia, wsBWANM 
językiem mówiav, gdr: ehodzi 
o pokój w Indonezji, Wietnamie. 
czy Greci. 

poczu- 


Czynimy to z całym 
y wiel- 


ciem i odpowiedzialności i 
kości zagadnienia. Nie jesteś 
my biernymi pacyfistami. 
Wiemy, komu zależy nat to7PR" 
taniu trzeciej, wojny: światowej. 
a komu zależy -na utrzymafiru 
pokoju. Zdajemy sobie sprawe 
że dla pewnych kół wojna JES! 
doskonałym buśginessem. ale dla 
jest okropnym 


4 „a 
szerokich mas k 
; „umiemy: Wła” 


u eszcześciem. Ro 
ściwe cele, pożal się Boże: Paz 
z Watykanu, ktorzy 
dla podżegaczy wojennych ma- 
ją słowa błogosławieństwa na 
ustach. Wiemy, że walka 0 U” 
trwalenie pokoju musi być wal- 
ką z podżegaczami wojennymi. 
musi opierać się na, milionach 
prostych ludzi, ale nie odrzuca 


cylistów 


dwa żadnego sprzymierzeńca, któ 
ry —saczerze , pralnie przyczynić 
się do zwycięstwa pokoju. Wie- 
my, a z nami wiedzą już milio- 
ny, ze nie: o utrwalenie pokoju 
chodzi autorom paktu pómacno- 
atlantyckiego. lecz chodzi im 'o 
panowanie nad światem, nawet 
kosztem wojny. ` 

Ale wiemy jednocześnie. że 
czas pracuje na naszą korzyść, 
że każdy dłuższy okres, wygra- 
wamocnie- 
obozu, a 


ny dla pokoju. jest 
niem pokojowego 
osłabieniem  bioku wojenne- 
go. Nie dlatego, że  wy- 
darliśmy  podżegaczom wojen- 
nym możliwość zbrojenia się: 
podżógacze wojenni podwyższa- 
ją z roku na rok budżety wojen 
ne, rozpracowują w sztabach 
nowe plany podboju, ale dlate- 
go, że każdy rok pokoju odsła- 
nia coraz bardziej ich słabe stro 
ny, ich wewnętrzne przeciwień- 
stwa. rozsadzające ich od we- 
wnątrz. Sklecony miliardami do 
łarów front paktu atlarityckiego 
przy zachowaniu pokoju już nie 
długo obnaży wielkie sprzecz - 
ności zmontowanego bloku, któ- 
re są, które rosną, które właś- 
nie zadecydują, że system ro- 
Wzący pakty. „jak atlantycki, 
musi ujawnić naturalny wynik 
ostateczny swoje  starcze 
schorzenie, swój starczy uwiąd: 
w planach bankierów Wall 
Streetu — właśnie wojna ma 
być zbawieniem dla ich syste- 
mu. obalonego w wielu kra- 
jąch „Europy, walącego się na 


(Dokończenie obok) 


zasady; | 


daje prostym lu-; 


iech rozwija się i wzmacnia przyjaźń polsko-radziecka 


zi 


a 


Przemówienie ambasadora W. Lebiediewa 


Drodzy Przyjaciele! 

Ciesze się, że mogę przywi- 
tać i pozdrowić Was — a wraz 
z Wami naród polski — z oka- 
zji czwartej rocznicy Polsko - 


Radzieckiego Układu o  Przy- 
jaźni, Wzajemnej Pomocy i 


współpracy Powojennej. 
Podpisując układ w dniu 2ł 
kwietnia 1945 r. nasz Wielki 


Stalin powiedział, iż znaczenie 
tego układu polega przede 
wszystkim na tym, że oznacza 
on zasadniczy zwrot w stosun- 
kach między Związkiem Ra- 
dzieckim i Polską w kierunku 
sojuszu i przyjaźni. Zwrot ten 
nastąpił w toku walki wyzwo- 
leńczej przeciw hitlerowskim 
Niemcom. 


Gwarancja niepodległości, potęgi 
j rozkwitu demokratycznej Polski 


Układ radziecko - polski zl 
dnja 21 kwietnia 1945 r. poło- 
żył kres dawnym nieprzyjaznym 
stosunkom między naszymi kra- 
jami i stworzył realną podsta- 
wę dla ich sojuszu i przyjaźni. 
Raz na zawsze położono kres 
dawnym stosunkom, które osła- 
biały oba nasze kraje w intere- 
sach. niemieckiego i nie tylko 
niemieckiego imperializmu. Świa 
domość tego jest oczywiście ra- 
dosna dla narodów radzieckich 
i dla narodu polskiego. Nie 
możaa jednak powiedzieć, aby 
fakt ten był przyjemny dla tych. 
którzy liczą na wskrzeszenie 
starych nieprzyjaznych *stosun- 
ków między naszymi krajami. 


Podpisując układ Towarzysz 
Stalin oświadczył, że „jest on 
gwarancją niepodległości nowej. 
ciemokratycznej Polski — gwa- 
rancją jej potęgi i rozkwitu”, 
Dawna Polska po pierwszej woj 
nie światowej nie była w stanie 
wydobyć się z kryzysu w ciągu 
99 łat swego istnienia. O tym 
najlepiej wiedzą polscy robotni- 
cy i cnłopi. na których barki 
snaGały wszysthie ciężary wy- 
nisające z krytycznej sytuacji 
kraju. 

Nowa demokratyczna Polska 
w czwartym roku swego powo- 
jennego rozwoju przekroczyła 
przedwojenny poziom produk- 


cji przemysłowej dawnej Fol- 


Naród radziecki jest p 

j w tym przejaw 

W Związku Radzieckim spo- 

kojnie, Z przekonaniem ij z po- 
wodzeniem realizuje się plan 5- 
letni, Wiecie dobrze, że kraj ra- 
dziecki przeprowadza obecnie 
nowe. olbrzymie prace. Z ini- 
cjatywy Towarzysza Stalina 


naród nasz postawił sobie za 
zadanie stworzenie wielkich pa- 
sów leśnych dla zabezpieczenia 
racjonalnej uprawy roli. Planu- 
je się wykonanie tego w ciągu 


ski i obecnie przystępuje do wy- 
konania tego samego zadania w 
dziedzinie gospodarki rolnej. W 
czwartym roku swego powojen- 
nego rozwoju naród polski mógł 
już postawić przed sobą zada- 
nie przystąpienia do budowy 
fundamentu socjalizmu w swo- 
jej ojczyźnie. Takich politycz- 
nych i gospodarczych osiągnięć 


może pozazdrościć każdy kraj 
Europy Zachodniej. Tak może | 


kroczyć naprzód tylko naród pe 


len wiary w swoje siły, narod. | 
który z ufnością patrzy w swo- | 


ją przysz'ość. W naszych cza- 
sach ten jest silny, kto jest sil- 
ny ekonomicznie, kto posiada 
własny wielki przemysł, kto jest 
silny w dziedzinie swej gcspo- 
darki rolnej. 

W naszych czasach lam jest siła. 
adzie naród jest moralnie zwar- 
tv wokół wiełkiej idei służenia 
swojej ojczyźnie, woki) swego 
rządu ludowego. W naszych eza- 
sach cieszy się pomyślnościa lut 
n» pewno zabezpiecza sobie po- 
myślność ten. kto jest niesa.eż- 
ny, „kta sprzedaje swego 
pierworodztwa ża misę soczewi- 
cv planu Marshalla. lecz trosz- 
abv w peł i 
talen- 


nie 


czy się o to, 
wszechstronnie rozwinąć 
ty i zdolności swego, narodu i 
jego nieograniczone siły 1 mo- 
żliwości, 

Zwiazek. Radziecki 
są tego przykładem. 


i Polska 


ewny swej przyszłości 
ia się jego -polega 

15 lat. Prace zostały już rozpo- 
częte, Nieskończone przestrze- 
nie południowo - wschodniej 
Rosji i Ukrainy zostaną pokry- 
te ochronnymi pasami leśnymi. 
Spowoduje to wyjątkowy wzrost 
urodzajności naszych pol i po- 
ciągnie za sobą całkowity prze- 
wrót w gospodatce roinej tych 
rejonów. i 

Wiecie, że w chwiłł obecnej 
Moskwa, równolegle m innymi 


an NE na z 


ogromnych połaciach kontynen- 
(u azjatyckiego, podmywane£o 
przez fale stale rosnącej świa- 
domości prostych ludzi, nieza- 
leżnie od koloru ich skóry. Dla 
nas, zagadnienie utrwalenia po 
koju. jest związane ze sprawą 
postępu. 7e sprawą lepszego 
świata. I dlatego nie dziwnego, 


że myśl o utrwaleniu pokoju 
doprowadza co słabsze mózgi 
reakcyjnego Świata do szaleń- 
stwa, do szaleńczych pomysłów, 
gotowych dla ratowania swych 
pozycji wtrącić 'w odmęt całą 
ludzkość. Tak, tym panom po- 
kój nie służy, nie wychodzi im 
na zdrowie. f js 


Jeszcze bardziej zacieśnimy sojusz 


Ażeby zdać. sobie sprawę jak 
w tym wypadku ważna jest ro- 
la naszej szczerej, szeroko po- 
jętej przyjaźni. ze Związkiem 
Radzieckim, wystarczy wspom- 
nięć o latach przygotowy wania 
drugiej wojny światowej, kie- 
dy bezpośrednia zależność rzą- 
dów pomajowych od interesów 
imperializmu, uczyniła z na- 
szego kraju wygodne narzędzie 
w -rozgrywkach  kapitalistycz- 
nych, nie mających nie współ- 
nego ani 7e sprawą narodową, 
ani z. obroną niepodległości, 
ani też ze sprawą pokoju. 


Toteż z dumą mogę oświad- 
czyć, że inna, że zasadnicze inna 
jest dziś rola Połski, że zdecy- 
dowanie stoimy w obozie po- 
koju, któremu przewodzi Zwią- 
zek Radziecki, ŻE sprawę po- 
koju wiążemy ze sprawą na- 
szego miepodległego bytu, naro- 
dowego rozwoju i że dlatego w 
miare naszych sił i możliwości, 
bedziemy i nadal podejmowa:' 
większe wysiłki dła utrwalenia 
pokojowych werunków. Jesteś- 
my pewni, że na tej drodze mo 
żemy zawsze liczyć na poparcie 
naszego wielkiego sojusznika — 
z którym przyjaźń jest najlep- 
szym gwarantem naszej suwe- 
renności. (oklaski). Bedziemy tę 
przyjażń wzmacniać. Zacieśni- 
my jeszcze bardziej nasze kon- 
takty kulturalne ze Związkiem 


Radzieckim, tak, "aby całe 
społeczeństwo 
się o niewyczerpa- 
możliwościach rozwo- 
ju kultury, tworzonej na pod- 
stawach socjalistycznych. . Po- 
staramy się jeszcze lepiej po- 
znać naszych przyjaciół radziec 
kich. Ostatnie wycieczki na- 
szych delegacji chłopskich do 
bratniej Ukrainy. Radzieckiej, 
przyjazd delegacji kołchożni- 
ków radzieckich do nas, odbiły 
się szerokim echem wśród na- 
szego całego społeczeństwa. Nie 
były one ostatnie. Bo wzmac- 
nianie przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, tak jak to słusz- 
nie zrozumieli robotnicy na- 
szych fabryk, jest również wał 
ką o utrwalenie pokoju. 


Walka ta trwa. Niedawno 
witaliśmy kongres w obronie 
pokoju na ziemiach polskich. W 
tym roku czwarta rocznica wW- 
kladu polsko-radzieckiego zbie- 
ga się z obradami takichże kon- 
gresów w Paryżu i Pradze. Po- 
witajmy te kongresy i życzmy 
im powodzenia, gdyż są one do- 
datkowymi ogniwami w  łań- 
cuchu tych samych poczynań po 
kojowych, których wyrazem jest 
i nasz układ.. (okleski). 


nasze prze- 
konało 


nych 


Wieczna Przyjaźń i brater- 
stwo Polsko - Radzieckie niech 
się ciągle wzmacnia i rozwija! 
(oklaski). 


rodzajami budownictwa, przy- 
stąpiła do wzniesienia szeregu 
wielopiętrowych gmachów, w 
szczególności 26-piętrowego gmą 
chu Uniwersytetu Moskiewskie- 
go na Leninowskich Górach. 
Naród radziecki jest pewny 
swojej przyszłości i w tym prze- 
jawia się m. in. jego siła i po- 
tęga. Jest spokojny i nie da się 
zastraszyć. Buduje uniwersyte- 
ty, domy kultury, biblioteki, 
szpitale, szkoły, wznosi nowe fa 
bryki i przedsiębiorstwa. Zakla- 
da nowe sady. instytuty nauko- 
we, wciąga w dziedzinę nauki i 
życia kulturalnego nowe tysiące 
i dziesiątki tysiecy ludzi. Teka 
była jego dzisłalność - wczoraj, 
taka jest i dziś i taka bedzie ju= 
tro. Działalność ta oparta jest 
na przekonaniu o pewności dnia 


jutrzejszego. 


| Budujcie socjalistyczną 
ojczyznę 
"Tak samo postępują `i nasi 
bracia — narody krajów powej 
demokracji. Naród polsxi — mi- 
mo gróźb imperialistew 1 pod- 
żegaczy wojennych — Z wyjaąt- 
kową energią poświęca swoje si 
ły dla zapewnienia ojczyźnie go~ 
spodarczego i kulturalnego roz- 
kwitu, dia przekształcenia jej 
„ kraju rolniczego W wielkie 
mocarstwo przemysłowe. I sių- 


sznie postępu je. 
Wrogowie pragnęliby widzieć 


Polskę słabą i pokorną. Nie z 
tego. 
Wrogowie chcieliby widzieć 


Polskę zastraszoną i nieśmiałą. 

Nie z tego nie będzie. 

Niech straszą. 

A Wy, Drodzy Przyjaciele, 
budujcie swoją nową. socjalł= 
styczną ojczyznę. walczcie © 
szczęście swego narodu, © jego 
wielką przyszłość i nie pozwól= 
cie obrażać go różnego rodzaju 
wujaszkom zza oceanu. > 

1 zwyciężycie! 

Gwarancją tego jest przyja A 
i wzajemna pomoc między na- 
szymi krajami. 

Gwarancją tego jest, że w wal 
ce tej naszym światłem prze- 
wodnim jest Wielki Stalin. 


£ B L 
Sprawozdanie 
7 akademii 


w Warszawie 


i 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Masy pracujące Polski żywo 
wyrażają swoje sympatie dła 
narodów Związku Radzieckiego 
chorążego walki o pokój, demn- 
krację i socjalizm. Znajduje to 
wyraz m. in. w masawym wete- 
powaniu ludzi pracy do szere- 
gów Towarzystwa  „Przyjażm 
Polsko - Radzieckiej. 

Żywiołowó zareagowały pol- 
skie masy ludowe w 1947 r. na 
zakusy imperiałistyczne, szan- 
taż i próby kwestionowania gra 
nicy pokoju na Odrze j Nysie. 
a w 1948 m. w Odpowiedzi na 
antypolskie wystąpienia Waty- 
kanu. W jednym tylko woj. poz 
nańskim wzrosła liczbdt człon 
ków TPPR w tym czasie 0.43 
tys. osób. W- dniu podpisama 
paktu atlantyckiego robotnicy 
'Pustkowa . uchwalili gremialnie 
wstąpić do szeregów TPPR. Za 
ich przykładem poszli "robotnicy 
innych zakładów pracy. 

Min. Świąkowski kończy swa 
je przemówienie okrzykami na 
cześć przyjaźni polsko - radziec 
kiej. na cześć międzynarodowe- 
go obozu pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele. 

Uczesnicy akademii przyjmu- 
ją przemówienie min. Świąt: 
kowskiego długotrwałymi oklas 
kami. i 3 

Następnie przemawia mini- 
ster Spraw Zagranicznych — Z. 
Modzelewski. " Przemówienie 
min. Modzelewskiego , obesni 
przerywają często gorącymi a- 
klaskami. 

Gdy-przemaw:a 7 kolei amba- 
sador ZSRR Wiktor Lebiediew 
— zrywają się burzliwe oxlaski 
Ostatnie slows : ambasadora 
ZSRR wywołuja spentaniczny 
ogromny entuzjazm. 

Min. Światkowski odczytuje 
tekst depeszy do Generalissimu- 
sa Stalina. Wszyscy uczestn'cy 
Akademii wstają wznosząc raz 
po raz okrzyki na cześć Wodza 
Obozu Pokoju i Postepu — Ge- 
neralissimusąa Stalina. 
„Po części oficjalnej 
się boga'o urozmaicona część 
artystyczna w. której - udział 
wzięli: Ewa Bandrowska-Tur- 
ska — śpiew, Nina Andryczów- 
na — recytacje, oraz J.S. Adam- 
czewski — śpiew  Akompanio- 
wała Tatiana Wojtaszewska zą. 
powiadał Tadeusz Bocheński, 


odbyła 


Z obrad Kongresu Pokoju w Paryżu 


Od,lewej siedzą Aleksander Fadiejew, Jerzy Borejsza, ks. Jean Boulier, Ambrogio Doni- 


ni, (przemawia), Louis Aragon 


Mobilizujemy pracowników samorządu 
do walki o oszczędną gGospodurkę 


Opracowywanie planów osz- 
czędnościowych w samorządzie 
terytorialnym, zapoczątkowane 
przez pracowników Zarządu 
Miejskiego oraz przedsiębiorstw 
i zakładów komunalnych m. 
Bydgoszczy, odbywa się na te- 
renje całego kraju w 3,981 te- 
renowych jednostkach samorzą- 
dowych. 


Pierwsze doniesienia o prze- 
biegu opracowywania planów 
oszczędnościowych w poszcze- 
gólnych związkach samorządo- 
wych dowodzą jednak, że nie 
wszędzie jeszcze organizacje par 
tyjne, a co za tym idzie, rów- 
nież koła związkowe i rady za- 
kłądowe w należyty sposób po- 
jęły rolę, jaką powinny odegrać 
na tym odcinku. Nie wszędzie 
zrozumiano w sposób należyty 
konieczność oparcia planu oszczę 
dnościowego na inicjatywie ogó 
łu pracowników, na konieczno- 
ści zmobilizowania całego apa- 
ratu do opracowania, a następ- 
nie do realizacji i kontroli wy- 
konania planu  oeszczędnościo- 
wego. 


Pomyślne wyniki 
w wielkich miastach 


W samorządach dużych miast 
opracowywanie planów oszczęd 
nościowych odbywa się na ogół 
prawidłowo, przy dość silnej mo 
bilizacji do kampanii oszezędno 
ściowej ogółu pracowników. 
I tak np. w Warszawie, Łodzi, 
Poznaniu odbyły się już narady 
we wszystkich miejskich jedno- 
stkach administracyjnych i go- 
spodarczych. Plany Oszczędnoś- 
ciowe opracowywane 54 przy u- 
dziale ogółu pracowników, W 
Szczecinie na zebraniach pra- 
cowników poszczególnych miej- 
skich jednostek administracyj-' 
nych i gospodarczych, pracow- 
ricy sami wskazali konkretnie, 
gdzie można uzyskać olbrzymie 
oszczędności dla miasta (np. w 
Rzęźni Miejskiej można bez tru 
du zaoszczędzić 5 miln. zł; przez 
usunięcie zbędnych remanentów 
w magazynach przedsiębiorstw 
— drugie 5 miln. zł; przez lep- 
sze wykorzystanie taboru ZOM 
zwiększy się wydajność pracy 
o 30 proc. itd). W wyniku zo- 
bowiązań pracowników miej- 
skich w Szczecinie opracowano 
plan oszczędnościowy na sumę 
174 miln. zł, tj. 6 proc. budżetu 
miejskiego. 


Inicjatywie robotników nie 
zawsze jednak towarzyszy na- 
leżyte zrozumienie zagadnienia 
oszczędności i walki z marno- 
trawstwem przez dyrekcję i per 
sonel techniczny. Spostrzegamy 
często obojętne ustosunkowanie 
się dyrekcji i personelu techni- 
cznego do opracowanych pla- 
nów  oszczędnościowych (np. 
MZK w Warszawie). Taki stosu- 
neh dyrekcji i personelu tech- 
nicznego do zagadnienia oszczę- 
dnościowego hamuje inicjatywę 


| Wacław Morawski 


robotników i utrudnia opraco- 
wanie właściwych planów. 


Meldunki z terenu gmin wiej- 
skich pozwalają przypuszczać. 
że wprowadzenie planowego sy 
stemu oszczędzania powinno 
tam przebiegać na ogół dobrze. 
Świadczy o tym przykład pra- 
cowników Zarządu Gminnego w 
Grębowie, pów. Tarnobrzeg, 
którzy zobowiązali się przez u- 
sprawnienie pracy i oszczędną 
gosbódarkę materiałami zaoszczę 
dzie sumę 336.500 zł, tj. 4,5 proc. 
budżetu zwyczajnego gminy. 
Pracownicy Zarządu Gminnego 
w Stryszawie, pow. Żywiec, za- 
bowiązali się przez usprawnie- 
nie pracy i racjonalną gospo- 
darke materiałową  zoszczędzić 
sumę 100.000 zł. 


Powiatowe związki 
i małe miasta zawiodły 


Gorzej natomiast przedstawią 
się sytuacja w powiatowych 
związkach samorządowych i 
mniejszych miastach. Pierwsze 
sygnały wskazują, że realiza- 
cja uchwały Rady Ministrów i 
uchwał Narady Oszczędnościo- 
wej w wiełu wypadkach nie roz 
wija się w oparciu o masy pra- 
eewmicze, albo też w ogóle nie 
jest podejmowana. 

Typowym „przykładem“ są 
plany oszczędnościowe w Ga- 
zowni Miejskiej w Oleśnicy na 
sumę 1.141.000 zł, oraz w Miej- 
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Festiwal muzyki ludowej 


Przygotowania do ; 
muzyki ludowej, który organi- 
zuje w maju br. Ministerstwo 
Kultury i Sztuki oraz Polskie 
Radio, dobiegają końca. W mia 
siach wojewódzkich i w więk- 
szych powiatowych, odbywają 
sią ostatnie eliminacyjne kon- 
kurəy zespolów chóralnych, ta- 
necznych i orkiestrowych, któ- 
re mają wziąć udział w tej wiel 
kiej imprezie. 

Na koncertach będą więc od- 
tworzone pieśni, śpiewane przed 
stu laty i oryginalne tańce iu- 
dowe. Pokazane będą również 
instrumenty muzyczne, używa 
ne na wsi polskiej. 

W całym kraju, w okresie 
trwania festiwalu odbędzie się 
506 koncertów. Koncerty będą 
organizówane w fabrykach, w 
szkolach, a nawet w niektórych 
ośrodkach wiejskich, Ciekawsze 
z nich będą nagrane na stils i 
wejdą do stałego repertuar" 
Polskiego Rad:a. 

W ramach festiwalu są pomy 
ślane również koncerty, pieśni 
ludowych: ZSRR. Czechosłowa- 
cji, Bułgarii, Węgier į Rumuni' 
oraz pieśni rewolucyjnych, do 
których muzykę skomponowali 
Aleksandrow, Szostakowicz, Da 
wid, Dupent. Gossec i Mehul. 

Od 8 do 15 maja festiwal od- 
bywać się będzie w Warszawie. 
Do stoliey przybędą zespoły z 
różnych stron kraju. liczące no- 
nad 1.500 osób. W pierwszym 
dniu o godz. 12, w sali „Roma“ 


festiwalu | wystąpia zespoły: Śląski, Kie- 


skich Zakładach Użyteczności 
Publicznej w Ząbkowicach $I 
na sumę 547.809 zł, które zosta- 
ły egracowane przez dyrekcję i 
podpisane przez rady zakładowe 
bez udziału ogóły pracowników 

Organizacje partyjne na szcze 
biu samorządu powiatowego i 
maniejszych miast nie wszędzie 
należycie  mobilizowały masy 
prącowaików samorządowych 
do udziału w opracowaniu pla- 
nu oszczędnościowego, nie wsze- 
dzie zaktywizowały w tej pracy 


koła związkowe i rady zakładoa- | 
WR. 
Zadania 
organizacji partyjnych 

Przed Komitetami Powiato- 
wymi i Miejskimi naszej Partii 
(w _ szczególności mniejszych 
miast) stoi obecnie pilne zsda- 
mie zwrócenia większej uwagi 
na samorządowy aparat admi- 
nistracyjny, jego przedsiębior- 
stwa i zakłady. na konieczność 
szybkiego zaktywizowania or- 
ganizacji partyjnych w samorzą 
dzie tak, by były zdolne zmobili 
zować masy pracowników są- 
morządowych do opracowania 
planów  oszczędneściowych, 4 
następnie realizacji i kontroli 
wykonania tych planów. Nie 
wolno dopuścić do zbiurokraty- 
zewania kampanii oszczędne- 
ściowej w samorządzie. Musi 
stać się ona rezultatem inicja- 
tywy nejszerszych mas pracow- 
ników samorządowych w dziele 
usprawnienia i potanienja ad- 
ministracji i usług samorządu. 


łecki, Podhalański ; Wiełkopol- 
ski. Tego dnia o godz. 19 odbe: 
gdzie się I koncert Kanłatowy w 
wykonaniu orkiestry, solistów 1 
chóru Foiskiego Radia pod dy- 
rekcją J. Kołaczkowskiego. | 

9 Maja o godz. 19 w „Bamie'” 
odbędzie si I koncert chórów i 
zespołów ludowych. 

We wtorek, 10 maja, O godz, 
19 w sali „Roma“ chór, orkie- 
stra oraz soliści rozgłośni kra" 
kowskiej pod dyr. Jerzego Ger- 
ta, dadzą I koncert pieśni mašo- 
wej. W środę, o godz. 19, w sè- 
li YMCA, usłyszy publiczność 
warszawską koncert kameral- 
ny. Nastepnego dnia, o godz. 12 
w „Ramie“ organizuje Się pora- 
nek dla młodzieży szkolnej, w 
wykonaniu ludowych zespołów, 
a o godz. 19 w „Romte“ II kon- 
cert chórów j zespołów ludo- 
wych. 

W piatek, 13 maja. o godz. 19 
w „Remie“ orkiestra Filharma- 
nii Stołecznej, wykona po raz 
pierwszy „Symfonię wiejską, 
skomponowaną przez A. Panuf 
nika. W sobotę, 14 maja, o gode. 
19, także w sali „Roma“ chóry: 
poznański i krakowski dadzą 
wspólny koncert. 

W ostatni dzień. 15 maja od- 
będą się 2 koncerty, w sali „Ró: 
ma“. 

Wszystkie koncerty będą 
transmitowane przez rozgłośnie 
Polskiego Radia i wiele radio 
stacji zagranicznych. J. K. 
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Sprawy niemi 


eckie 


Sluszna droga Poczdamu 


Pierwsze pozytywne wyniki re | 
ferm dokonanych w strefie ra- 
Gzieckiej zgodnie z uchwałami. 
poczdamskimi — nie przyszły ła 
two i nie przyszły w wyniku 
procesów żywiołowych. Są one 
wynisiem długiej i żmudnej 
pracy radzieckich władz ekupa- 
cyjnych i niemieckich sił demo- 
kratycznych z Socjalistyczna 
Fartią Jedności — na czeue. 

Przypomnijmy niektóre fakty 
Radzieckie władze okupacyjne 
mówiły od pierwszej chwili na- 
rodowi niemieckiemu, że pre- 
gram poczdsmski winien być wy 
kocnany w całości, zgodnie z jev 
ge duchem i literą. Niemcy mu- 
szą zmienić swój sposób życia 
: sposób myślenia — stosownie 
do uchwał poczdamskich. Będzie 
im w tym względzie okazana 
wszelka możliwa pomoc, ą.2 ża- 
dne próby wymigiwania się od 
Poczdamu nie będą tolerowane, 
co więcej — będą tępione Z Ef- 
łą kezwzgleędnością i stąnowczo- 
ścią. Wykonanie uchwał potz- 
dsmskich — mówiły dalej ra- 
dzieckie władze okupacyjne = | 
atwiera Niemcom drogę do rze: 
czywistej poprawy ich sytuacji | 
materialnej; do odrodzenia Kul- 
tury niemieckiej — a z biegiem 
czasu — do powrótu do rodziny 
suwerennych narodów pokojo= 
wych, Wszystko teraz zależy od 
szmych Niemców! 


Wyzwolenie przez pracę 

— Jeśli będziecie pracować 
dcbrze i eoraz lepiej — polrafi- 
cie wywiązać się z obowiązków 
demońtażowych i reparacyjnych. | 
potraficie pokryć wszystkie ko- 
szty związane z okupacją i wró- 
cić do normalnych warunków 
hytowania! Nie ma co liezyć na 


i cuda! W ramach Poczeamu -~ 


wasz los jest w waszym ręku! — 
cto jakby msżna ują* z grubsza 
sans programu. stawianego mie- 
szkańcom strafy radzieckiej. Do 
dajmy ed razu — programu sta- 
wianego z żelazną konsekwen- 
cją i stanowczośrią, nie pezosia 
wiającą pola dla najmniejszych 
nawet HE A 


J- Kowalewski 


Język ten był zasadniczo róż- 
ny od języka, jakim przemawia- 
li okupanci zachodni. Slowa Po- 
czdam okupanci zachudni uni- 
kelj jak ognia; nie wzyweli on: 
do rozwinięcia własnej energii 
niemieckiej w dziedzinie walki 
mp. z trudnościami aprowizacyj- 
ayini, lecz wżzbudzałi bezsenzsow 
nc nadzieje na rewizję granic ua 
Odzze i Nysie i podżegali Niem- 
cow do nieustannego aktywize- 
wania hecy szowinistycznej, 04- 
bierającej im resztki zdolności 
trzeżwego oceniania sytuacji. 
Przy akompaniamencie brutalnej 
reklamy „pomocy“ amerykaf- 
skiej, likwidowali wszystko t9. 
co mógło w Niemczech grozić 
końnkureneją przemysłowi amë- 
rykgńskiemu ezy angielskiemu. 
Nie peczdamski wzgląd na wa!- 
kę z imperializmem niemieckim 
| niedopuszczenie do jego odro- 
czenia wytyczał drogę postęp- 
waniu ekupantów zachodnich. 
lesz egejstyczny. żnyleezowski 
wzzlad na podporządkowanie 
pobitego imperializmu niemiec» 
kiego — silniejszemu imperializ 
mowi qgmerykańskiemu i na jak] 
największe obłupienie — WIZY 
tej okazji — konkurenta niemic- 
<kięgo. 


Rosjanie liezyli na nowe siy 
w narodzie niemieckim i CZy” 
nili wszystko, aby te nowe, fe- 
niogratyszne sily pobudzić i 
zaktywizować. Okypanęi zachod 
m boją się i nienawidzą dem- | 
zratycznych sił w narodzie nie- 
mieckim i orientują się na wcza 
rajszych hitłerowców, fabrykan- 
tów śmierci i zbrodsiarzy Wo 
jennueh. Rasjanie uważsjią za 
naczelne swoje zadanie — utrwa 
lenie porządków  demokrzlycz- 
nych w Niemczech i posięDuja 
mądrze i daleqowzrocznie, dsiąc 
tym newym siłom perspektywę 
1 możność działania — w miarę 


| koszar. 


możności — samodzielnego. ©- 
kupancj zachodni uważają za 
naczelne swoje zadanie uczynie- 


nie z Niemiec bazy wojennej, ar- 
semału wojskowógo i olbrzymich 
; Faworyzują też wszy- 
stkich tych, którzy chea i mogą 
im być pomocni w tym nieludz- 
kim dziele, cała swą siłę kieru- 
ją przeciwko ludziom pragną- 
cym, by Niemcy jutrzejsze nie 
były podobne do Niemiec wezo- 
rajszych. 2 
Sluszna droga 


Rosjanie reprezentują program 
gdpowiądający rzeczywistym ir- 
teresom narodowym nie tylka 
krajów pokojowych, ale į same- 
g0 narodu niemieckiego. Trakiu 
ją też interes i świadomość na- 
rodową niemiecką jako swego 
sojukznikn, walcząc zdecydowe- 
nie z szowinianem i nacjonaiiz- 
mem germańskim, Okupanci za- 
chodni reprezentują interesy gar 
Stki wyzyskiwaczy i podżegaczy 
wojennych, sprzeczne z interesa 
nu narodowymi lutów i sprzecz- 
ne g interesami narodowymi Nie 
miec. Sojusznikiem ich jest też 
hie patriotyzm niemiecki, lecz 
karbarzyński szowinizm neopru- 
Ski, idealnie zgadzający się z 3- 
werykajiska ideologia kpsmopo- 
Utyzmu i będący właściwie — 
jego sterszymm bratem. Nie nale- 
ży bowiem zapominać, że pro- 
gram panowania nad światem 
rozwinęli Wilhelm Hohenzollern | 
i Adolf Hitler. zanim jeszczę do 
tego programi przyłączyli się 
Bąrry Truman i — proszę wv-| 
baczyś za wyrażenie — James | 
Forrestal! 

Rsdzieckie władze okupacyjne 
mogły też znaleźć w Niemczech 
Siły. golowe ġo poparcia ich pro 
sramu — nie diatego, że są on» 
„agentami Moskwy“ — jek inte 


|kgetnie twierdzą przyjaciele For 
restala, lecz dłatego, że program | 


patzdamski rzeczywiście uwygle 
dnia prawdziwe interesy naródo 
wa j społeczne również i Nie- 
miec. Niemieckie siły dsemokra- 
tyczne realizujące pod kontrolą 
i przy pomocy władz radziec- 
kich zasady Poczdamu, szły słu 
szną droga: droga która musiała 
doprowadzić do sukcesów, _ 
„ak ta w ery F 


Tajemnica belgijskiego urenu 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU) 


„Niech pan nie zawraca gło- 
wy!" — zawołał pewnego dnia 
w parlamencie premier Spaax— 
jeden 2 najbardziej „wytwer- 
nych” przedstawiecj Królew- 
skiej Akademii Języka j Liters- 
tury. Jakiż był powód lego ©- 
biawu bòsku wychowania i złe- 
go humoru? Po piostu pewien 
niedyskretny poseł ośmielt się 
dać wyraz nispszejowi, nurtują 
cemu szerokie masy społeczeń: 
stwa belgijsk'sgo z powodu u- 
ranu. 

Tego Samego dnia senator 
Paul Libels, profesor matema- 
tyki na uniwersytecie w Bruk- 
sei, oświadczył, że rząd beigij- 
ski ciągle odmawia podania do 
wiadomości publicznej dokładne 
go tekstu ukiadu bełgijsko-eme 
rywańskiego w sprawie gostaw 
wanu a Kongo 

Do dzić naród belgijski nie 
wie po jakiej cemie i jakie iloć- 
ci uranu sprzećzno Stanom Zje- 
dnoczonym, gdyż wszelkie wia- 
domości. dotyczące tej, tak waż 
nej dla Belgów sprawy, są otat 
czane ścisłą tajemnicą. W ofi- 
ejainymm erganie rządu „Momi- 
tor“ — gdzie zwykle ogłaszane 
Są wszystyde szczegóły, dotyczą- 
ce tu beig‘jekiggo, uran 
zamaskowany jest na liście in- 


rubryką — „Różne”. 
Tajemnica pięciu | 

Jakkolwiek niewiadome dobte 
dnie, jakie ilości uranu istnieją į 
na swiecie į jakie ilości tej cen- 
nej rudy zostały dotychczas wy 
dobyte — to jednak wiadomo. 
że dostawy belgijskie przekra- 
czają 10.0600 ton rocznie. 

Pokiady rudy w Kongo belgij 
skim są bardzo bogate. Uran 
częściowo wydobywany jest w 
Katandze, gdzie znajdują sę 
Kopalnie miedzi. Ułatwia to wy 
wóz uranu. gdyż Katanga po- 
slada linie kolejowe i nie trzeba 
martwić sie o środki transpor- 
towe, Wydobycie uranu rozpo- 
częło się około 1940 raku i z 
iniejatywy Stanów  Zjednaczo- 
nyeh wciąż wzrasta. Pierwsze 
próby zastęzowenia uranu do 
vdomby atomowej, robione były 
przy użygiu rudy, pochodzącej 
z Kongo belgijskiego. 

Podczas wojny układ pomię. | 


Anne Vincent 


dzy Belgią i Stanami Zjegnaczo 
nymi, dotyczący uranu był ma: 
czony ścistą tajemnicą. Obecnie 
spom ędzy pięciu Belgów, ma- 
jących tekst ukiadu — jedynie 
premier Spaak jest zwaieñni- 
kiem zachowania nadal tajem- 
nicy. 

Aż do 1345 roku. eens uranu 
była bardzo niska — utrzymana 
na poziomie przętwciennym — 
kiedy zapotrzebowanie na tę 
cenną rudę było minimalne. 
Sprzedawano więc rudę urano- 
wą po 180 fr. za kg. Podobno o- 
becnie cena Ra podwyżsro- 
ga, lecz bardzo nieznacznie, Ca- 
ły zapas uranu z Kongo wysy- 
łany jest do Stanów Zjednceczo- 
nych. 


| Wartość pokojowa uranu 


Uran, użyty dla agłów pokajo 
wych. jest nisoeenionym gró- 
diem energii. W Belgii pozwoli. 
łoby te na rozwiązanie palącego 
zagadnienia energii elektrycznej. 
Cantrale elektryczne są obecnie 
przeciążone i wiele gałęzi prze- 
mysu nie może się rozwijać ze 
względu na brak energii plek- 
trycznej. W Belgi brak jest gił 
roboczych do pracy w kopal- 
niach węgla. zktórych wiele jest 


mych, drugorzędnych rud, pod | geficytowych. Kopalnie otrzymu 


ją corocznie olbrzymie supwen- 
cje rządowe. ginące oczywiście 
w kieszeniach akcjonariuszy. 
Ponadio uran daje wiele pro- 
duktów pochodnych, które z pa- 
żyłuiem mogą zmsieźć zastoso- 
wanie w medycynie, chemii i 
przemyśle. 
Ani jednego grama uranu 


Belgia posiada’ pjerwszorzęd- 
nych fzyków. Bomiędzy nimi 
znijduje się Max Gasyns, sna- 
ny ze swei Wyprawy w streto- 
sferę. 

Os atnio ten znany fizyk po- 
stawił scbie za zadanie przeł- 
manie milczenia. oteczającego 
uran. i zaznajemienie ludności 
belgijskiej z pokejęwymi żąda- 
niami uczenych. Na jego wypo- 
wiedziach í na wywiedz'e, udzie 
lepym sam w Bruksel przez 
drugiego wybitnego specjąliste 
energii aitamowgj — profesora 
Gehendiau — głównie oparty 
jest niniejszy artykuł, j 


Beigijski Osrodek Fizyki Ją- 
dowej — pracuje bergzo wy- 
dejnie. Na nieszczęście. jakkal- 
wiek Kongo belgijskie jest do- 
stawcą połowy uranu światowe- 
go, uczeni belgijscy nie rozpo- 
rządzają ani jednym gramem 
tej cennej rudy. Aby móc prze- 
prowskizić doświadczenia — zda 
bywają uran ma zagranicznych 
czarnych rynkach. ; 

„Chcemy — powiedział profe- 
s Gehendisu — aby przydzie- 
lono nem 3 ton uranu — dia zbu 
dowania stosu a'omowego. Przy 
rzeczomo nam uran dostarczyć, 
leca Stany Zjednoczone interwe 
piowgły i rząd belgijski cofnął 
to przyraeczenie". 

Mimo to fizycy podieli próbę 
skonstruowania sosu atomowe- 
go, 2o umożliwiłoby xm dalsze 
badania i doświadczenia. Prze- 
cież Francuzi mieli o wiele 
mniejsze możliwości niż Belgo- 
wie — lecz utworzył; Kamisa- 
jot Energii Atomowej i od koñ- 
ca 1948 roku — Frameja posia- 
ga już swój stos atomowy. Mi- 
mo przeszkód i teraz jeszcze Bel 
gia w niektórych dziedzinach 
wiedzy wyprzedza Steny Zje- 
dnoczone. 

Plan Marshalla 
wrogiem nauki 


Prof. Cosyns, który nie jest 
konunietą, podzreślił, że ofisru 
jec Stanom Zjednoczonym wie- 
Je miliardów rocznie w postaci 
rudy uranowej. premier Spaax 
nie kierował się jairimikolwiek 
pobudkami natury patr'o'ycz- 
nej, lecz eabotował naukę bel- 
gijską. Spaak wyraźnie pomaga 
Ameityce w gromadzeniu zapa” 
sów strategicznych. 

Zarówno w sprawach uranu, jak 

hendlu zagranicznego. ogólnej 
polityki i walki o pokój — Bel- 
gja została epeiąna planem Mar 
shalla. Aby uwelnić się od tych 
wiązów, Belgia musi pozbyć się 
rzadu, który podstępnie wciąga 
ją do obozu wojny i prowadzi 
kraj do ruiny gospodarczej. 

Naród belgijski, który wydał 
tyłu bohaterów wolności, będzie 
mógł odzyszać całkowitą niepo- 
dłegłość narodowa, jedynie 
przez «jednoczenie wszystkich 
sił pokojowych i demokmstycz- 
nych, poramy Swej pieknej de- 
wizy — „Jędność tworzy siłę”, 


l 
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Fokój jent niepodzielny 


ž Frzemówjenie posła Ziilizgaza 


PARYŻ (PAD) Na czwariko- liċ gen. Fra 


wr przedpgiuđnlowym pos,e- 
d iu Światywago Kongresu w 
Obronie Pokoju posel do bry- 
tyjskiej izby Gmin Konni Zil- 
liacus wygłosit przemówienie, 
w. którym oświadczył m. in.: 

„Pragnąibym by jedno zda- 
nie znalazło roznow'szechnienie 
ra calym Świecie, Brzmi ono 
jak nasiępuje: „Pokój nie jest 
trzecią się = pokój jest nie- 
podzielny“, 


T w 18839 r. po- 
kój, poniewaz pyofaszysiowekie 
i konserwatywne rządy mo- 
carstw zachodnich usiłowały 
podzielić pokój, aby utorować 
rezimom faszystowskim wolaą 
drogę agresji na sąsiadów RA 
wschodzie. Rządy te miały na- 
dzieją, że same wojny unikaa 

Atonią kapitalistyczny pa- 

dek, ulożsamiany przez nie 
„.iemokracją, wolnością. cywi- 

=BCją zachodnią, patriotyzinem 
~ religią, Ale podzieliwszy po- 
ól, uczyniły one drugą wojnę 

Miatowa nieunikniona. 

2 Dziś ci sami mężowie stanu, 
prezentujący te same klasy 
posiadające, działając z tych sa 
mych motywów walki kias- 
wej, rozpoczynają swoje dzieło 
na nowo. Tym razem pragnęli- 
by podzielić pokój na swój spa- 
seb i wykluczyć z niego trzecią 
część ludzkości, która po wy- 
Eraniu wojny, dokonała rewo- 
lucji społecznej przeciwko fa- 
szyzmowi, 

Nasi Przyjaciele rosyjscy usi- 
towali położyć kres pierwszej 
wojnie światowej przez rewo- 
lucję społeczną. Gdyby sie im 
to udało, gdyby rewolucja so- 
cjalistyczną rozciągnęła się na 
calą Europę, nie bytcby Hitlera 
ani Mussoliniego, ani drugiej 
A światowej, Naturalnie, 
y <9 tuja jm za wielki 

grzech. Rządy ta uważają, że 

gdyby nie bylo więcej Taal 

stów, trzeba by ich wynależć ; 

nowo. Rządy te usj ME 
à suują wybie- 


izalożenie 


| Kongres utwo 


| mozrącji zachodnich 


: 


| 


poor 2 Z JAREG, ulrzymując że 
jast obrońcą demokracji i cy- 


wdlizacji zachodniej GRE 
ą 'aGRQGGNie] (uś1mieccy 
i oklaski), UR = 2 


Nowe 
pokoju wy 
paktu atla 


usiłowanie podziału 
Taziło się w postaci 
maj Ckiego. Głównie 
Bolega na tym, że mo 
a"! zorganizować pokój prze- 

„0 trzeciej części ludzkości, 
kieałowi komuni- 
_ Biba zbliżającej się 
rzeciw kiascm ro- 
anch | Wich, kie 


towanym 
"R w więjcs i 2 
komunistów. Rir ZASCi — prze? 


nowi sprzeczność samą w sobie 


Ci, którzy Ją głoszą 
Szybko mają się pa doai 
ciej adzacej do koacepcji trze- 
2) Światowej OSG = gin 
prewencyjnej, Wojny 


w m ci 
d Sałszym ciągu Zilliacus w 


à akt a! haci 
ki porostaje C T atantyc 
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itworzył stałą organi- 
A SR zadaniem cd 
kici kę istotnego cha- 
kp „pa tu atlantyckiego 
Kia aż ze wszeikię działa- 
a poć jete w myśl tego psktu 
"""..Pofwałceniem Karty ONZ 
»iwierdzi się, że interesy de 
> =a ni 
RA | z interesami ab 
c T ea zmierząja 
kM o socjalizmu eświad- 
SP w konkiuzji Zilliaçus, 
TEA oai się z tym. Rzeczy 
ać a. Walka toczy się na świe- 
W socjalizmem a kapi- 
cig UA „Rzeczywistym ZWY- 
a a lest zwycięstwo szero 
%ieia a ludowych nad uprzy- 
sę kt ną mniejszością, Wal- 
niem Saoer PP 
E k oju er zabezpieczeniem 
U „:tWOŚci i wolności, o- 
raz braterstwem i jednością 


rzesy, pracuj 
n pracującyc s e 
krajów, acych wszystkich 


zację 
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Wspólnym wysiłkiem pokażemy 
świułu piękne oblicze pokoju 


fa) PARYŻ (PAP) 

Ra 3 2 An — PO prze 
H u delegata rada E 
MA kacji zabrała gios prze- 
cji Kobiet poj twej Federa- 
A Liw toan Coston, Kktó- 
CJ w obronie 
zacytowałą 

listów nadsy 
wej Federac 
autorki 


>Gwiazując się do 
ronie pokoju. 
ton omawia role ko- 
3 chu Oporu w czasie 
j may mówi o bcha- 
walce kobiet polskich 
buł sa a a "> 
gi garskich, Jugosłowiańskich, 
radzieckich. 
3 przypomina przy- 
1 
; kosę przez uczestnicz. 
ongresu Światowej De- 


Pani Cet 
biet w Ru 
ostatnie 


ki 


Przemówienie Enyenii Cotton 


mokratycznej Federacji Kobiet 
— Przysięgę niezłomnej wałki o 
całkowite unicestwienie faszyz- 
mu, o prawdziwą demokracje 
o trwały pokój, Światowa Fede” 
racja Kobiet nie szczędziła wy- 
süków. by Wywiązać się z ża- 
dań, klóre sobie postawiła, 

i Kobiety — pawiedziała dat 
©] Cotton — zqzią sobie sora- 
Ne Z Czyjej stroay grozi nie- 
oezbieczeństwo wojny, mają 0- 
ne pełną świadomość swej od- 
Rowiedzialności i wiedzą, że je- 
dynie solidarna i sprężysta ak- 
cja może dać pomyślne wyniki. 


„Jesteśmy pewne, że uda nam 
Się pokrzyżować zbrodnicze pla- 
ny imperialistów. Nasze siły są 
potężne. Współnym wysiłkiem 
pokażemy światu piękne oblicze 


| pokoju”, 


Glosy prasy świułowej 
o Kongresie w Paryżu i Pradze 


Kongres w abronie pokoju 
mach prasy świstow 
AR przez wszystkie 
kimi nagłówkami. 
wszystkich krajów 
£hprawy pokoju. 


„Aki oskarżenia pod 
Adress wrogów pażoju” 


(8) MOSKWA (PAF). — Cza- 
pismo „Nowoje Wremia“ w 
artykule wslemym pt. „Front 
pokoju: jesi niezwyciężony“ pi- 
Seg. ini 
Meni Kongres Obroń- 
a A=, oju odegra wielką roje 
A R zespolenia sił pokojo- 
; a. ie ulega watpliwości, że 
ka | nad zagadnieniami, 
Kana przedmiotem obrad 
E esu, wyłoni się grożny 

y ; oskarżenia pod adresem wro 
34 pokoju į ich popleczników 
¥ 1 ha rzecz pokoju nabra! 
*8romnega rozmachu we wszyst 
kich krajach, í 

Wrogowie 


krzyżow pokoju usiłowali po 


pond ać ten ruch, oświadczn- 
JSC, zt 
jw a aat on rzekomo „poniy- 
teg Somunistów*, Jednakże 
EM i p 
PEASE nie udał się. Fale 
aa EM o Poparcju Kangrezt: 
pa skiego wykażała, de 
w walki 0 pokój Przystą- 
H Ast n o AJ ; 
H lu dzie najprzerożniejszych 
Bibig ów. M 
13) W. TOR 
- AN, K 
nik „Nen 


wit 


PAE 


) (PAP). Dzien- 
A m o Daily Worker“ 
$ ~ W artykule wstępnym 
+"RTYS R 

ryski Kongres w Obronie Po 


AA a 


i odbił się potężnym echem na ła- 
ej. Sprawozdania s Kongresu zamieszczane 
dzienniki na pierwszych stronach pod wiel- 
Jednocześnie w Wtznych ariykułach dzienniki 
podnoszą olbrzymie znaczenie Kongresy dia 


koju, stwjerdza, że Kongres 
ten „Stanie się epokowym wy- 
darzeniem*. 

Dziennik podkreśla, że wszy- 
stkich „Hczestników Kongresu 
lączy jedno g8arące pragnienie 
— pragnienie pokoju. Ucześtgi 
cy Kongresu nie chcą zgodzić 
Się a twierdzeniami podżega- 
czy wojennych, że nowa wojna 
jest nieunikniona. 

Świadectwo 
potegi sił pokoju 

„Wojny pragną jedynie ci — 
Mae „New York Daily Wor- 
A 2% którym przyniesie ona 
zyski. Są tð: fabrykanci bróni, 
firmy bankowe, koncerny naf- 
towe, poszukujący kolonii i ta- 
niej siły roboczej“, 

(a) BUKARESZT (PAP). Cen 
tralny organ Rumuńskiej Par- 
ti Robotniczej „Scanteia* pod- 
krešla, że Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju da m. in. wy 
Taz pragnieniom caiego ludu ru 
muńskiego. Będzie on jedno- 
cześnie potępieniem sił spisku- 
jących przeciwko pokojowi. 

„Universul* stwierdza, że 
Kongres wykąże, iż siły pokoje 
we rozporządzają na świecie 


l przytłaczającą większością. _ 


nan. AA PO Z AWZ W ORA WY EEE 


Obrona pokoju jest sprawa 
nercdów calego Swiata 


Przemów enie Aleksandrs Fadie' ewa 


(a) PARYŻ (PAP) — Na popołudniowym poszedzeniu drugie- piekna wlasnie dlatego, że jest 
go dnia cbrad Światowego Kongresu w Cbrenie Pokoju rabrał 


gies Geleget radziecki Aleksander Fadiejew 
rainy związku pisarzy radzies kich. Prze: 


, sekreiarz gene- 
wi.chie jego prre- 


rrwane było wielokrotnie burzłiwymi oklaskami. 


W ostatnich czasach — mó- jtych baz stanowi poweż 


wil delegat radziecki — pragnie 
sia przerazić ludzi pewnym sło- 
wem. Tym slowem jest propa- 
ganda. By uniknąć nieporożu- 
mienia pragnę od razu powie- 
dzieć, że Wiydę prowadził propa- 
gandę w cbrchie pokoju i prze- 
ciwso podżegaczom wojennym 
Nie mogę powiedzieć, by pro- 
paganda 
pcáżegaczom wojennym była 
moim zawodem. Jestem pisa- 
rzem i wolaibym opisywać życie 
ludzi — iym bardziej, że w MQ- 
im kreju najbardziej charakte- 
rystyczną cechą ich życia jest 
praca pokojowa. 

Jednakże świadomość społecz 
na, która zgromadziła w tej sali 
przedstawicieli ponad 60 naro- 
doweści, reprezentujących 
wszystkie zawody i poglądy, 
która szerzy po całym Święcie 
głos prawdy i ludzkości, zmu- 
sza maie do poparsia tej słusz- 
nej sprawy ze wszystkich moich 
sił. 

Jstnieją rzeczy tak proste 


Istnieją — mówił dalej Fa- 
diejew — rzeczy tak prosta, że 
rozumieją je mie tylko dorośli, 
lecz rówa.eż dzieci w wieku 
szkolnym. K:óż nie wie np. że 
w wely krajach Europy Za- 
chodniej i w Ameryce rozpoczę- 
te nowy wyścig zbrojeń wbrew 
dążeniom narodów? 

Mogioby się wydawać, że nie 
ma nic prostszego jax porozu- 
mienie w sprawie redukcji 
zbrojeń wielkich mocarstw w 
ceiu zmniejszeqia nęâzy naro- 
dów i oddalenia groźby wojen- 
nej, 

Wszyscy wiedzą, że nie moż- 
na uważąć broni atomowej za 
broń obronną. Broń ta jest prze 
zaaczona do niszczęnia miast i 
skarbów kultury, do masowego 
tcepienia bezbronnych dzieci, ko- 
biet i starców. 

Mogłoby się wydawać, że nie 
ma mie prostszego jak zakaz 
fabrykacji tej broni i wprowa- 
dzenie kontroli nad przestrze- 
ganiem tego zakazu. Tymcza- 
sem istnięją ludzie, którzy U- 
ważają, że tąk prosie i jasne 
propozycje są wyrazem „pro- 
pagandy“, 

We wszystkich krajach świa- 
ta rozposzechnia się mapy, BE 
których można zobaczyć 0l- 
brzymią sieć baz wojskowych — 
w Grenlandii, Iglandti, W. BIY- 
ianii, Portugalii, Hiszpani, 
Niemczech, Grecji, W krajach 
Bliskiego i Dalekiego wschodu, 
na wyspach Pacyfiku, Ww tni- 
nach į w Japonii. Qibrzymia 
większość tych baz jest Gddalo- 


na o tysiage AGRO JA Jas 
iow aaa % ałożyły., BE 5 
jów, które je załozy e są to 


ki uczeń rozumie, że mie SQ 
bazy obronne i że krajom, kar 
re je założyły nie nie erozi 
Wprost przeciwnie — obecna 


Kongre5 


Kiedy wielki Śpiew 
rajszym posiedzeniu 
przemówienia odópiew 
mu niebywałą OWACJE: 


ał kilka 


tury tej rzekomo „Niższe 


nej przez nowych preten 
Szczególny eutuzjaćm 
w tekście starej pioase 
River”, którą Robeson z 
przestaniemy walczy » 
żyć”. w 
7 pa tekstu Pol 
waka ducha, PADU 


charakterystycz 


Najbardziej ącego na 


na dla bastroju panuj] >, 
tym Kongresie jest wiadomo e 
że jest on nie tylko w R 
i imponującą manifestac)a an 
koju, ale przede wszysikim - 
grescm walki, Kongresem, 2 
ry ma pokrzyżować fe i 
nia wojenne i który jed zdecy 
owany tego dokonać. l 
: AE przybyli śmy moż 
mis po to, żeby prosić © pok > 
ale po lo, żeby po%ój s, 
czyć” — powiedział Jolio zę 
rie. Dzisiaj potwierdził tą wolę 
w wielkim przemówieniu Zilia 
cus. oświadczajęe wśród burzli- 
wych oslasków: „Nie można zor 


pokojowa przeciwko 


e nie- 
pezujeczeństwo dla pokoju. 
Upłynęiy zaledwie 4 leia od 
zakończenia  cstaimiej wajuy. 
Dziesiątki małych | wislk ch na 
rodów wyszły z tej wojny po 
unicestwieniu. w ścisłej wspói- 
pracy, sił, które tę wojnę roz- 
pętały i marzyły o hegzmonii 
światowej. Ze Ścisłej współpra 
cy narodów podczas ostatniej 
wojny zrodziła się organizacja 
Narodów Zjednoczonych. Mo- 
gło by się wydawać, ż% nie 
istnieje nic prostszego nad roz- 


wiązanie wszystkich (trudności 
między krajami przy pomocy 
tej organizacji, powstałej z 
przyjaźni ludów. Jednakże zna- 
lazły się sity, dla których ko- 
nieczna była „Unia Zachodnia“ 
i to, co nazywa się „paktem at- 
lantyckim: Na horyzoncie za- 
rysowuje się już błok śródziem 
nomorski. 

Narody Europy nie zapomnia 
ły jeszcze bestialstwa hitlerow- 
ców niemieętkich. A jednak wi- 
dztmy już zabiegi o wciągnięcie 
do „wspólnoty  atiantyckiej” 
Niemiec Zachodnich. z ich za- 
chowanym potencjałem wojen- 


nym oraz kadrami kanibalów 
hitlerowskich, cieszących sie 
wolnością. 


„Argumeaty” propa gatprów 
broni atomowej 

Na jakie motywy mówi! 
dalej Fadiejew -— powołują się 
propagatorzy broni atomowej i 
błexów wojskowych? Jedna z 
najbardziej rozpowszechnaio- 
nych wersji jest twierdzenie, 
że blox; lego rodzaju tworzy 
się przeciwko napaści, grożącej 
rzekomo ze strony Zw. Radziec 
kiezo, Jednakże wsżystk:e na- 
rody widzą pokojowe wysiłęj 
Zw. Radzieckiego. Widzą one. 
nie usiłuje się nawet zaprosić 
Zw. Radzieckiego do wzięcia 
udziału w iych blokach j że ich 


Byla ona nietylko wyrazem uznania 
3 f skiego, ale i dła wysokiej kyl- 
dia wielkiego artysty m dk okrutnie prześladowa- 
dentów de panowania nad światem. 
słuchaczy wywołała drobna zmiana 
nki o niedeli murzyńskiej „Old Mans 
wielka siłą zakończył słowami „nie 


" zamiast 


Jarnej w Ameryce piosenki, stała 
jącego na Kongresie Paryskim. 


twórcy odrzucili ofertę paktu 
pokoju, złożoną przez wielkie- 
go kierownika państwa socja- 
listycznego — Stalina, i 
Wysuwa się również dziwny 
argument, wedlug którego ludy 
tzw. „wspólnoty atlaniyckiej* 
mają „monopol“ kultury ; hu- 
manizmu. a my. ludzie radzicc- 
cy — spadkowiercy Puszkina, 
Tołstoja, Mendelejewa. Pawło- 
wa, my, którzyśmy zbudował: 
własnymi rękoma pierwszy na 
świecie kraj socialistyczny, je- 
steśmy wrogami kultury za- 
chodniej“ i  „atlantyckiej“... 
Mówi se, że umiłowanie tra 
dycji narodowej, własnej ziemi 
ajczystej, na której powstała 
nowa kultura radziecka, prze- 
szkadza ludziom radzieckim 
zrozumieć to, co nazywa się kul- 
turą zachodnią. Ależ czyż wszy 
stko to, co jest wielkiego w 
kułturze francuskiej, angiel- 
skiej, włoskiej, amerykańskiej 
nie wyrosło z własnej gleby 
narodowej? Czyż autentyczna 
kultura całej ludzkości nie jest 


Paryski jest Kongresem 
walki o pokój 


SPECJALNY KORESPONDENT „TRYBUNY LUDU” 
RED. I. MAJSKI TELEFONUJE Z P 


ak amerykański, Paul Robeson na wezo- 
Kongresu po wygloszeniu krótkiego 


piosenek, Kongres zgotował 


„nie przestaniemy się skar- 


ganizować wojny wbrew woli 
jedpei trzeciej ludności całego 
Światła”. 

Spokojne, rzeczowe, ale moc- 
ne i zdecydowane wystąpienie 
Fadiejewa zrobiło wielkie wraże 
nie. 

Prasa reakcyjna przerwała 
milczenie i zaczęła określać Kon 
grès Parysłi, jako posunięcie ra 
dzieckie w „zimnej wojnie“ z 
Ameryką. Ale przemówieńla Fa 
diejewa dalekie było od wszel- 
kich rozgrywek w stylu amóry- 


ARYŻA 


wytworem rozwoju kultury se- 
jlex narodów _ wieikich i ma- 
Iyoh, które przekazały swój wła 
sny ij oryginalny wkład? 

Miłość ziem: ojczystej i wal- 
KA przeciwko różnym teoriom 
[kosmic pe iycznym w naszym 
draju Iączy sig z poszanowa- 
jniem i mułością wszystkiego te 
go, co jesi postępowe w kultu- 
rze każdego harodu. 

imami niesciechkich 
„Kułturtragerów”” 

Czyją to kulturę. kulture ja- 
kiego narodu — pyta nastepnie 
Fadiejew — kochają tak bar- 
dzo propagatorzy broni atomo- 
wej.i bloków wojskowych? By- 
odpowiedzieć na to pytanie 
mówca cytuje opublikowaną w 
ubiegłym roku w N. Jorku 
książkę Wiliama Vogta pt. 
„Głos zbawienia“. Autor tej 
książki jest dyrektorem insty- 
tucji, mającej na celu „ochronę 
bogactw naturalnych unii pan- 
amerykańskiej". Wstęp do książ 
ki napisał znany polityk ame- 
rykański Bernar Baruch. «Vog! 
zastanawia się nad przeznacze- 
niem ludzkości i kieruje sis 
wskazówkami Maltusa, który 
uważał, że ludzkość wzrasta 
szybciej niż mnożą się środki 
dostarczane przez naturę, wo- 
bec czego POŻĘdRNE są dla ludz 
kości wojny, epidemie, choro- 
by i głód. 

Jak z tego widać, pokojowi 
zagraża nie charakter rozwoju 
ku:buralnego ZBRR, ale właś- 
nie Vegt póparty przez Bacu- 
cha. Gdyby istnieli ludzie dość 
naiwni, którzy mogliby przypu 
szczać, że marshallizacja szere- 
gu krajów i pakt atlantycki są 
rzeczywiście natchnione prag- 
nieniem polepszenia warunków 
życia ludności tych krajów, to 
|polecam im kilkakrotnie prze- 
czytać książkę Vogta. 

Fadicjew podkreśla następnie, 
żę podczas pobytu na Kongresie 
Pokoju w Nowym Jorku przekp 
nal się o szczerości dążeń inte- 
lesiuajistow amerykańskich do 
trwałego pokoju i wzajemnego 
zrozumienia raiędzy narodami. 
Mims wrogiego tonu większej 
części prasy, delegaci radzieccy 
byli wszędzie przyjacielsko po- 
dejmowani. 

Różnice poglądów 
nie magą dzielić w walce 


o pokój 
Jesteśmy rtrzekonani — mówi 
Fadiejew — że żadna różnica 


pogladów w jakiejkolwiek dzie- 
dzinie życia lub kultury nie mo 
ze przeszkodzić uczciwym i 0- 
biekiywnym ludziom różaych 
narodów w pokojowym porozu- 
mieniu się przeciwko tym, kth- 
rzy propagują histerię wojenną.. 

Kończąc swe przemówienie 
Fadiejew oświadcza: 

Wznieśmy nasz glos przeciw- 
ko  pódźegaczom wojennym. 
przeciwko zachęeaniu do niena- 
wiści i wrogości między naro- 
dami. Obrona pokoju jest spra- 
wą narodów całego świata. 

Niech żyje przyjaźń międry 
narodami, walczącymi na całym 
świecie ò pokój! 


pokoju Związku Radzieckiego i 
napiętnował twórców paktu a- 
tlantyckiego. 


Huczńymi oklaskami Kongres 
przywitał delegata polskiego 
prof. Dembowskiego, który 
pierwszy zabrał głos w dysku - 
gji. 

Z ogłoszonych gpraworzrdań 
Zomisji Mandatowej wynika. ze 
w Kongresie biorą udział przed | 
stawiciele 64 krajów i 8 organi- 
zami międzynarodowych. Jiość 
dciegatów w drugim dniu Kon- 
gresu wynosiła 1.908. Poza tym 
w Kongresie bierze udział 3% ob 
serwatorów Zz różnych krajów. 
Przeszło 500 dzie.mikarzy, re - 
prezentujących prasę 43 krajów, 
czóziennie wysyła Szczegółowe 
spraavzdańia z Kongresu, 


Neieży podkreślić zmianę (c- 
nu prasy reakcyjnej, która mu- 
stałą porzucić postawę lekcewa 
żsnia i poświęca ieraz corsz wię 
cej miejsca obradom Kongresu, 
Półurzędowy „Monde“ zmtiszo- 
ny był przyznać, że powudzenie 


kańskiej „zimnej wojny“, W 
mocnych i spokojnych słowach 
Fadjeiew podkreślił niejedno- 
krotmie zamąnifestowaną wolę 


Kongresu tłumaczy sis tym, że 
„iemst odpów sta Zgromnemu 


pragnieniu pokoju ódcziwane - 
mu na całym świecie”, 


zwycięży 


Drugi dzień obrad Kongresu Pokoju w Paryżu i Pradze 


Siła jest po naszej stronie 
Przemówienie proi. Dembowskiego 


(a) PARYŻ, (PAP) W drugim 
dniu gbred Światowego Kongre 
su w Obronie Pokoju zabrat 
| głos w dyskusji członek dele- 
gacji polskiej prof. Jan Dem- 


bowski. 
„Jeśli zeszłoroczny. Kongres 
we Wrocławiu — oświadczył 


prof. Dembowski — z udz ałem 

jes narodów był pierwszą po- 
wsśżną próbą mobilizacji sił po- 
koju i demokracji, to nasz Kon 
gres obecny reprezentuje lud- 
ność niemal całego globu ziem- 
skiego. reprezentuje jej n'ezłom 
ną wcię położenia raz na zaw- 
sze kresu wojnom i agresjom. 
Żywiołowy ruch na rzecz trwa 
łego powszechnego pokoju. na 
rzecz swobodnego rozwoju kul- 
tur narodowych i dobrobytu 
ludzkości. naresta w zadziwiają 
cym tempie i dziś możemy spo- 
kojnie stwierdzić, że siła jest 
po naszej stronie. 

Na naszym Kongresie powi- 
nien rozbrzimieć także głos nay 
ki, tego najpiękniejszego wy- 
tworu ducha ludzkiego. Prze- 
myst. transport. rolnictwa. me- 
dycyna nie mogą istnieć bez o- 
parcia e naukę. Zrozumiały to 
państwa o gospodarce planowej. 
Nauka jest źródłem i twórca 
całej naszej kultury  umysło- 
wej i maralnej, ona to sprawia, 
że cziowiek uczy się Łyć pełnym 
Życiem, i wykorzystywać wszy- 
stkie swe zdolności 

Ale oto przyszła wojna kió- 
ra byłą niespodzianką dla więk 
szość: uczonych. W czasie woj- 
ny kultura ulegała brutałnemu 
systematycznemu niszczeniu w 
imig hasła istnienia tylko jed- 
nego narodu panów. W Polsce 
straty personelu naukowego sie 
gają w różnych dziedzinach od 
40 do 68 proc., a gdyby wojna 
potrwała jeszcze 1 rok, na pew- 
no inteligencja w Polsce zosta- 
laby daszczętnie zniszczona. 

Jednakże uczeni mego kraju, 
jak uczeni Czechosłowacji. Buł- 
garii i innych krajów demokra 
cji ludowej, mie założył: rąk. 
włączył się on: czynnie do wie! 
kiego dzieła odbudowy, 

Odbudowa naszej nanko sta 
ła się możliwa dzięki polęż- 
nemu poparciu przez rząd, któ- 
ry jesi przedstawicielem intę- 
resów ludu. który nie szczędzi 
Żadnych Środków, by przyśpie- 
szyć i umożliwić odbudowę ży- 
cia kulturalnego kraju. 
` Każdy z nas pamięta dosko- 
nale radosne dni majowe reku 
1945, kiedy najstraszniejsza ze 
wszystkich wojen, jakie zna hi 
storia, zakończyła eie wspania- 
łym zwycięstwen nad potęgą 
hitierowską. 

Od tej podnioasłej chwili dzie- 
li nas ckre$s zaledwie 4 lat. O- 
bóz pokoju wzmocnił się. Tstnie 
ją jednak na świecie wpływa- 
we sfery. dla których nie są do 
Stepns zwykłe uczucią ludzkie. 
Sfery te usilnie gromadzą do- 
koła siebie silv reakcji, organi- 
zując penownie atak na pokój. 


Czwartek przyniósł  śŚcisią 
Kongresu Pokeju z obradami 
średnia wymians zdań między 
legacji w licznych spotkaniach 
uwydatniła jedność myśli i go 
milionów reprezentowanych 


Na posiedzenie Prezydium ? 
Kongresu, które odbyło się w 
gmachu Parłamentu, przyieciał 
specjalnie z Paryża Pierre Vil- 
łon. Opowiedział on o oburze- 
niu, jakie w całvm społeczeń- 
stwie francuskim wywala 
odmowa udzielenia wiz. Kon- 
gres praski jest jednym z də- 
wodów jak bardzo chybiony 
jest ten krok włądz francu- 
skich. 

Uchwalono, że Kongres Pra- 
ski stanowi integralną i pełno- 
prawną część Kongresu w Pa- 
ryżu. Uczestnicy Kongresu w 
Pradze będą reprezentowani w 
komisjach, które wyłoni Kon- 
gres Paryski. W Pradze będą 
również transmitowane i dysku 
towane wygłoszone w. Paryżu 
referaty: Joliot-Curie, Farge'a 
i Nenniego. 

Jednomyślnie przyjęte zosta- 
ły wszystkie wnioski delegacji 


radzieckiej oraz delegacji pol- 
skiej reprezeńtowanej przez 
ob. Zofię Nałkowską I tow. 
Ostąpa Dłuskiego. 


Tów. Dłuski m. in. podkre- 
Ślił, że delegacja polska obej- 
muje szeroki wachlarz społe- 
czeństwa: robotników, chłopów 
i ludzi nauki i kultury. 

W tym samym czasie na pięk | 
nym tarasie w Barandówie od- | 


było się. spotkanie delegatów 


| dobrobyt į szczęście lugzkości 

Luusuf ci w wasicy bankierz 
iprzetrnysłowcy. Są to fabrykang 
ci broni i trucizn. Cenialne odg 
krycia naukowe, które mogływ 
by przeobrazić oolicze świa 
stają się w ich ręku Srodki 
masowego tępienia ludzi. 

Jak wępaniaije są perzpektys 
wy ujarzmienia energii atomos 
wej i ceddania jej do użytku poż 
wszechnego. Jak piękne są zdoń 
bycze bakteriologii i jak bliscy 
jestesmy ostatecznego zlikwidą 
wania wielu niebezpiecznych 
chorób. A w rzeczywistości 
bomba atomowa, wojna baktew 
riologiczna, gazy trujące, pocie 
ski rakietowe, kto wie, jakie 
jeszcze istnieją dziś sposoby ma 
sowego morderstwa — stały się 
siraszaziem propagandowym, 
pod którego groźbą, jak naiwwe 
ni sądzą, mają się uginać na- 
redy, aby przysporzyć pieniedzy 
małej grupie ludzi, wyobraźająe 
cych sobię, fe są panami świs= 
ta. Środki masowego niszczenia 
nie moga być skierowane prre- 
ciwko kombatantom. Bomba As 
tomowa jest bezsilna przeciw ar- 
mii w polu, a w możliwość bły- 
skawicznej wojny nikt dziś już 
nie wierzy. 

Środki masowego morderstwa 
Gznaczają tyłko potworny szan= 
też. 

A przecież podżegacze wojen= 
ni stanowią śmiesznie małą gru 
pę ludzi, podczas gdy Kongres 
nasz reprezentuje ludzi całegj 
globu. Ien siła, ich władzą ©0-« 
parta jest tylko na tradycji i 
nicówiadomości ludzkiej, gdy je» 
dynie realna siła jest w rękach 
setek milionów ludzi pracy, któ- 


Dziś powinniśmy otwarcie po+ 
djać aktywną walkę o pokój po“ 
wszechny, o swobodny rozwój 
ludzkości nie zagrożonej żadną 
agrssją (oklaski). 

Nie mcżemy 
tyłko w ramach własnego kra 
ju, wiasnego narodu.  Jedyniej 
w drodze kooperacji wszystkiełę 


ludzi pracy, możemy osiągnąd 
trwaly pokój. (oklaski). 
Jesiem uczonym —  oświada 


czył w zakończeniu swojego prze 
mówienia mówca — jednego a 
krajów, w których kułura ro- 
zwija się dzięki temu, że po 
raz pierwszy w dziejach jeg 
rezwój naukowy zostal- umożli 
wiony przęz zniszczenie kosmo- 
politycznego kapitalizmu. Pa+ 
miętamy. co oznaczał „herren4 
vołk” Hitlera i odrzucamy prów 
by maskowania rządu dolarow 
wych państw jakimś nowym 
rrądem światowym. 

Kraje, waństwa i rządy ną- 
prawdę postępowe maią wspeł- 
ny język i wspóipratują bez pp- 
średnictwa paktów wojennych. 
Narody te znajdą wspólny je- 
zyk, jak znajeżiiśmy go na tej 
sali w rodzinie narodów, Rra- 
gnacyeh pokoju. (długotrwałą 
oklaski). 


Kongres Praski stanowi 
integralną część Kongresa 


ryżu 


SPECJALNY KORESPONDENT „TRYBUNY LUDU 
RED. J. STAREC TELEFONUJE Z PRAGI: 


synchronizację praskiej części 
w Paryżu. Jednocześnie berpe- 
ezłenkami pesrenegalnych de- 
i rozmowach jeszcze mocniej 
towęść walki w obronie pokcjn 
przez nich ludzi. ` 


różnych kontynentów i rozmai 
łych ras. Rzuca się w oczy licz 
na delegacja chińska, promie- 
niująca entuzjązmem. 
Przeędstęwicieie prawdziwych 
Chin, mówią: „Pokażemy i my, 


czego może dokazać „wola 
mas". — Tak mówił  Te-Bao- 
Ujuan — mlody dziennikarz 


chiński, który jeszcze rox temu 
redagował nielegalne pismo, w 
Szanghaju, mimo terroru Kuo- 
mintangzowskiego. „Szanghaj — 
mówi en — już niedługo pozo- 
stawać będzie pod rządami 
„Zuomintangu. Front pokoju 
moje liczyć na pół miliarda 
Chińczyków" — stwierdza z du 
mą. 

Trzej Koreańczycy reprezen- 
tują nie tylko pólnocną, ale i po 
łudniową Koreę, uginająca się 
pod brzemieniem okupacji à- 
merykańskiej. „Ruch demokra 
tycmy szerzy sie na północy 


jak pożar — mówi intelektua- 
lista koreański Kim-Czan- 
Diun". — A na południu re- 


himy wielka robote. szkoły wy 
rastają jak grzyby po  de- 
szczu — woła, zacierając ręce 
jak uradowane dziecko. 
Atmósfers wśród delegatów 


| bojowa. Uścisk dłoni przedstk= 


wicieji różnych delegacii syme 
bolizuje jedność wsztchświatęe 
węge ruchu w obronie pokoja, 


zasklepiać sią 


z 

Listy nuszych czytelników 

Dlaczego racjonaliznutorzy pracy 
nie otrzymali premii 


Towarzyszu Redaktorze! 


W Radomskiej Fabryce Obuwia nr 1 wykrawacze wprowadzili 
nowy system wykrawania skóry do produkcji obuwia. System 
ten został zainicjowany przez radzieckiego stachanowca — Ma- 
trosowa. y 

Dzięki wprowadzeniu tej racjonalizacji, poiegającej przede 
przede wszystkim na oszczędności czasu, udało mi się przekaa- 
<zyć normę produkcyjną w 350 proc. Pracujący ze mną tow. 
BEiernacik dzięki zastosowaniu metody Matrosowa przekroczył 
również normę produkcyjną w 350 proc. Tow. Śmietanka, sto- 


= 


sując tę racjonalizację osiągnął 


280 proc. wykonania normy. 


Niestety dotychczas nie przyznano nam premii za wprowadze- 
nie tej racjonalizacji odpowiadając na nasze w tej sprawie py- 
tania, że wprowadzona! przez nas metoda nie jest nąszvum odkty- 
ciem lecz Matrosowa i z tego względu nie ma podstawy prawnej 


de wypłacenia nam premii. 


Nam sie jednak wydaje. że każde zastosowanie usprawnienia 
produkcji i każda uzyskana oszczędność powinny być premiowane. 


— 


S. Gmitrzykowski 


Lubuń wita I Maja 


Zakłady drzewne Nr 3 w lu- 
bańskim Olsztynie zobowiązały 
się wykonać do 1 maja 25 met- 
rów sześciennych płyt stolar- 
skich. 500 krzeseł typu MOOL 
250 szaf biurowych, urządzenie 
dla domu PZPR we Wrocławiu, 
30 stołów i 800 skrzyń jajczar- 
skich. Zasadnicza część prac 
jest już wykonana. 

Gmina Zalipie z tegoż powia- 
tu postanowiła, zakontraktować 
o 100 sztuk trzody chlewnej wię 
cej. niż jest w planie, uporząd- 
kować wszystkie drogi i przy- 
śpieszyć wykonanie planu obsie 
wów i kontraktowania roślin. 
Nadeszły już meldunki o wyko- 
naniu zobowiązań w 75 proc. 

IT Lubań nie pozostaje w tyle. 


wykonaniem zohow qzuń 


załoga Państwowej Fabryki Kar 
tonaży postancwiła, że plan za 
miesiąc kwiecień wykona w 130 
proc. Ponadto załoga. wykonuje 
w tej chwili dodatkowo 40.000 
bloków  receptowych i 20.000 
sztuk tzw. opakowań luksuso- 
wych. 

Załoga podejmując zobowią- 
zania w rezolucji stwierdza. że 
wysiłek każdej dłoni robotniczej 
i chłopskiej, to wzmocnienie si” 
obozu pokoju i odbudowy. 

Gmina Pobiedna postanawia 
przedterminowo zakończyć Wy- 
znaczone planem kontraktowa- 
nie 300 sztuk trzody. Trwa przy 
'pieszone cczyszczanie wszyst- 
kich dróg w gromadach. (MS) 


Nasz koresuonieni z Wrocłuwiu danesi 


Wspaniałe 


osiagniecia 


górników z kopulni »Victoria« 


Górnicy na kopalni „Victoria“ 
uzyskali w marcu wysokie nor- 


my. 

Paweł Sierny — 300 procent, 
Fdward Grabowski — 291 proc., 
Józef Bochenek — 277 proc., 
Stanisław Adamek i Tadeusz 


Skrzypek po 264 proc., Bolesław 
Zaczek i Andrzej Stanisz — po 
256 proc., Andrzej Konieczny — 
2% proc. Stanisław Rutkiewicz 
Ži Franciszek Każmierczak, Zet- 
empowcy — Zygmunt Glapa i 


Franciszek Radzienta powyżej 
110 procent. 
Na zebraniu załogi nowo- 


rudzkiej kopalni węgla rębacz 
Sądel, wyrabiający 285 procent 
normy wezwał do współzdwod- 
nictwa indywidualnego rębacza 
Turka. zobowiązując się wyko- 


s 


nać normę w kwietniu w 315 
proc. Turek przyjął wezwanie. 


LIKWIDACJA „OSIOWEGO' 
PRZYNIESIE 50 MILN. ZŁ 
OSZCZĘDNOŚCI 


Przez sprawne wyładowanie 
izaładowanie podstawionych wa 
gonów można zaoszczędzić dzie- 
siatki mihonów zł. Kopalnie 
wałbrzyskie płacą rocznie 20 
milionów zł tytułem tzw. „osio- 
wego". 


W ramach Czynu  Pierwszo- 
majowego kolejarze wałbrzyscy 
zaapelowali do górników Zagłę- 
bia Wałbrzyskiego i do robotni- 
ków innych fabryk o likwida- 
cję zbędnego postoju wagonów. 

ID. 


Z kraju w kilku wierszach 


MARADA OSZCZĘDNOŚCIOWA 
C5$ „SPOŁEM* 


Dnia 21 kwietnia 1843 r. w sali kon 


ferencyjnej CS8 „Społem adhvra 
sic ogólnokralowa narada OSZCHĘQ= 
neściowa. zwołana przez 7arząd 
Główny Zw. Zaw. Prac. Spółdzeie|- 
czych w porozumieniu 7 Cantralą 
epółdzielni Spozywców „Społem. 


Tematem konferencji była sealizacia 
planowego systemu oszczędzania na 
terenie zakłaców wytwórczych CSS 
„społem'. 


PRACOWNICY SĄDOWI 
W KIELCACH 

W CZYNIE 1-MAJOWYM 
(Koresp. wł.) WSZYSCY członkowie 
zw. Zaw. Pracowników Sadowych ! 
Prokuratorskich w Kielcach pońn- 
sali deklaracje na członków Społeoy 
nego Komitetu Radiofonizacji Kraju 


(SKRK). zobowiązuiąc się zwerhbo- 


wać do dnia 1 maja 1949 r. pięć ty- *ny obraz 


słecy nowych członków Komitetu. 


PRZODUJĄCY ZESPÓŁ PGR 
W OKRĘGU ŁÓDZKIM 

NA pierwsze miejsce w akcjt siew- 
nej Państwowych Gospodarstw Rol- 
nych okręgu łódzkiego wysunął się 
zespół Dębołeka w pow. sieradzkim. 
W zespole tym 6 majątków ukończy- 
ło już siewy wiosenne. 


KOBIETA BURMISTRZEM 
W KAMIENNEJ GÓRZE 
W Kamiennej Górze rozpoczęła u 
rzędowanie—nawoobrany hurmisirz 
— Anna Makietyn, która była do- 
tychczas zatradniona w Starostwie 
Powiatowym, jako vrzędniczka. Po- 
łażyła ona duże zasługi przy orga- 
|nizowaniu aparatu administracyjne- 
ga i samorządowego. 


CIPER TOIRE TOWA W WOT" EO 
Dnio 19 kwietnia 1949 r. zmarł w Warszawie 


HENRYK WYRZYKOWSKI 


Poseł no Sejm 


Ustawodawczy 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI 


Marszałek Se mu Ustawodawczego 


Neczelny 
sejm 
14 kwietnia 1349 r 


pa 


ścieła św. Karola 


i przyjacieła 


117 K 


Cześć Jego pam zei! 


Ś.p. HENRYK WYRZYKOWSKI 


Dyrektor Państwaweco 
tawogawery Rzeczypospolitej Polskici zmarł w dniu 
dłngich 1 
przeżywszy lat fs. 

: Pogrzeb odhniizie sie w piątek. dn. 22 hm. 0 godz. 11 z ko- 
Roromeusza 

radzinnego.- 
w Zmarłym tracimv nieodżałowanego Kierownika Instytucji 


Prezes, Dyrekeja 1 Pracownicy 


Tow. BĄCZKOWSKI STANISŁAW 


długoletni bojownik o Demokrację, uczestnik walk o wol- 
ność Hiszpanii. członek PZPR 
zwarł dn. 20,4,1949 r. 
Wyprowadzenie zwłok odbedzie się dn. 25.1 o godz. 16 Z dor 
mu przy A'. Niepodleglości 143 m. 34 


Zarzad Główny Zwiazku Dąbrowczezaków 


Banku Rołnega. Poseł ha 


ciężkich cierpieniach. 


na Powazkach do grahu 


państwowego Banku „.Relneżo 


ee. TRYBUNA LUTY : 


Spekulant — wróg klasowy 
dezorganizuje rynek mięsny 


Walczymy z nie egalnym 
Doniosłe lutawe uchwały Rządu i naszej Partii miały na celu 
podniesienie produkcji hodowłanei. rozwiniecie akcii kontrakin- 
"wania i usprawnienia skupu żywca. Jakkolwiek w zasadzie rea- 
lizacja tych uchwał przebiega pomyślnie, ta jednak istnieją 
i newne trudności. Jedną z nich jest nielega!ny ubój i nielegalny 
obrót mięsem. O przebiegu walki z tym dezorganiznjącym nasz 
rynek miesny zjawiskiem poinformowali nrzedstawiejeii prasy 
na konferencji, która odbyła się w dniu 21 bm. w Ministerstwie 
Handlu Wewnętrznego, wicemin. ob. Mierzwiński. dyrektor Cen- 
trali Mięsncj tow. Gurowski oraz przedstawicie! Komisji Spe- 
cjalnej tow. prek. Strumiński. 


Uchwały Rady Ministrów 
podniesieniu i racjonalizacji 
produkcji hodowlanej. o syste- 
mie ulg i obniżek podatku grun 
towego. o reorganizacji syste- 
mu skucu żywca, a przez to I 
zacpzłrzejia ludności w mięso, 
podię:e zostały w interesie sze- 
rokich mas pracujących, w in- 
teresie milionów mało i średnio 
rolnych chłopów. 


o |wania 


mięsa. 


„sposoby“ transportu 
pochodzącego „z niele- 
galnego uboju, praktykowane 
przez handlarzy-spekulantów 
to okaże się, że kary stosowane 
przez Komisję Specjalną i Są- 
dy Starościńskie (od grzywny 
do 2 lat obozu) nie są specjal- 
nie wysokie. 

Podajmy dla przykładu, że W 
jednym z miasteczek podw*ar- 
szawskich znaleziono, znaczne 
ilości wieprzowiny schowane 
w łóżku ciężko chorej na za- 
rażliwą chorobę handlarki. W 
rzeźni lubelskiej i wrocław- 
skiej stwierdzono, że znikające 
z rzeźni mięso wynoszone było 
nielegalnie na gołym ciele pod 
ubraniem. 


Dlatego też wypowiedziana 
została ostra wəika tym wszy- 
stxim elementom, które wbrew 
in.eresom . mas  przcujączch, 
wbrew interesom chłopów Świa 
domie lub nieświadome o76ż- 
utru- 


niają wzrost pogłowia i 
dniają zaopatrzenie. centrów 
przemysłowych w świeże, 
sprawdzone weterynaryjnie mię 
so. 


handłarze- 
nieje- 


Stwierdzono, 
truciciele 


że 
przechowują 
dnokroinia mięso w „sławoj- 
kach“, przewożą je pociągami 
lub wozami w  zanieczyszczo- 
nych szmatach, wysyłają pocz- 
tą owinięte w brudne szpacga- 
ly, opakowane z wierzchu dla 
niepoznaki w lepszy papier. 

W Warszawie stwierdzono 
wypadki sprzedaży w handlu 
| nielegalnym mięsa psiego za- 
miast cielęciny, mięsa z żre- 
biąt oraz koniny w kisłbasach 
z „wołowiny”. 


Wypowiedziana została 0- 
stra walka. handlarzom-speku- 
lantom, którzy z jednej strony, 
skłaniając chiopa do nielegal- 
nego uboju, pozbawiają go mo- 
żliwości korzystania z ulg i 
przywilejów wynikających z u- 
działu w akcji  kontraktacyj- 
nej, z drugiej zaś rzucają na 
rynek po 'paskarskich cenach 
niebadane, często zarażone mię 
so. Tepi się i tępić się będzie 
nadal wszystkich pośredników- 
spekulantów. Niestety  rekru- 
tują się cni nie tylko spośród 


ę 


Winni są  handlarze-speku- 
łanci (statystyka wykazuje, że 


AA + A ` 
handlarzy, GN personet |to`w pierwszym rzędzie ludzie 
pewnych, rzezni niektórych ZA |hez określonego zawodu, na- 
łóg kolejarskich ita. stępnie rzeźnicy, a w wielu 


wypadkach zgonnicy, a nawet 
kierownicy dawnych firm), win 


Jeśli weźmiemy pod uwage 
olbrzymie szkody, wyrządzane 
naszej gospodarce, masom To- 
botniczym i chłopskim, jeżeli 
pomamy „metody“ przechowy- 


nicy rzeźni, a niekiedy niektó- 
rzy kolejarze. 


ni są jednak czasem i pracow- | 


ubojem 
Tak więc stwierdzone nie- 
zbicie. że rzezni lubelskiej 
mięso było wywożone do ob- 
rotu nielegalnego samochoda- 
mi. 
Apsrat 


ró 


kontro!ny 
stwierdził 


Centrali 
Miesnej w marcu 
1067 wypadków nielegalnego 
handłu mięsem. W: ostatnim o- 
źresie Komisja Specjalna wy- 
dała ponad 1.000 wyroków 
| skazujących. 

| Cyfry te jednak nie odzwier- 
| siediają prawdziwego stanu 
rzeczy, gdyż przypuszezalny u- 
dział w obrocie czółnym obro- 
tu nielegalnego rnacznie prze- 
kracza 10 proc. 

Wnioski są proste: wałka Z 
handlarzami .to nie tylko akcja 
policyjno-sanitarna: walka 2 
ubojem nielegalnym to wiel- 
kiej doniosłości walka gospo- 
darcza: i polityczna. walka 7 
przez reakcie 
plotkami na temat akcji kon- 
traktacyjnej i hodowlanej, wal 
ka z dezorzanizacją rynku i 9- 
«radaniem z artykułów pierw” 
szej potrzeby mas pracujących 
na korzyść miejskiej burżuazji. 

Walkę tę trzeba lepioj je- 
szcze skoordynować, a prócz 
organów kontrolnych Centrali 
Mięsnej, służby  weterynatyj- 
nej, ochrony skarbowej, mili- 
cii i SOK zmobilizować d0 
niej należy wszystkie wiejskie 
organizacje naszej partii / i 
stronnictw ludowych, placów- 
ki Związku Samop. Chł, Ko- 
mitety Członkowskie gminnych 
spółdzielni, organizacje podsta- 
wowe kolejarzy’ i pracowni- 
ków rzeźni. 

Trzeba uświadomić chłopa. 
że sprzedaż mięsa  spekulan- 
towi, to pozbawianie się ulg, to 
sprzeniewierzanie się. sojuszo- 
wi robotniczo-chłopskiemu. 

Trzeba uświadomić niektó- 
rych kołejarzy i robotników 
rzeźni, że uczestniczenie w śpe- 
kulanckich  machinacjach wies: 
działaniem na szkodę klasy ro- 
botniczej i mas chłopskich. 
| Gi. br.) 


rozsiewanzmi 


MTP rewia przemysłu 
krajowego i zagranicznego 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU”) 


Skarbu i Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego. 


Rewia przemysłu 


, W stuku młotów pneumatycz- 
nych, w zgrzytie dźwigów i pił 
zapełniających olrzymi, obej- 
mujący 275 tys. m kw. teren wy 
łonił się już właściwy, ostatecz- 
XXII Międzynarodo- 
wych Targów Poznańskich. | 

Tegoroczne MTP mają wyraz 
nie odmienny charakter od daw 
nego. Świadczy o tym nie tyl- 
ko to, że zbudowane zostały no- 
we, olbrzymie stoiska ciężkiego 
przemysłu, handlu i pawilon 
komunikacyjny, nie tylko to 
że przeważająca większość Wy- 
stawionych eksponatów począ- 
wszy od fabrykatów ciężkiego 
przemysłu, a na przemyśle ga- 
lanteryjnym skończywszy jest 
na sprzedaż 

Każdemu kto wchodzi na te- 

ren MTP rzuca się w oczy 80- 
ruiący nad wszystkimi innymi 
pawilon ZSRR i wysoko nad 
nim powiewająca czerwona fla 


XXII Targi w Poznaniu .są 
prawdziwą rewią naszego prze- 
mysłu krajowego. Tylko wyli- 
czenie najciekawszych ekspo- 
natów mogłoby zmienić artykuł 
w broszurę. A więc tylko przy- 
kłady. 

W samym pawilonie Central- 
nego Zarządu Przemysłu Meta- 
lowego wystawiono  kilkadzie- 
siąt typów maszyn i urządzeń 
technicznych nieprodukowanych 
dotychczas w Polsce. A więc 2 
nowe typy wiertarek promie- 
niowych, wiertarek o średnicy 
11, uniwersalna maszyna, która 
może wykonać i frezowanie i 
toczenie, krosna automatyczne, 
maszyny do szycia typu przemy 
słowego.' 

Wystawiony jest również no- 


ga. Na 7 tys..m kw. Związek | wy typ najnowocześniejszego pa 
Radziecki wystawił eksponaty - | 'owozu pospieszaego „PI 47“ 
giganty, których w żadnych in- | oraz elektryczne  lokomiotywki 
nych stoiskach spotkać nie moż | kopalniane, nowe 3,5 tonowe 


ciężarówki polskie typu „Star 
Raj motocykle SHL i „Sokoły“ 
itd. 

W pawilonie centrali przemy 
słu metalowego zobaczyć bedzie 
można kompletne zestawy ma- 
szyn mniejszych zakładów pro- 
TTR miynów, chłodni 
itd. , 
"Jak nasze maszyny, jak wy- 
roby naszego przemysłu meta- 
lowego zdobywają rynki zagra- 
niczne mówią fakty, że wr. 
1947 eksportowaliśmy do 10 kra 
jów, dziś już do 50, przy czym 
wartość eksportu przemysłu m2 
talowego wzrosła w ciągu qafat- 
nich trzech lat prawie 60 - krot- 
nie. i 


na, a więc naftowa wieża wiert- 
nicza, ekskawafor - kopaczka 
„SE3* o elektrycznym napędzie, 
podnosząca od razu 3 m kub. zie 
mi, traktory elektryczne, słyn 
ne kombajny „Staliniee 6". 
Udział Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej w 
tegorocznych MTP, biorąc pod 
uwagę asortyment, tonaż i me- 
traż zajmowanej przez nie po- 
wierzchni, wzrosły w stosunku 
do roku zeszłego o 13 proc. 
Ogółem bierze udział w Tarz 
gach 18 wystawców zagranicz- 
nych. Na terenie pawilonu iran 
cuskiego i angielskiego stoją 
od dawna juź do Polski na pod- 


stawie umowy handlowej 1M-| Dziennikarze stoleczni, w to- 
portowane eksponaty, Jak NP. | warzystwie przedstawicieli Cen 
warszawskie „Chaussony . , | trali Handlowej Przemysłu Me- 
Milion ludzi, którzy jak sie | talowego i Centrałnego Zarządu 
przewiduje zwiedzą Targi, bE- | Przemysłu Metolowego, zwiedzi 
dą mieli _ możliwość zobaczyć, | li nowowybudowaną wiełka ha- 
niemal dotknać większych u- | lę ciężkiego przemysłu ną Mie- 
mów handlowych zawartych dzynarodowych Targach Po- 
przez rząd Polski i zobrazować znańskich. na kilka dni przed 
sobie całość naszych stosunków | otwarciem MTP. 
handlowych. Na Targach zała- Dziannikzrze * mogli stwier- 


twiane bedą miedzynarodowe 
transakcje handlowe. 
W celu ułatwienia 


dzić, że wydatny wzrost udziału 
przemysłu metalowego w XXII 


tvansakcji | Targach jest wyrazem wszech- 


działać bedzie spocialna komi- | stronnezo i szybkiego  rozwaju 
sja akceptacyjna Ministerstwa | eksportu tej dziedziny * naszego 


przemysłu, a jednocześnie świad 
czy o jego nieustajacym rozwoju 
i postępie technicznym. 

Rozwój ten i postęp techniczny 
zawdzięczamy rózszerzającej się 
wśród mas robotniczych i głępo 
ko juź zakorzepionej idei współ 
zawodmictwa i racjonalizator- 
stwa pracy. 

Dla potrzeb 
nowoczesnego rolnietwa 


W roku 1949 powstanie kilka- 
set spółdzielni produkcyjnych 
na wsi, około 1.500 nowych spół 
dzielczych ośrodków . maszyno- 
wych. > EES 

Jak zostaną one zaopatrzone? 

l'oto widzimy wystawione na 
Targach po rAz pierwszy seryj- 
nie produkowane w Polsce žni- 
wianki, czyszczarki, młockarnię, 
wyrabiane przez „cózbudowują- 
cą się i przechódzącą ną seryj- 
ną produkcję fabrykę maszyn 
rolniczych w Płocku. 

„Pierunowe tempo” 

Prace nad wykończeniem urzą 
dzeń MTP i ustawieniem eks- 
ponatów przeszły w rekordo- 
wym tempie. ` j 

Tempo to, przodownik pracy 
w pawilonie Ministerstwa Ko- 
munikacji tow. Jan  Groulich 
nazywa „tempem piorunowym* 
i nie dziwnego, że tempo pioru- 
nowe może się rozwijać, skoro 
rozwija się ono w ramach zor- 
ganizowanego © wśpółzawodnic- 
twa pracy i wytężonej inicjaty- 
wy: racjonalizatorskiej, między 
poszczególnymi. pawilonami i 
między poszczególnymi grupami 
robotników. | rdr? e , 
"Ww ramach współzawodnictwa 
nastawnia elektryczna w pawi- 
lonie komunikacji została wyko 
nana w przeciągu miesiąca, pod 
czas kiedy w notmalnym trybie 
pracy trzeba zużyć przeszło 3 
miesiące Czasu. A 

"Jutro ogłoszane będą pierwsze 
wyniki współzawodnictwa na 
MTP. Ale już d»iś wiadomo, że 
pierwsze miejsce w termino- 
wym i szybkim wykonaniu pra- 
cy zajęły załogi robotnicze w pa 
wilonie Dyrexcji Przamysłu Ba 
wałnianego,. druxie, miejsce — 
Państwowe Zakłady - Hodowli 
Roślin, a trzecie robotnicy pra- 
cujacy przy pawilonie RSW 
— „Prasa“. A 

Fs U STEFAN KOZICKI- 


Mr AGS 


152 kolarzy na starcie 


Nå start do Pragi przygotowują się «ir polscy, 070 
słowaccy, węgierscy, rumuńscy, bi DSN, rańse r 
scy, włoscy i ironcuscy. Ogółem 2% 22 druiy"y 
a więc 132 kolarzy. Tak więc impr Trubuny Loaf 


i „Rudeho Prava“ urasta do 


najwi’ ematorskiego 


wyścigu etepowego m © 7 


U MIĘDZYNARODOWY WY 
|. PRAGA — WARS 


ZAKOŃCZENIE OBOZU 


CIE KOAA 


bom 1 wm a 


wych 


W POLANIE zmierz 
Ą P „| xami. 
Obóz treningowo - kondycyj- 
ny dla kolarzy w Polanie, ma- | BILE' Y MA ZĄAROŚCEZNIE 
jący na celu należyte przygoto- wWYśSCIGI E -—-- W 
wanie 3 arużyn reprezentacy]- EŃ wi e GWA wio 
nych do II Międzynarodowego | prowa: kozi i © b 
Wyścigu Kolarskiego Praga — | ca: Gr ss 
Warszawa, został, zaxończony W | <zvkoy "qTR> 
; * ć ; szykov © 
dniu 21 bm. Dziś, 22 kwietnia, | ; „,; x do 
a É E 2j Lazien th, na Ehon VA 
kolarze wyjechali z Polany i Iicść bo E hani: 
ieczorem przybędą do War- pae ze br szy; 
Piser p wyścig x, sodlonie 5 ja 
* WE? i 3 N 2 ściśle « a, Karydkko Or 
24 kwietnia, w niedzielę, obo- ganiza e naczył Aà 
zowicze wezmą udział w wy*| zwiazk +4 
ścigu o puchar gen. Konarzew- | biletów 
skiego w Parku Paderewskiego, | młodzi 
a we wtorek, 26 bm. © godz. | Wszys! 
14.30 nastąpi wyjazd na start do | sowej. ~ i 
Pragi. na try s 
r ri 'oż3pr. 
START ZATOPKA Pałka: DE 
ZAPEWNIONY A X 
Start najlepszego długodystan gonrzea A EOSRTS 
sowca. świata, mistrza Olimpia- Ww WYSBOWEL 
dy londyńskiej — Emiła Zatop- Kom ręrrizdcyjny œ 
ka. w ramach imprez sporto- | Warsz. n wczócęj a t 
wych, poprzedzających zakoń- | Rzymu me pzbwieTate- 
czenie wyścigu Praga — Warsza | nie st ; 
wa na stadionie WP, zostal a- Kole ia- 
propowany przez COS. Poza|cy św 
Zatopkiem  bawiem, przybędzie | trzym: s 
do stolicy także kilku czoło- | wylecz 
Sport 
osb azer 1 
“ Niedzieln ście kolaznki 
> Pa 
edzielny wyście <0lu:7%i 
o puchar gen. Kon! zewstiego 
Właściwą i piękną inauguracją | nych d tanki bat F AC 
tegorocznego sezonu kolarskiego bę | dia* w rena vel z ne cystafńcą: 
dzie niedzielny WYŚCIĘ W parku im, | 14,4 kr 
Paderewskiego O puchar przechod- Wyśc. an T "ST M 
ni gen. J. Konarzewskiego. się a go 1. mólła Din pr 
Wyścig ten. organizowany przez ważany peo 11 Mieńcyaefodjc 
zs „Gwardia Warszawa jest czwar | wego w ricigi Prag” Waręcte WA 
tym z kolei. Po raz pierwszy odbe- | Start ' Men. Gajierezyct Wi 
dzie się on w konkurencji miedzy- | skich k F. którzy zawróci [R 
narodowej. Bdyż obok najlepszych | z obozi Poia góre «Uijqoweu 
w Polsce 'zosoweów startować bę |swa in pozew at ccńdjweje 
dą równie” węgrzy. a przed ca PO te m aid 
wyścig odbywa się bowiem w ob- | Wa ino" marmi betire 
wodzie zamkniętym parku. Każde sprawd F sat „ZTóńz la ww 
ozrzzenie ma 1.300 m. Kolarze prze miejętr 
jada 55 okrążeń plus 1.000 m, ras Wyse 
zem wiec oKrugłe 100 km. nagrod! 
wyścig odbywa się w 3 katego- Publ. 3 
riach, A mianowicie: lepsze 
p) wyścig główny na dystansie 100 | kenai 
km dla kolarzy zagranicznych i kra KOR 
jowych z licencjami: eni 
2) wyścig dla „kartowiczów” na | zawodn 
dystansie: 25 km (14 okrążeń); oz w 
3) wyścig na rowerach turystycz- | wanie. 


' 


| Wskazówki »[> 'isx« 
dla wyjeżdżających «a MTF 


PBP „Orbis*, objał całkowitą | Strzał: Wars v 
obsługę, udających sę na MTP.| Autc stjejóka o goig, Ta 
Koszty pobytu na MTP są na | Wsrsz: v dniarh 1774, 24 
stępujace: 5.5., 82 
W kategoriji szkolnej: wyży-| Na l 
wieniec (3 razy dziennie w zbio- | a:kacji 
rowych stołówkach) zł 255, no-|we: €% 
ceg w kwaterach zbiorowych | nej z 
bez pościeli zł 77 od osoby. Do- |w , Or 
datkowo pościel zł 88. 3 Wa ji 
W kategorii turystycznej: w: |*ę na 
żywienie w, restauracjach Ilp bie str 
kat. zł 440 od oscby. nocleg w | cych s 
Gos5odze Targowej z! 207. pu,arn 
W ka 'egorii specjalnej: wy” | lacznie 
żywienie w restauracjach I kat |od 599: 
zł 1.015 od oroby. nocleg w ho- | liczne. Ę 
tau — średnio os. 470 zł od 6-|10 ó:ó) DA uk  msiocęczni 
soby. i zgłosić Orb "ra 
Moma udać się na Tergi za j| nié sot wyc ( Ry 
=średnie wom „Orb.su" kolelą. | ciag'en danym. enai 
se wczzysuwich  miejzcowości w | wanym s Orma W zodi 
|Polece oraz autokarem „Stalowa oyt | 


-pach k ta 


Wr 1 


eee ZZA 


ną zmoniowaone 


3 piętru szkieletu wieżowcu 


Ministerstwa 


Szkielet stalowy wieżowca 
Min. Komun, który ;ma stanąć 
w Warszawie przy ul. Chałubiń 
skiego, osiągnął już wysokość 5 
kondygnacji. Robotnicy „Mo- 
stostalu" ustawili przed kilku 
dniami pierwsze części 6, Ti b 
piętra. Do 1 maja chcą oni zmon 
tować całkowicie tę trzy pię- 
tra. Wypełnią w ten sposób swo 
je zobowiązanie pierwszomajo- 
we, które mówi o zmontowaniu 
do 1 maja o 50 ton stali więcej, 
niż przewiduje harmonogram 
pracy. 

Ramię wielkiego dźwigu, któ 
ry wciągą części konstrukcji na 
górę, zostanie w najbliższym 
czatie podniesione na wysokość 


Komunikacji 


53 metrów, co umożliwi montaż 
daiszych pięter, 

Cała konstrukcją wieżowca. 
ważąca 780 ton, zmońtowana be 
dzie w końcu czerwca br. Jesz- 
cze przed tym terminem rozpo- 
cznie się nitowanie, spawanie i 
obmurowywanie cegłami dol- 
nych pięter. 

Tę niebezpieczną i trudną pra 
cę wykonują wyłącznie kwali- 
fikowani robotnicy, Każdy z 
nich zobowiazał się pilnie prze- 

strzega przepisów bezpieczen- 

stwa i higieny pracy. Dzięki 
wielkiemu zdyscyplinowaniu za- 
logi i sprężystemu kierownic- 
ER dotychczas nie zdarzył się 
żaden drobny nawet wypadek, | 


TRYBUNA LUDU 


Czyn l-Majowy naszą odpowiedzią 
na knowania podżeguczy wojennych 


Rokotnicy i chłopi wej. warszawskiego podejmują dalsze zohowiqzania gowanych obecnie w stolicy za- 


Codziennie informujemy naszych czytelników e zobowiązaniach 
ludzi pracy dla nezczenia 1 Maja. Napływają informację o zobo- 
wiązaniach podejmowanych przez robotników, chłopów, pracow- 


ników umysłowych i młodzież. 


Ten powszechny zryw ogarnia- 


jący wszystkich ludzi pracy w Raszym województwie jest naj- 
wymowniejszym wyrazem ich uświadomienia politycznego, jest 
odpowiedzią na knowania imperialictów anglosaskich, na agre- 


sywny pakt atlantycki. 


Wezwanie rzucone przez ro- 
botników Zakładów Żyrardow- 
skich, którzy dla uczczenia 1 Ma 
ja podjęli zobowiązanie wykona 
nia planu do 30 października i 
zaoszczędzenia 192 miln. zł, pod 
chwycone zostało przez setki ty- 
sięcy ludzi pracy w naszym wo- 


| jewództwie. 


Gurharniu Nr 2 wykonała przed terminem 


przyjęte zokowiqzunia |-Ma 


Gamarnia Nr 2, dawniej „Gemza", pierwsza w 


Warszawie wy- 


konas już zobowiązania pierwszomajowe—pieciomiesięczny SiAn 


w jrzeelagu 374 miesiąca. Plan pięciomiesięczny garbarni te 
przeliczeniu na skórę — 44.500 m kw, skóry; 


w przełiczeni 
ote — 127.020.000. Garbarnia Nr 2 zobowiąza Joy 


nia wykonała nie 


rlke w terminie, tzn. 15 kwietnia, ale o dzień weześniej. Równo- 


jowe 
mi: w Żyrardowie, w Krako- 
wie garb. Nr 3 i w Szczakowej. 
x 
Garbarnia plan produkcyjny 
wykonała i tym może się po- 
szczycić. Ale w zobowiązaniach 


Robotnicy przodują 


Pierwsi na apel żyrardow- 
skich robotników odpowiedzieli 
robotnicy Państw. Zakł Mech. 
„Ursus“, uchwalając powiek- 
szyć produkcje traktorów. Przy- 
czyni się te do usprawnienia 
prac w polu i likwidacji istnie- 
jących jeszcze odłogów. 

wśród podejmujących zobo- 
wiązania nie zabrakło bodaiże 
ami jedaej fabryki w naszym 
województwie. 

Na apel robotników Żyrardo- 
wa odpowiedzieli robotnicy fa- 
bryki „Tudor“ w Piastowie, u- 
chwaiając przetopienie 50 ton 
złomu ołowianego i zaoszczędze- 
nie 1.247.100 zł Za nimi poszli 
robotnicy Chodakowa, robotnicy 
Państw. Fabr. Mat. Biurowych 


ześnie załoga zobowiązała się do dnia I mają wykonać dalszych 


w Pruszkowie, którzy otwierają 


-000 m kw. skóry oraz przygoto 
viązań lipcowych, 


Czyja to zasługa, że mały teń 
zakład pierwszy w Warszawie 
wykonał swoje zobowiązania 
pierwszomajowe, że pierwszy 
przygotowuje się do nowego zry 
wu? 


Dyrektor, zakładu,, wybitny 
fachowiec, ob. Dobosz, nie jest 
bynajmniej zaskoczony sukce- 
sem garbarni i swoim. 


— Inaczej być nie mogło. To 
był nasz obowiązek, a o tym, 
jak został wykonany, najlepiej 
poinformuje załoga. „Załoga nie 
jest wielka. Liczy 108 osób — 
mówi sekretarz organizacji par- 
tyjnej. — Ważne jest jednak 
jej uświadomienie i zapał. Wie- 
kszość to nasi towarzysze, któ- 
nzy zdają sobie sprawę z tego, 


642.000 kg wykonano 


wała Szczegółowy projekt zoba- 


JAKA graze posiada ich praca. 
Towarzysze nasi przodują we 
współzawodnietwie.* 

— A współzawodnictwo ma- 
my trójstopniowe — wtrąca prze 


wodniczący Komitetu Współza- 
wodnictwą., 


— To znaczy? 


„e Mamy współzawodnietwo 
indywidualne i takich przodow- 
POW, jak tow. Mucha, który 
w pierwszym etapie miał około 
200 proc. normy. Mamy współ- 
zawodnictwo zespołowe, w któ- 
rym, również w pierwszym eta- 
pie — gdyż drugi dopiero roz- 
począł się — przodował zespól 


„D*, obsługuj ący suszarnie, A 
prócz 


tego nasza garbarnia 
współzawodniczy g garbarnia- 


pierwszomajowych jest jeszcze 
jedna pozycja: „na redukcji 
spóźnień, godzin nadliczbowych, 
oszczędnym gospodarowaniu 
surowcem i chemikaliami itd, 
zaoszczędzić do dn. 1 maja — 
8.640.000 zl, 

Czy to zobowiązanie zostało 
wykonane? Należy przypusz- 
czać, że tak, ale dokładnie od- 
powiedzieć na to nikt w zakła- 
dzie na razie nie może. Oszczę- 
dności nie zostały podsutnowa- 
ne. Nikt nie może skontrolować, 
czy zamierzoną sumę osiągnię- 
to. 

I jeżeli garbarnia Nr 2 potra- 
fila zmobilizować załogę do 
produkcji, to powinna i na po- 
lu oszczędności „doprowadzić 
wszystka do porządku” i nie tyl 
ko oszczędzać, ale wiedzieć do- 
kładnie, ile i na czym zaoszczę- 

| dziła. Z. K. 


pozostalo 44.809 kg 


»Fuchs< zajmuje czołowe miejsce 


Ld z 
wsród 
Dnia 20 bm. o godz, 9 rano 


syrena w fabryce Fuchsa obwie 


ściła, że fabryka wyk 
trzyletni. at 2” 


A oto krótki meldunek: 


„My, załoga fabryki 
i f yki Fuch 
meldujemy że w dniu 20,.1V bi 


wykonaliśmy 3-letni plan pro- 


aukcji. W ię 
2505 ton w yprodukowaliśmey 


rtości 1.037.939.909 
tt. 1: i lenve zor 
i Zobowiązania Pierwszoma- 
ATR wykonaliśmy już w 93 


r ażd i 

kidy rondini a robotnica i 
atego ' 

wyznam Plan trzyletni został 
owiązania pierwszomajo- 

of wykonała już załoga w 3 

Do dnią wczorajszego wy- 


Dlu młodych droga jest otwarta 
z tubryk nu wyższe uczelnie 


3 w lokstu Zarządu Stołecznego 
narah, której zadaniem jes 
| Ka kursy przygotowawcze 
zówne ułożony stos podań, życio 


raz wszystko przejrzeć, 
kemdydat wysunięty przez zakła 
ody vina ; młodzieżowy, posiada 
kursu Brzygotowawczego, 


ori znalazła się w dość 
pal U wym położeniu, bowiem 
"ZYBNANO jej ogółem około 100 


FAR pda iących się rozpo- 


dziewcząt 
gls urzec 


yć się bez o- 


WY © pracę zarobkową i u- 


trzymanie, 


ATA Praca i nauka 
Zyciorygy młodych robotni- 


PW BA W zas 
nktach 5 


RENN powszechna. 
i cześniejszi t 
iał w jszych la 


w fabryce, i 
na hate e i a było zarabiać 
odkładało ` 


u 


wurszawskich 


produkowano 642.000 kg — no- 
zostało do wykonania 44.800 kg. 


Na przedtermi 1 
nie planu trzyletniego, Ca lon 
myślny Wykonania zobo- 
WODZA. 1-majowych — wpływa-= 
Ją podjęte i z honorem wyko- 
A zobowiązania indywi- 
SLA wielu robotnie į robot- 
viver od Fuchsa, Wielu towa- 
E wywiązało się już ze 

y% indywidualnych zobowią 


zań i przyjmuj i 
Drz e fa 
datkowe. je dziś nowe do 


malarze odrestaurowali kar- 
malarię i dodatkowo zobowią- 
sf się odrestaurować czekoia- 
bowięzania aiai swoje zo- 
z y ko 
proc. A GR PORD WE 
programowo zobowi 
konać cztery wózki 
zenią ciężarów 
wózków pięć, 
około miliona 


ązał się wy- 
do przewo- 
wykona? tych 
co dało fabryce 
zł oszczędności. 


"w 


ZMP zebrała mię komisja kwa- 
t dokonanie wyboru kandyda- 
do wyższych uczelni, Na pf 
rysów, opinii, Trzeba dokładnie 
rowpatrzyć | zadecydować czy 
d pracy, miejscową organizację 
warunki, wymagane od słucha= 


Oto Brzeziński „ 
Poligraficznych. Rodziców stra- 
cił wcześnie, Pracę rozpoczął od 
stanowiska praktykanta w ze- 
cerni, Chce się uczyć, ale musi 
pracować. Bez kursu przygoto- 
wawczego, zapewniającego sty- 
pendium i możjość nadrobienia 
straconych lat nauki — nie dał 
by sobie rady. 


Zakładów 


Oleksiak cęszy się poważa- 
niem wśród lolegów u „Marci- 
niaka“. Pracue į uczy się jedno 
cześnie w zarodowej szkole fa. 
brycznej. Mazy o Politechnice, 
ma zdolnościi wie, że da sobie 
radę na wyżzej uczelni. Trzeba 
mu tylko pcnóc. 


I takich 4 dziesiątki, Młodzi 
przodownicy MZK Stępień i 
Duplicki, mwijaczka od „Puch 
sa", robotmy z LOT-u, fabry- 
ki żarówek L-3, „Hartwiga" | 


fabryk 


I zapał ten i entuzjazm zało- 
gi Fuchsa udziela się otoczeniu. 
Wyzwani przez Fuchsa robotni- 
cy budowlani, którzy zobowią- 
zali się wykończyć świetlicę 2 
stołówkę twierdza, że nię da- 
dzą się zdystansować towarzy” 
szom z fabryki. Stałówka b 
świetlica muszą być gotowe. 

— Więc można przypuszczać, 
że zobowiązania pierwszomajo” 
we wykonacie przedterminowo? 


— pytamy tow. Pawłowskiego, 
sekretarza Komitetu Partyjne- 
go u Fuchsa. e 

— Przedwcześnie chwalić "ię 
nie chcemy, jak wykonamy to 
wąs zawiadomimy. Alé w së- 
krecie powiemy, że przygoto- 
wujemy się już poważnie do 
podjęcia zobowiązań lipcowych. 
Chcemy, żeby między jednym 
Czynem a drugim nie było 
przerwy. Bo czynu naszego nit 
traktujemy jako jednorazową 


| dorażną akcję. 


w dniu 1 Maja kompletnie wy- 
posażony żłobek i poświęcają 
bezinteresownie określoną licz- 
bę godzin na uporządkowanie te 
renu fabryki. > 


Stowarzyszenie Mechaników w 
Pruszkowie postanowiło wypro 
dukować do 1 Maja 5 frezarek 
ponad plan. Podjęły zobowiąza- 
nia Zjedn. Zakł. Przem. Farma- 
ceutycznego w Tarchominie, 
Elektrownia w Pruszkowie, gar- 
barnie w Grodzisku i Żyrardo- 
wie; fabryka papieru w Mirko- 
wie, fabryka kabli w Ożarowie, 
fabryka „Era“ we Włochach; 
Z.W.A.W.N. w Międzylesiu; Za- 
kłady PMS w Żyrardowie; gar- 
barnia w Lidzbarku, warsztaty 
rejonowe TOR w Działdowie i 
Mińsku Maz., Fabryka Maszyn 
Żniwaych w Płocku; ZEOM w 
Płocku: fabryka obrabiarek i na 
rzadzi „Warka“; Zjedn. Zakł. 
Przem. Suchej Destylacji Drew 
na w Grodzisku Maz., fabryka 
tarcz ściennych w Grodzisku 
Maz. i wiele innych zakładów 
pracy. 
13 najlepszych 


Na specjalne uznanie zasłu- 
gują zobowiązania 13 pracowni- 
ków warsztatów kołejowych w 
Pruszkowie, którzy wykonają do 
1 Moia przesuwnię do działu to 
warowego. Są to robotnicy: Or- 


czewski, Rutkowski, Szułc, Li- 
niński, Trzciński, Czerwiński, 
Wysocki, Szelest, Leszkowicz, 


Żabczyński, Antkiewicz, Michur 
ski i Kazimierski. 
Również kolejarze Sochaczewa, 


Lidzbarka, Mławy, Siedlec, Pia- 
seczna, Karczewia, 
Nasielska, Ciechanowa i innych 
miejscowości podjęli zobowią- 
zania 1-Majowe. 


Nie sposób wyliczyć wszystkie 
zakłady pracy i ośrodki, któ- 
re czynną pracą dla dobra Pol- 
ski Ludowej wnoszą swój wkład 
w podniesienie dobrobytu wszyst 
kich ludzi pracy. 


Chłopi na 1 Maja 


Wśród podejmujących zobo- 
wiazania nie zabrakło również 
robotników rolnych i chłopów, 
którzy postanowili wcześniej za 
kończyć siew, zlikwidować od- 
.ogi, naprawić drogi, mostki, u. 
porządkować dziedzińce szkolne. 
wybudować parkany itp. 


Robotnicy rolni majątku Ko- 
zietuły, gm. Belsk, pow. Grójec 
witają 1 Maja zeoraniem i za- 
sianiem wszystkich odłogów. Ro 
botnicy majątku Rzęśniki w 
pow. Pułtusk doprowadzą do 
porządku drogę. 

Państw. Gospodarstwa Rolne 


w pow. Gostynin zadeklarowały 
zakończenie akcji siewnej do 20 


Prukzkowa, , 


~g 


‘Roboinik dyrektorem naczelnym 
wielkich zakładów odzieżowych 


(e) Naczelnym dyrektorem bu 


kładów odzieżowych im. „O- 
brońców Warszawy”, które bę- 
dą jedną tz największych fa- 
bryk konfekcyjnych w Polsce, 
mianowany został b. robotnik 
i zasłużony działacz wołnościo- 
wy Leon Leblang. 


L. Leblang rozpoczął pracę w 
przemyśle konfekcyjnym, jako 
krawiec w r. 1923, kształcąc sie 
jednocześnie i biorąc czynny 
udział w życiu politycznym i 


związkowym. Przekladowany 
przez władze sensacyjne, został 
w r. 1934 aresztowany i ocadzo 
ny w Berezie Kartuskiej, w 
której przebywał do roku 1935. 
W roku 1937 zorganizował 
strajk robotników odzieżowych 
w Katowicach. Do wybuchu 
wojny pracował w Tarnowie, 
jako sekretarz Związku Odzie- 
ZE W czasie wojny prze- 


aywa cały szlak bojowy II Dy- 
wizji W. P. im. Jarosława Dą- 
browskiego od Oki do Berlina. 


Słatek dla wczasowiczów 
wyremoniu q robotnicy płoccy 


Pracownicy zakładów przemy 
alowych oraz spółdzielni płoc- 
kich uchwalili jako Czyn 1-Ma- 
jowy wykonać dodatkowe prace 
i wprowadzić znaczne oszczędno 
NĄ 

Stocznia Państwowej Żeglugi 
w Radziwiu postanowiła prze- 
prowadzić gruntowny remont 
i przebudowę statku „Rałtyk”*. 

„Bałtyk“ jest specjalnie prze- 
znaczeny na wczasy pracowni- 


kwietnia, a po zakończeniu po- |cze i kursować będzie na linii 
stanowiły pomóc bezinteresow- | Warszawa — Gdańsk. Wczasy 


nie w siewach małorolnym chło- 
pom. 


Czyn młodzieży ZMP 


Również młodzież bierze bar. 
dzo liczny udział w zobowiąza- 
niach 1-Majowych. Pisaliśmy 
przedwczoraj o zobowiązaniu or 
ganizacji ZMP w Radziwiu pow. 
Płock, fabryki „Ursus“ w Góro 
wie i wielu innych kół, przy za- 
kładach pracy w mieście i n 
wsi. 

Zobowiązania 1-Majowe podej 
mują nauczyciele, pocztowcy, 
członkowie ORMO, OSP, radni 
gminnych i miejskich rad naro- 
dowych, urzędnicy starostw i u- 
rzędów gminnych. Szeroka fala 
zobowiązań 1-Majowych ogarnę 
ła wszystkie oćrodki pracy, 
"wszystkie miasta i gminy natze- 
z0 województwa. 


Świat pracy woj. warszawskie 
go godnie przywita dzień swoje 
|go święta — dzień 1 Maja. 

Z dumą kroczyć będa w dzień 
1 Maja w pochodach ludzie pra- 
cv, manifestując 
pokoju i zacieśnienia przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, rów- 
nocześnie zaś zwiększenie pro- 
dukcji i przedterminowego Wy- 
konania planów produkcyjnych 
oraz zacieśnienia sojuszu robot- 
aiczo - chłopskiego. 


Dzień 1 Maja będzie dniem 
mobilizacji wszystkich ludzi pra 
cy do. jeszcze większych wysił- 
ków dia odbudowy naszego kra 
ju i podniesienia dobrobytu i 
szczęścia narodu polskiego. 

(log) 


107 nowych sklepów wzorcowych 


otworzy PCH w stolicy 


PCH posiada obeenie w Warszawie 36 sklepów detalicznych. 
W roku bieżącym PCH projektuje uruchomić 101 nowych skle- 
pów. Sieć detaliczna sektora państwowego zostanie w Warsza- 
wie więc maomie rozbudową na, 


Rozmieszczenie czynnych o- 
becnie już sklepów detalicznych 
PCH w Warszawie jest raczej 
przypadkowe, gdyż lokale skle. 
powę zostały przejęte od byłych 
spółdziemi. W rezultacie Śród- 
mieście, które í tak posiada du- 
żo sklepów WSS$S-u, ma jedno- 


częśnie najłepiej rozbudowaną 
sieć detaliczną sektora uspołecz 
nionego, podczas gdy w innych 
dzielnicach sklepów państwo- 
wych i spółdzielczych jest bar- 
dzo mało. 

Utrudnia to bandzo mieszkań. 
com tych dzielnie zaopatrywanie 
się w towary, która mogą za- 
kupić wyłącznie w sklepach pań 


ZUS-u, Elektrowni, Gazowni i 
wielu innych fabryk stolicy. 


Dobrze rozpatrzeć 
Sprawy wytypowanych kan- 


dydatów są smczegółowo rozpa- 
trywane. Niektórzy kończą awe 
fabryczne szkoły zawodowe. 
Czy nie byloby bardziej właści- 
we posłać ich od razu na rok 
wstępny? Na pewno dadzą 60- 
bie radę bez kursu pmzygoto- 
wąwczego į tym samym zarezer 
wuje Się miejsce: dla tych kan" 
dydatów, dla których nauka na 
kursie jest nieodzowna. 

Wiele uwagi zwraca się na 
pochodzenie socjalne kandyda- 
ta. Oto rodzice jednego z nich 
posiadają skiep 2 warzywem, nä 
pewno więc stać jch na to, aby 
syn skończył normalnie szkołę 
średnią, tym bardziej, że jest 
jeszcze śtosunkowo młody i me 
zbyt w nauce opóźniony. 

Omawia się po kolei każde 
podanie, Dokładnie į rzeczowo. 
Daje to gwarancję, że dobór 
kandydatów nie będzie bynaj- 
mniej przypadkowy, że wszyscy 
skończą w przyszłości wyższe 
uczelnie, zasilając Szeregi na” 
szej młodej, świadomej swych 
zadań i celów, inteligencji. (ar). 


stwowych i spółdzielczych, zna. 
cznie oddalonych od miejsca ich 
zamieszkania. W sklepach pry- 
watnych albo towarów tych nie 
ma w ogóle, albo też sprzeda- 
wane są po ceńach wyższych, 


Nowe sklepy 


Zakładanie nowych sklepów 
w dzielnicach peryferyjnych 
jest bardzo utrudnione na sku- 
tek braku lokali. Tym niemniej 
Państwowa Centrala Handlowa, 
która 


wzorcowe, wymagające dużych |zakupy do Śródmieścia. (Twa) 


ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
W WARSZAWIE 


zatrudni natychmiast f 
raferentów w zakresle spraw świadczeniowych. Pożądana enajomość | 


lokali, nie zapomniała o driei- 
nicach peryferyjnych. Ze 107 
projektowanych sklepów, wiele 
powstanie na Woli, Żoliborzu, 
Pradze, Ochocie, Mokotowie, «a 
nawet na Siekierkach i Czernia 
kowie. 

Do kwietnia br. PCH urucho- 


wolę obrony” 


na statku będą się niewatpliwie 
cieszyć dużą popularnością, po- 


nieważ podróż Wisłą należy do 


bardzo pięknych. Można będzie 
dobrze wypocząć po pracy. 

Na stoczni podobnie jak „Bał- 
tyk“ odbudowuję się gruntow- 
nie statek „Waryński“ (d. „Fran 


cja“) oraz kilka innych, jak np. 
„Express“, „Kozietulski* i inne 
przeznaczone do prac holowni- 
czych. 

x 


Ubezpieczalnia Społeczna po- 
stanowiła uczcić Święto Pracy 
przez oszczędną gospodarkę, któ 
ra przyniesie 5 miln. zł. 

Oszczędności przeprowadzone 
bedą kosztem zmniejszenia go- 
dzin nadliczbowych. przez ogra- 
niczenie norm zużycia opału I 
zmniejszenie punktów świetl- 
nych. 

Największe oszczędności prze- 
prowadzi Ubezpieczalnia w g0- 
spodarce materiałami kancela- 
ryjnymi i drukami. Zmniejszo- 
ne zostaną koszty administracyj 
ne, związane z taborem i gos- 
| podarką samochodami. 


Wczasy dlu dzieci i młodzieży 


(e) ŁÓDŹ. Akcja wczasów let 
nich dla dzieci i młodzieży zo- 
stanie w roku bieżącym macz- 
nie rozszerzona., Ogółem z akcji 
tej skorzysta 107 tysięcy chłop- 
ców i dziewcząt z Łodzi i woje 
wództwa łódzkiego, czyli o 20 
proc. więcej niż w roku ubie- 
giym. 


Na obozy j kolonie wyjedzie 

7 tys. dzieci, na półkolonie 1$ 
vB. dzieci, poza tym w okresie 
robót letnich zostaną zorganizo 
wane specjalne dziecińoe dla 
25 tysięcy dzieci wiejskich. 

Projektowane są również wy 
sieczki do miast dla miodzieży 
| wiejskiej. 


Nowa unkietu 
ułatwi zwalczani 


Ciekawe wyniki dał próbny 
spia analfabetów przeprowa- 
dzony ostatnio w gm. Rataje 
pow. gostynińskiego. 

Przy dotychczas silosowanych 
metodach dwukrotnie zorgani- 
zowane spisy wykazywały nie 
więcej niż 80 analfabetów i pół- 
analfabetów. Podstawą stwier- 
dzenia analfabetyzmu była bo- 
wiem jedynie umiejętność wła- 
snoręcznego podpisamia się za- 
interesowanych osób. A wiado- 
mo, że wielu analfabetów po- 
trafi doskonale „wyrysować* 
swój podpis, a nie umie czytać 
i pisać. 


Min. Oświaty 
e unalfubetyzmu 


zwyczaj prosta i zawiera zaled- 
wie kilka majniezbędniejszych 
danych. Najważniejsze jednak, 


że trzeba ją przeczytać i sa” 
memu wypełnić. 
Odpowiednio  poinstruowani 


„członkowie gromadzkich komi- 


tetów wałki z analfabetyzrnem, 
w skład których wchodzili m. 
in. sołtysi, wyruszyli już do swo 
ich gromad. 

Wyniki spisu odpowiadały 
tym razem w 100 proc. rzeczy- 
wistości. Okazało się, że jedna 
z gmin wiejskich, licząca 6000 
mieszkańców ma 5601 analfnbe- 
tów. z tego w wieku od 14 do 


Podstawą do stwierdzenia a- 
nalfabetyzmmu przy przeprowa- 
dzonym ostatnio spisie była an- 
kieta opracowana przez Mini- 
sterstwo Oświaty. Jest ona nad- 


w PGR okręgu 


(e) Zarząd Państw. Gospo- 
darstw Rolnych okręgu szczeciń 
ostatnio do 


50 lat — 303 osoby. 

- Spis będzie podstawą do ar- 
ganizowania sieci kursów w naj 
bliższej wiosenno-letniej akcji 
walki z analfabetyzmem. (k) 


Reorganizacja gospodarki rybnej 


szczecińskiego 


lu stworzenia ośrodka zarybie- 
niowego wybudowano w Mali- 


miła 9 nowych sklepów. W bie- jskiego przystąpił 


A eorganizacji gospodarstw ryb- 
żącym miesiącu projektowane |” £ 

Sip s nych, tworząc wydzielone ze- 
jest uruchomienie 5 dalszych społy i gospodarstwa jeziorowe. 


sklepów w Alei I Armii WP, |Opeenie tworzy się trzy ze- 
przy ul, Filtrowej, Stalowej, Pu- |społy gospodarstw rybnych o 


OW powerzchni 12.500 ha. Obejmu- 

lawskiej oraz _Belwederekiej. ją one jeziora położone w po- 

lko ski tywcze wiatach: _ Lobez, Stargard, 

* db: i y Choszczne, Gryfino Myśli- 
PCH uruchamia wyłącznie skle | grz, 

py «pożywcze. Podobnie jak| Poza tym organizuje się ezte- 

sklepy już istniejące, nowe pla- |ry gospodarstwa rybne e po- 


i 


cówki PCH będą raopatrzone w 
pełny asortyment towarów spo- 
żywczych. 

Z chwilą zrealizowania planu 
rozbudowy sieci sklepów Pań- 
stwowej Centrali Handlowej o- 
raz Warszawskiej Spółdzielni 
Spożywców, zosanie zlikwido- 
wany „problem zakupów” w pe- 
tyferyjnych dzielnicach. 

Mieszkańcy Woli, Czerniako- 
wa i Ochoty nie będą zmuszeni 


prowadzi tylko sklepy |do codziennych wędrówek po | Przerwa. 12.20 Koncert goliszów. 12,45 


wierzchni 2.700 ha w powiatach 
Kamień, Gryfino i Wolin. W ce 
e nn 


Pawo 
SOBOTA — %8 KWIETNIA 


Sygnał czasu: 5.10, 12.09. Wiadomo- 
éci: 5.15, 6.10, 7.06, £.00, 12.04, 16.00, 
ge 29.00, 23.00. Program: na dziś. 
j ha jutro: 23.58, A 

5,20 Koncert z Czechosłowacji. 6.00 
Gimnastyka. 6,30 Muzyka. 1,30 Prze- 
Stąd prasy. 3,30 „Daleko od Moskwy', 
— Ażajewa (XVIII). 9,18 ZNP. 2,50 


Bla wsi. 13,00 Przerwa. 15,25 Muzyka. 
13.80 Dia dzieci: „Gwożździiei Hlszpe- 
nii". 16,30 Audycja świetlicowa. 16,45 
„Przy sobocie po robocie" 38,05 Po- 
gadanka. 18,15 „W ryimie tanerz- 
nym“, 18,45 KCZ%. 18,00 „Wieczór 
Miektewiezowski“. 19,310 Koncert ka- 
meralny: Beethovens, D:bnussy, 21.00 
Roncert: dyr. Gert. 2) 45 „Syzyłowe 


jezyków obcych: (czeskiego, francurxiego, niemieckiego). il race'' — Żeromski (fransment). 224 
„Podania z życiórysemi należy składać ka Pf spa ©: Gb | Orkiestra taneczna — dvr PEM A 

3 S -pja j E “r, w Ika e 

ZES V Aneena ARANE EEr RARER 1) NETRO EN "9.45 Muzyka POryrzowa. 25,10 impr 
ZZ ZOO a ENAA NAM maan WW AN - mm. YA ANEUZNA MAE K AMJ 


niu, pow. Lobez wylęgarnie sie 
ławowo - siejowo - szczupako- 
wą ©. pojemności od 18 do 20 
milionów ziarn ikry. — Ogółem 
wpuszczono w 1948 r. do jezior 
P. G. R. okręgu szczecińskiego 
550 tys. sztuk wylęgu szczupa- 
ka, ponad 5 milionów ziarna 
ikry szczupaka, 83 tys. naryb- 
ku lina, 16 tys. sztuk kroczków 
lina, blisko 6 tys. narybku kar 
pia oraz 230 tys. sztuk narybku 


karasia. 
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W. ostatnich dniach 


Szachy 


zakwitły. kasztamy 


Sukcesy szachistów radzieckich 
w meczu Moskwa— Budapeszt 


Rozegrane w Moskwie drugie 
koło meczu Moskwa — Buda- 
peszt (po pierwszym kole mistrzo 
wie radzieccy prowadzili jak 
wiadomo 38:26) było już właści- 
wie kompletnym pogromem Wę- 
grów. Drużyna Moskiewska wy 
grała wszystkie 8 rund, n.ekto- 
re b. wysoko (dwie 7:1, jedną w 
rekordowym stosunku  7,5:0.5), 
względnie słabo wałczący w Bu- 
dapeszcie arcymistrz Smysłow o 
siągnął rzadki rekord, wygrywa 
jąc wszystkie 8 partii (a łącznie 
z dwoma zwycięstwami z Buda- 
pesztu — niesamowitą serię dzie 
sięciu kolejnych , „jedynek“‘), 
wszyscy mistrzowie radzieccy 
(oprócz Kotowa)—poprawili swe 
budapeszteńskie wyniki. Suche 
cyfry drugiego koła: 39 zwy- 
cięstw. 6(!) porażek, 19 remisów, 
a więc. łącznie 48,5:15:5 mówią 
o bezapelacyjnej,  miażażącej 
przewadze drużyny moskiew- 
skiej i nie wymagają komenta- 
rzy. 

Indywidualnie w drugim kole 
uzyskano następujące wyniki: 


mistrzowie radzieccy: Smy- 
słow 8 (100 proc.), Simagin 7. 
Awerbach, Bronsztain i Kotow 
pe 6, Flohr 5,5 Lilienthal i Rago 
zin po 5. 

mistrzowie węgierscy: Benko 
3, Bareza, Florian, Fiister 1 Sza- 
bo po 2, Gereben, Szily i Vipary 
po 15. 

Wyniki łączne po obu kołach: 

Kotow i Smysłow. po 125, Si- 
magim 12, Bronsztajn 11,5 Awed 
bach 10, Flohr i Łitienthal po 
9,5, Rogozin 9. Wszyscy mistrzo 
wie radzieccy przekroczyli 50% 
a Kotow SŚmysłow, Simagin i 
'Bronsztajn przegrali zaledwie po 
1 partii. 

Z Węgrów 50 proc. nie asiąg- 
nął nikt, jedynie Benko znalazł 
się tuż pod tą granicą z 15 p. 
Szabo, który w drugiej połowie 
meczu zawiódł zdecydowanie i 
Barcza uzyskali po 6 p., Tipary 
5,5 Florian i Szily po 45, Ge- 
reben, 3,5, Fiister i Vajda po 2 (z 
8). 

Ostateczny - wynik 
86,5:41,5 dla Moskwy. 


meczu 


„ Spiewacy 


bułgarscy 


przybywają do Polski i 


W końcu kwietnia przybędą 
do Polski na gościnne- występy 
trzej wybitm śpiewacy bułgars- 
cy, artyści Opery Sof.jskiej: 
Georgi Belew (tenor), Christo 


Brambaraw (baryton), który ba 
wil w ubiegłym roku w Polsce 
łako delegat na Kongreś Inte- 
lektualistów we Wrocławiu oraz 


koło pańskiego mieszkania 


lejtnanta — urlopnika. 


rcke. 


Ustosunkował się obojetnie do strzału na avenue 
Wagram: to już go nie obchodzi. A zresztą — co 
znaczy jeden lejtnant po Stalingradzie?... 


czył Schefferowi: 


— Jeśli pan nie ma nic przeciwko temu, to po- 
jadę do domu, muszę sie przygotować do wyjazdu. 
Jeszcze raz spojrzał na Paryż, 
sie zwolna. w ciemnoliliowy zmierzch. Nie kochano 
minie tu i ja. ich również nie lubiłem. Tak jest le- 
wszelkich uczuć, wów- 


piej. * Musimy sie wyzbyć 
czas zwyciężymy... 

Gerta spotykała Nowy "% 
wegzii przyjechał na urle 
wiózł ciepły sweter, rek 
rybki, czekoladę); poza 
Alfreda : Frentzla ponowr 
karska: brakowało mu 


palców. Dawniej SGerta w” smu 


wszystko to nieładnie, ki” 
podaje na powitanie lew: 
wygrała wielki los — nie 
wować. Gerta dawno już 
hanna Jeśli pomimo to ze 
przyjęciu noworocznym, na 
weseliła się, . to wcale nie 


„Na balkon wybiegł Scheffer: 
— Dopiero co teletonowali, że na avenue Wagram 


W biały dzień!... 
mówił, że oni umieją tylko paskudzić ściany... 
— To mnie tak żegnają — uśmiechnął się Schi- 


Misza Popow. (bas), artysta, któ- 
ry odniósł ostatnio wielkie suk- 
cesy w Związku Radzieckim. 

Trzej śpiewacy bułganscy wy- 
stąpią w operach: w Poznaniu, 
Katowicach i Warszawie oraz 
dadzą recitałe bułgarskich pieś- 
ni ludowych. 
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wry rwie; z Nor- doświadczyła wzruszenia. Potępiała przyjaciółki, 
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„|nie trudniej. 


|tysta tkwi jeszcze wtedy w kia- 


krzyknął „sieg-heil". 
mu również trochę szampana. 
wał fotografie jakichś norweskich piękności. Mar- 
ta mówiła. że pragnie podróży i miłości. Frentzel 
„Konieczna 
jest wspaniałomyślność”, Friedrich nazwał go „pa- 
storem”, zaś Gerta była myślami daleko — „pra- 
wie w Azji”, 


życiem”... 


Do osobowości twórczych nie 
można stosować jednakowej 
miary. Istnieją artyści, którzy 
zaledwie ukażą rąbek swego ta- 
lentu — od razu zdobywają ul- 
sowy bilet do nieśmiertelności. 
Innym zaś przychodzi to znacz- 
Częstokroć dwa, 
lub trzy obrazy pokazane przez 
artystę na ogólnych „salonach“ 
— nie robią na widzach więk- 
szego wrażenia i dopiero wv- 
stawa jego całego dorobku twór 
czego, stawia gó w sztuce na 
właściwym miejscu. 


Tak ma się rzecz ze wspania- 
tym dorobkiem twórczym Feli- 
cjana Kowarskiego. Przed woj- 
ną krytyka zbytnio go nie roz- 
pieszezała, publiczność zaś zwła 
szcza ta snobistyczna. odnosiła 
się do jego sztuki dość wstrzę- 
mięźliwie. Artysta ów.  czło- 
wiek niezwykle skromny i nie- 
czuły prawie na powszechne u~ 
znanie — wspinał się jednak 
dzięki swemu wielkiemu talen- 
towi, głębokiej wiedzy i inteli- 
gencji na coraz wyższe szczeb- 
le wielkiej sztuki. 

Zmaczniejsza działalność arty 
styczna Kowarskiego zaczyna 
się w 1921 r, kiedy mianowano 
go profesorem w krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych. Ar- 


sycyzującym akademizmie i w 
tym duchu maluje swe plafony 
na Zamku wawelskim w sali 
„Pod ptakami“ — tudzież „O- 
statnią Wieczerzę" dla klasz:o- 
ru na Jasnej Górze. Ale już w 
tej ostatniej pracy, a zwłaszcza 
w swym portrecie własnym z 
uczniami, oraz w licznych pej- 
sażach z Ojcowa i Pienin — u- 
jawniają się pierwsze znamio- 
na jego twórczego realizmu. W 
r. 1929 mianowany profesorem 
warszawskiej Akademii Sztuk 
(Pieknych, przenosi się do War- 
SZAWY, biorąc czynny udział w 
życia artystycznym stolicy. 


W tym czasie (1929 — 1939) 
następuje w sztuce Kowarskięgo 
przełom. Jego realizm nabierą 
mocy, sublimuje się, uszlachet- 
nia, a jego środki artystyczne 
cechuje konsekwentna dialek- 
tyka oszczędnie kontrastowa- 
nych ze sobą form i napięć kom 
pozycyjnych prowadząc w 
rezultacie do zwartego, drama- 
tycznego efektu. Jako niezbęd- 
ny atrybut tego stylu — malar- 
stwo łączy się w jego pojęciu 
z wydobywaniem przestrzeni 
formy modelowanej, gry świa- 
tła i cieni, waloryzowaniem to- 


nu. Kowarski przejmuje od 
Courbeta jego sumienność i 
precyzję wykonania, oraz pe- 


wien obiektywizm wizji malar- 
skiej przeciwstawiając się 
tym samym wyjałowionym już 
schematom klasycyzującego a- 
kademizmu. 

W swym przedwojennym dzie 
sięcioleciu bogatym w doświad- 
czenia poprzednich łat — malu- 
je Kowarski szereg monumen- 
talnych kompozycji figural- 
nych, jak „Wędrowcy*, „Wio- 
ślarze”, „Rząd Narodowy w 1883 
r.“ — tudzież liczne portrety 
i krajobrazy — w tym zaś nie- 
zwykle interesujący pejzaż pt. 
„Suche drzewo“, odznaczony na 
Miedzynarodowej Wystawie w 
Paryżu w r. ł937, kompozycję o 
uderzającym bogactwie formy 


uprzedził „w listach będą przerwy”, 
tego, że Friedrich mówił „na wojnie nie ma czasu 


Azji, ale to jest na 


cieplej, niż zeszłej zimy”... 


Frentzel wzniósł górnolotny toast: 
za oręż flihrera i za dążenie Goethego do światła, 
wspaniałomyś!ność 
podniósł swój kielich Friedrich, powiedział wprost, 
po żołniersku: „Piję za to, żeby całe draństwo ze- 
trzeć na proch”. Rudi przyjął to z entuzjazmem, 
Z okazji święta dano i je- 
Friedrich. pokazy- 


zwycięzców”. 


okaleczoną rękę i powtarzał: 


jak pisał Johann. 


Gerta pozostała wierna mężowi nawet w my- 
ani razu, patrząc na innych mężczyzn, nie 


a już wszystkie panie wabiły go do siebie, kar- 
miły, poiły, wypyty wały o życie na froncie, ydys 
„nie moge zasnąć, wciąż myślę 
a wypytywania, jak wyraziła się małżonka eb 
centa Wirtha, „kończą się w łóżku — życie jest 
wiele „gorsze. 
Żona ogrodnika Kraussa. która przed wojną pra- 
rowała na przychodnią u Kellerów, trafiła do wię- 
zienia za pożycie z jeńcem francuskim. Czerwona 
z oburzenia Grerta mówiła: 
rabała. Jak może niemiecka kobieta dopuścić bli- 


Wydarzały się sprawy © 


Wystawa 


binacji 


i nie dia- 


południu, o wiele tu 


„Wypijemy 


„Ja bym jej głowe od- 


TRYRUNA LUDU 


Konrad. Winkler 


materialnej powierzchni płót- 
na. f 
Poszukując w tym okresie nie 
tylko prawdy optyczno-obiekty- 
wnej — lecz równocześnie u- 
czuciowo-subiektywnej *— Ko- 
warski, ów romantyczny reali- 
sta, przemawia w swych mało- 
widłach do uczuciowości widza 
nie tematem, lecz środkami czy 
sto plastycznymi jedynie — j&- 
zykiem kształtów i barw, bę- 
dącym naturalnym wyrazem 
ideowej postawy autora, z, któ- 


rej godzi się jego własna wizja 


malarska, ujawniająca stosunek 
artysty do spraw tego świata. 
Bo nie tworzy się wielkiej sztu- 
ki przy pomocy wyłącznej kom 
efektów malarskich na 
płótnie, trzeba mieć oryginalną 
wizję świata w samym sobie. 


Ostatni, przedśmiertny okres 
twórczości tego znakomitego 

małarza, rzeźbiarza i architek- 
ta — stanowi niejako reasumceję 
jego działalności artystycznej, 
wzbogaconej ponadto poważnym. 
i niezmiernie aktywnym . sto- 
sunkiem do problematyki sztu- 
ki nowoczesnej, której istotne 
zdobycze nigdy mu właściwie 
nie były obojętne. 


Ale, do owej myśli nowo- 
czesnego kształtowania, docho- 
dzą także inne, bardziej osobi- 
ste aspekty, gdzie narracyjność 
ustępuje  pojęciowemu jakby 
zracjonalizowaniu treści a pier- 
wiastek uczuciowy podporząd- 
kowany zostaje pewnej powścią 
gliwości intelektualnej 


MY Zoo >) 
„Indonezja 


'|zbiorowe portrety Kowarskiego 


| lichromii, rzeżby i architektu- 


twórcy. 


pośmiertna 
wielkiego realisty 


Takie kompozycje. jak „Efeb”, 
„Kobieta z kulą”, a zwłaszcza 


„Elektra“. — - dlatego jedynie 
mogą być przystępne pojęcio- 
wo dla każdego, że tkwią w 


nięh pierwiastki ludzkiego prze 
Życia, że stworzona przez arty- 
stę koncepcja formalna. działa- 
iąc nieodparcie na każdego wi- 
dza, wyraża w swej płastycznej 
treści jakiś umowny symbol, 
mający cechę powszechności, a 
dotyczący losów człowieka na 
zemi. 


Te kompozycje, jak również 


pt. „Górnik Pstrowski“ i „Pro- 
letariatczycy”, tudzież . liczne 
pejzaże — znamionuje monu- 
mentalność formy obrazowej: 
szerokie traktowanie kształ- 
tów, zwartość kompozycji, syn- 
tetyczna plama barwna, Uroz- 
maicona bogactwem zróżnico- 
wanej faktury. Jakość, rzetel- 
ność, atmosfera autentycznej 
kultury plastycznej, forma 050- 
bista, bez zbędnych przekształ- 
ceń, a jednak mówiąca dobitnie 
i oryginalnym stosunku artysty 
do świata — oto zalety sztuki 
Kowarskiego, których nie są 
również pozbawione jego dzie- 
ła z zakresu monumentalnej po 


ry- 

Wystawę urządzono z Wiel- 
kim smakiem i' pietyzmem dla 
zmarłego artysty — jako pre- 
| kursora nowoczesnego realizmu 
|w Połsce i znakomitego maia- 
rza, którego imię znajdzie się 
w historii naszej sztuki. obok 
najwybitniejszych twórców, ja- 
kich w ogóle plastyka nasza wy 
dała. 


i „Pisklęta” 


kinie »Aktualności« 


Zaledwie przed trzema tygo- 
dniami jedna z towarzyszek 0- 
ceniła na łamach naszego pis- 
ma oiekawy fiim Jorisa Ivensa 
„Tu mówi Indonezja”, domaga- 
jąc się jego wprowadzenia na 
ekrany polskie. Słuszne to żą- 
danie (film leżał u nas ponad 
dwa lata) zostało spełnione, a 
trzeba przyznać, że nieco zbył 
długi okres opracowania nie 
poszedł na marne. 

Film w opracowaniu Ludwika 
Perskiego z tekstem czytanym 
przez J. Kaliszewskiego i A. ła 
pickiego przedstawia się dobrze, 
nie stracił nic ze swego znacze: 
nia w wersji oryginalnej. 

Pomoc australijskich związ- 
ków zawodowych marynarzy 
dla walczącei Indonezji jest 
sprawa. wolności ludów: kolo- 
nialnych. wolności. która leży 
na sercu każdego człowieka. Je- 
śli więc rzeczowy i poważny 
film Ivensa budzi pewne wąt- 
pliwości, to tylko z tego powo- 
du, że rozgrywa się w całości 
na terytorium jednego z domi- 
niów.. brytyjskich. 

Żałujemy, że Ivensowi nie u- 
dało się dokonać zdjęć na tere- 
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czasu, jak Willy 


lotniczy!” ` 


sko do siebie Francuzika? 
kiem i wszyscy są zarażeni”... 


z niej zadowolona; dziewczyna robotas, 
gająca, cicha, a nawet można by 

jakaś przybita — w dzień pracuje * wi- 
siedzi w kuchni i płacze. Kiedy prz echa 77 
drich, Gerta pokazała mu Olgę : 


Wkrótce po. Nowym Roku bez żadnego Uprze- 
dzenia zwaliła się Irma. Gerta ucieszyła się z przy- 
ale od razu zrozumiała, że stało się 
nieszczęście. Nie widziały się już dawno. Irma wy- 
inżyniera, mieszkała w Dortmun= 
dzie. Męża jej niedawno powołano. 


— ‘Dlaczego płaczesz? = - zapytała „Gerta. Czy 


9 gl nie - mogła nic odrzec. 
sciekały czarne kropłe 
Wreszcie. zaczęła mówić: 

— To. taka okropność!... 
żyli. W Dortmundzie jest daleko gorzej, niż w Sta- 
lingradzie, Możesz sobie wyobrazić, poszłam do 
kina, chciałam się trochę rozerwać, wariuję od 
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na obowiązki małżeńskie” — po prostu Gerta wie- Gerta pracowała w „Pomocy Zimowe gu 

rzyła w szczęśliwą gwiazdę Johanna. Zeszłej zimy zowała stołówki dla dzieci. 'Zesze dow byte 
uczestniczył w okropnych walkach o Moskwę trudno — maleńką Gretchen zostaw sig ką- 
i nawet nie odmroził nóg.. Zaś w jednym z ostat- siadki. Latem udało się Gercie ©% ros „fazą | 
nich listów Johann uspokajał żonę: „Jestem nie- służącą, dziewczynę lat osiemnastu jerta byla! 


rbyt cicha 
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NAY wan 


obejrzeć ja.. Johann pika. e 


wszyscy oni są zastraszeni przez |» wwo nie | 
ja zrozumiałam to dopiero wtedy, ziady ją soba-|, 
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Powojenna Ameryka wydaje 
dziesiątki miliardów dolarów na 
produkcję broni, Fabryki pro- 
dukujące bomby atomowe pra- 
cują w dalszym ciągu Uchwa- 
lono nawe olbrzymie kredyty na 
lotnictwo wnvjszcewe. Marynarka 
wojenna Stanów Zjednoczonych 
utrzymywana jest pod wieloma 
wzgiędami na poziornie z czasów 
wojny. Po raz pierwszy w hi- 
storii naszego kraju Kongres u- 
chwalił w -zase pokoju usta- 
wę o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. Wydatki woj 
skowe pochłaniają iwią część 
olbrzymiego budżetu Stanów 
Zjednoczonych. è 

Powszechnie wiadomo wresz- 
cie, że propaganda n>wej wojny 
osiągnęłg w Stanach Zjednoczo- 
nych niebywaie rozmiary. Pod- 
Żegacze wojeani nie tylko cie- 
szą się całkowitą bezkarnością. 
ale nawet s4 wszelgimi sposo- 
bami zachęcani do swej działal- 
ności. 7 

Nie mówię już o takich garg- 
sterach prasowych jak Drew 
Pearson, Walter Winchell, i bra 
cia Alsop, którzy codziennie w 
prasie i przez cadio wychwala- 
ją i propagują nową wojne Na- 
wet kierownicze osobistości ame 
rykańskiego aparatu: caństwo- 
wego, nie wyiiczając dawódców 
sił zbrojnych. otwarcie wzywe- 
ją dotego, by bez uprzeazenia, 
ze względów „prewencyjnych, 
„zbombardować wrogów bom- 
bami atomowymi". Słuchając 
przemówień naszych generałów, 
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Amerykanie wiedzą. 
że Związek R:dziecki 
wojny nie ‘hce 

Kto jak kto, ale kła rządzą- 
ce Stanów Zjednocznych do- 
skonale wiedzą, że laród ra- 
dziecki poświęca obeQie wszyst 
kie swe siły dziełu »dbudowy 
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